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na, bogata, uporządkowana, prawdziwie 
nowoczesna Polska. Po drugiej stronie 
barykady zostaną ci wszyscy, co no
wych czasów nte wyczuwają, polskiej 
rzeczywistości nie rozumieją i korze
niami swymi tkwią, w teorii i praktyce 
obcych nam organizmów lub też w cza
sach zamierzchlycii i odległych. W o-
bozie tym znajda się i zasłużeni obywa
tele, ale zbyt starzy lub krótkowzrocz
ni, żeby nowa Polskę dojrzeć, i zwolen 
nicy utrzymania różnic klasowych i ci, 
co stawiają na pierwszym planie swój 
własny interes przed dobrem Państwa, 
zasłaniając się hasłami liberalnej poli
tyki gospodarczej. 

Jesteśmy pewni, że koło haseł, w y 
suwanych przez skrystalizowaną pol
ską myśl gospodarczą, skupią się 
wszystkie elementy dynamiczne i twór 

cze — niezależnie od różnic w poglą
dach, które je niegdyś dzieliły, nieza
leżnie od punktów wyjścia ich twór
czej ewolucji. 

Tak samo zresztą jesteśmy pewni, że 
po drugiej stronie barykady zgromadzą 
się ci wszyscy, którzy nie myślą kate
goriami państwowymi, zupełnie nieza
leżnie od tego, czy w przeszłości nie 
darli kotów jedni z drugimi. Zjednoczą 
się, aby bronić „zagrożonego stanu po
siadania" — interesu jednostkowego lub 
klasowego — w imię źle zrozumianych 
lub umiejętnie preparowanych haseł 
bądź demokracji, bądź liberalizmu. 

ŁÓDŹ, 21 lutego. 
Zapowiedź wygłoszenia w dniu dzi

siejszym deklaracji programowe] przez 
płk. Koca wywołała w Łodzi wielkie za

interesowanie, tym większe, że treść 'de* 
klaracji trzymana jest w najściślejszej ta
jemnicy 1 nic dotąd nie przeniknęło do o* 
pinii publicznej. 

W e wszystkich organizacjach', związ
kach 1 stowarzyszeniach, w lokalach, w 
których znajdują się radioaparaty, za
wiadomiono zrzeszonych, że już od godz. 
4 po poł. lokale te będą otwarte 1 człon" 
kowle będą mogli przybyć, celem wysłu
chania deklaracji. 

Poza tym. jak wiadomo, w szeregu 
punktów miasta, a przede wszystkim na 
placu Wolności zainstalowane zostały, 
megafony. Policja nie będzie przeszka
dzała w zbieraniu się ludzi przed mega
fonami, przestrzegając jednak porządku 
i bezpleczetitswa. 

Odczytywanie deklaracji przez płk. 
Koca rozpocznie się o g.odz. 5.30 po poł. 

Najbardziej doniosłe wydarzenie 
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 m y s l gospodarcza, 
' *Whi n c i Polskiej mvśli politycz 

n i e , a iej wyznawców jest sil-

Londyn, 20 lutego. 
(Pat) — Szereg dzienników angiel

skich w obszernych korespondencjach z 
Warszawy, donosi o niedzielnym prze
mówieniu vpłk. Koca, wypowiadając roz
maite domysły co do treści mowy i kon
sekwencji w życiu poli tycznym Polski, 
k tóre nastąpić mają po ogłoszeniu nie
dzielnej deklaracji. 

„Mornimg Post" pisze, że niedzielna 
deklaracja p łk .Koca będzie jednym z naj 
bardziej doniosłych wydarzeń poli tycz
nych w Polsce po śmierci Marszałka Pił 
sudskiego", 

Berlin, 20 lutego. 
(Pat] — Prasa niemiecka w dalszym 

ciągu z dużym zainteresowaniem oma
wia zapowiedź deklaracji p ik . Koca. Na 
podstawie informacyj, zaczerpniętych z 
prasy polskiej, dzienniki niemieckie du

żo miejsca poświęcają przypuszczeniom 
na temat rozwoju sytuacji wewnętrzno-
politycznej w Polsce, uważając, że dzień 
21 lutego będzie poniekąd punktem 
zwrotnym w kształtowaniu życia pol i
tycznego w kraju. 

Rzym, 20 lutego. 
(Pat) — „Tr ibuna" komentuiąc zapo

wiedź niedzielną mowy płk. Koca, pod
kreśla, że wystąpienie to będzie donio
słym wydarzeniem dla Polski. Pismo 
ogłasza szereg przypuszczeń na temat 
założeń ideowych, k tóre będą podstawą 
nowej organizacji życia politycznego w 
Polsce. 

Paryż, 20 lutego. 
(Pat) — Dzienniki paryskie ogłasza

ją w dalszym ciągu informacje telcgrafi 
czne z Warszawy, wykazując duże zacie politycznych 

kawienie zapowiedzianym na njedrielc 
przemówieniem pułk. Koca. 

„Le Mat in " , nawiązuje przemówienie 
pułk. Koca do mowy Marszalka Smigłc-
go-Rydza, wygłoszonej w maju r, ub. do 
legionistów, dziennik wyraża przypusz
czenie, że przemówienie pułk. Koca bę
dzie rozwinięciem tez, wyl°żonych przez 
Marszałka Śmigłego-Rydza. 

,,Excelsior" w depeszy z Warszawy 
p. t. ,,Zjednoczenie narodowe w Polsce'' 
twierdzi, że przemówienie pułk. Koca 
będzie punktem wyjścia do stworzenia 
jedności narodowej w Polsce. * 

„Paris Soir' ' zastanawia się nad ekut 
kami, jakie wywrze mowa pułk. Koca 
na sytuację wewnętrzno-polityczną w 
Polsce, a zwłaszcza na położenie par ły j 

ZAMACH NA MARSZ. GRAZIANIEG0 
W A d d i s A b e b S e z t ł u m u r z u c o n o k i l k a b o m b n a w i c e k r ó l a o r a z j e g o o t o c z e n i e . 
M a r s z . G r a z i a n i , g e n . w ł o s k i L i o t t a o r a z g ł o w a k o ś c i o ł a k o p t y j s k i e g o — r a n n i 

Paryż, 20 lutego. 
(Pat) — Agencja Hayasa don°si z Ad

dis Abeby: 
Wczoraj, w południe w chwili, gdy 

wicekról Graziani w otoczeniu władz cy 
wilnych i wojskowych rozdawał w koś
ciołach i meczetach z okazji _ urodzin 
księcia Neap°lu, jałmużnę ubogim, z tłu 
mu krajowców 
RZUCONO W KIERUNKU WICEKRÓ

L A I JEGO OTOCZENIA K ILKA 
BOMB. 

Odłamki bomby raniły wicekróla 
Graziani, zastępcę szefa sztabu aeronau 
tycznego, generała Liotta i głowę kościo 
ła koptyjskiego, abuna Cyryla. Kilkuna
stu krajowców został 0 zabitych. Rany 
odniesione przez gen. Liotta SĄ ciężkie, 
natomiast wicekról Graziani odniósł ob
rażenia nie zagrażające życiu. 

Rzym, 20 lutego. 
(Pat) — Prasa włoska omawia za

mach na wicekróla Abisynii marszałka 
Grazianiego. 

„Teyere" zauważa, że dzieje państw 
k°lonialnych obfitują w dużą ilość podob 
nych zamachów, 

Podobne spostrzeżenie czyni „Tribu
na" dodając: Sprawcy zbrodniczego czy 
nu chcieli pogwałcić najwyższy symbol 
prawa i zaufania, ale czyn ich nie naru
szy w niczym idei pokoju rzymskiego, 
na którego p°dstawie rządzone są kraje 
imperium. 

„Tribuna" podkreśla ponadto, że nie 
nawiść sprawców zamachu skierowała 
się nie tylko przeciwko władzom włos
kim, ale również przeciw najwyższemu 
dostojnikowi k°ścioła koptyjskiego. To 
też — zdaniem „Tribuny'' — zamach po 
winien w konsekwencji zacieśnić węzły, 
łączące ludność tubylczą z władzami 
włoskimi. 

„Layoro Fascista" pisze, że nie nale
ży wyolbrzymiać smutnego lecz od°sob-

, nionego incydentu, który w żadnym ra
zie nie może być uważanyza wyraz ogól 

Inego stanu rzeczy w Abisynii, Epizod 

wczorajszy nie będzie mógł zakłócić spój 
koju, panującego na całym terytorium; 
włoskiej Afryki Wschodniej. 

„Giornale d'Italia" stwierdza, i e za* 
mach nie będzie mógł być tłumaczony 
jako objaw buntu ludności abisyńskiej, 
która gromadnie manifestowała swą 
wierność w stosunku d ° Włoch właśnie 
z okazji ostatniej podróży marszałka 
Graziani po Abisynji. 

Londyn, 20 lutego. 
(Pat) — Agencja- Reutera donosi T 

Szanghaju, że grupa marynarzy włoskich 
z okrętu wojennego „Lepante" wtargnę
ła do jednego z kinematografów, w k tó 
rym wyświetlany by ł f i lm sowiecki o 
wojnie abisyńskiej. Dwaj Rosjanie, zaję
ci przy projekcji f i lmu, zostali ciężko po 
bici, a aparat projekcyjny uległ znisz
czeniu. Taśmę filmową marynarze za
bra l i ze sobą, jednocześnie druga grupa 
marynarzy wdarła się do sali, gdzie zde
molowała całkowicie urządzenie. 
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Zagranica o wizycie Goeringa w Polsce 
Premier pruski miał oświadczyć, że Rzesza nie ma żadnych zastrzeżeń 

wobec sojuszu francusko-polskiego — .twierdzi prasa paryska 
Ber l in , 20 lutego. | miał w rozmowach warszawskich wska 

(Pat) — Prasa niemiecka udziela \vie,zać na to, iż między Francją i N i imca 
. . . . . . 1 . . • - ł 1 _ _ 1 -2 ,1 . . Ie miejsca opisom pobytu premiera Goe 

ringa na polowaniu w Polsce. Opisy i lu
strowane" są l icznymi fotografiami. 

Paryż, 20 lutego. 
(Pat) — W, związku z pobytem pre

miera Goeringa w Polsce, „ M a t i n " i „Pe 
t i t Parisien" zamieszczają depeszę agen 
cji , , Information" z Londynu, k tóra 
twierdzi , że jedyną konferencją politycz 
ną, którą gen. Goering odbył w czasie 
swego pobytu w Warszawie, by ła roz
mowa u Marszałka Śmigłego-Rydza. — 
Gen. Goering, zaznaczając, że przema
wia w imieniu kanclerza Hit lera, wyra
zi ł nadzieję, że stosunki niemiecko-pol
skie będą w przyszłości tak samo dobre 
jak dotychczas. Niemcy — oświadczyć 
miał gen. Goering — me żywią żadnych 
rewindykacj i terytor ialnych wobec Pol
ski i ze swej strony wyrazi ł nadzieję, że 
i Polska nie żywi żadnych roszczeń, k tó 
reby dotyczyły Prus wschodnich. Oma
wiając stosunki niemiecko-francuskie, 
gen. Goering miał zaznaczyć, że żaden 
konf l i k t nie" dziel i Niemiec i Francj i i że 
Rzesza Niemiecka nie żywi żadnych za
strzeżeń w stosunku d° sojuszu polsko-
francuskiego, który uważa za sojusz ści
śle obronny, natomiast żywi dalej za
strzeżenia wobec paktu francusko-
sowieckiego. , 

Wiedeń, 20 lutego. 
(Pat) — Korespondent paryski „Tele 

graphu", omawiając wyn ik i rozmów war 
szawskich z okazji pobytu prem. Goerin 
ga twierdzi , że premier pruski przedsta
wić miał Marszałkowi Śmiglemu-Rydzo-
wi przyszłe zasady polityki niemieckiej 
w stosunku do Polski i Francji. Gen. 
Goering zapewnić miał dalej swych pol 
skich rozmówców, że Niemcy nie mają 
żadnych pretensyj terytorialnych do Pol 
ski, ani też żadnych zastrzeżeń w zwiąż 
ku z sojuszem polsko-francuskim. Pre
mier Goering miał stwierdzić jedynie, że 
pakt francusko-sowiecki uważany jest w 
Berl inie, jako niebezpieczny instrument. 

Paryż, 20 lutego. 
(Pat) — „Le Temps 1 ' w artykule 

wstępnym, omawiając rozmowy premie
ra gen. Goeringa w Polsce, pisze, iż in
formacje prasowe przynoszą wiadomości 
na temat zapewnień, jakie gen. Goering 
miał złożyć w imieniu kanclerza Rzeszy 
Premier Goering miał wyrazić nadzieję, 
że stosunki między Polską i Niemcami 
mogą być łatwo uregulowane polubow
nie, ponieważ Rzesza nie wysuwa żad
nych rewindykacyj terytorialnych wo
bec Polski. — Dalej premier Goering 

mi nie ma żadnych spraw spornych i że 
Rzesza Niemiecka nie iest zaniepokojo
na sojuszem polsko-francuskim, którego 
czysto defenzywny charakter nie ulega 
wątpliwości. Premier Goering widsi zato 
poważne niebezpieczeństwo w układzie 
f ran cusko - s owie ckim. 

Rząd polski działa — pisze dalej ,,Le 
Temps" — zgodnie z najbardziej oczy

wis tymi interesami swego kraju, k tó ry 
prowadzi niezależną pol i tykę zagranicz
ną. Uk ład polsko-niemiecki rzeczywiście 
uzdrowił atmosferę między Berl inem a 
Warszawą, a utrzymanie jego jest poży
teczne dla konsolidacji pokoju na wscho 
dzie Europy, Dobre stosunki polsko-
niemieckie mogą się rozwijać normalnie 
z korzyścią dla obu narodów i dla sta
bil izacji po l i t yk i w Europie centralnej i 
wschodniej. 

Wysrani d o j e r g 
(Pat) _ W dniu 17 MfJosćĄ 

stali skierowani do mieisca ^ 
nia w Berezie Kartuzkiei:. b ie» J4,,|> 
zef z pow. konińskiego, i>»° 
pow. radomszczańskiego, fi* , „ u ^ 
kób i Silberberg Zelig z po 

nia w Berezie Kartuzkiei y ^ J ó z 

pow. 
radomszczańskiego 

w. l < a i > t 
Wszyscy on i zostali skierowa" 
zy za działalność wywrotowa- 0, 

Olkusz. ^ O ' " 1 ^ 

Otyłość iest sygnałem 
złej przemiany materj i . Zioła magistra 
Wolskiego na przemianę materj i ze 
znak. ochr. „Degrosa" zawierają jod 
organiczny znajdujący się w roślinie 

morskiej Yahanga, k tó ry pobudza orga
nizm do spalania nadmiernego t łuszczu. 
W y t w ó r n i a : Magister Wolsk i , Warsza
wa, Złota 14. — 

U1KU»*. , .vV;l \\ 
(PAT) Władze bezpjeczen* 

K a r t u j 
wiatu olkuskiego wys ła ły 
odosobnienia w Berezie 

S t a r c i a i v ¥ e I - A w i w i e 
Arabowie zaatakowal i autobusy, kursujące pomiędzy 

T e l - A w i w e m a Jaffą 
Jerozolima, 20 lutego 

(Pat) — W Tel-AwiwJe doszło do po
nownych starć między Arabami i Żydami 
wywołanych zakazem używania pojaz
dów, zaprzężonych w konie, w grani
cach miasta. Robotnicy i woźnice arab
scy zaatakowali autobusy, kursujące mię 
dzy Tel-Awiwem a Jaffa. Władze przed 
sięwzięły wszelkie środki, celem przy
wrócenia porządku. 

Londyn, 20 lutego. 
(Pat) — Z Palestyny dOnO s z ą , że zaj

ścia w Tyberjadzie miały następujące 
podłoże: Oddział rewizjonistów z grupy 
Żabotyóskiego maszerował w mundu
rach przez miasto, udając się na kolonię 

żydowską Tel Hai do pomnika Trumpel 
d°ra, jednego z założycieli Legionu Ży
dowskiego w czasie wojny, zabitego pod 
czas zaburzeń na kolonii Tel Hai w ro
ku 1920. Gdy oddział przechodził kolo 
domów, gdzie mieszkają arab°wie, zaczę 
to na młodzież żydowską rzucać ka
mienie. Wywiązało się starcie, w czasie 
którego 30 Arabów i 30 Żydów zostało 
poturbowanych. Policja, pragnąc zapro
wadzić pOrządek, interweniowała, strze 
łając dwukrotnie do tłumu. Kilka osób 
zostało rannych, w tej liczbie dwuch po
licjantów brytyjskich zraniono kamie
niami. 

szkańców Wolbromia Jakuba j<a'ó'> 
na, Stanisława Gardyłe i Karola y 
cha za działalność wywrotowa 
bezrobotnych na terenie Wolbro" 

Niemcy produkt 
sztuczną benzynę i ^ 

Berl in. 20 IflgSjp 
(PAT) Na Kaiserdamm w ^ 

odbyło się dziś otwarcie miedzi n 

we j w y s t a w y samochodowci. M 
Na otwarc iu zabrał glos 

Hit ler, k t ó r y oświadczył , ze w c j j 
dwuch Niemcy pokrywać beda n '3 j 
nie od zagranicy swe zapotrzę" / 
mater ia łów pędnych i gumv. 0Ą 
ność przemysłu samochodowe* 0 i 
nięta być musi za wszelka cen<'• J 
stwo narodowo-socjalistyczne c $ 
będzie nad wykonaniem t e g o j ^ 

Konstruktor kolei podziemnych zamordowany 
Czy zabójstwo na t le konkurency jnym? 

New Jersey, 20 lutego. 
(Pat) — Znany angielski konstruktor 

l in j i kole i podziemnych i prezes związ
k u konstruktorów metro Norman Red-
wood został zamordowany. Zwłok i Red-
wooda znaleziono w samochodzie przed 
jego domem. Policja przypuszcza, że 
zbrodni dokonal i osobnicy opłaceni 
przez związek konkurencyjny, gdyż Red 

wood został zaangażowany do prac przy 
budowie nowej l in i i kolei podziemnej w 
Nowym Jorku. 

Policja zatrzymała Samuela Rosofa, 
znanego w Europie i St. Zjedn. konsł ruk 
tora metro. Ma on zeznawać jako świa
dek. Wyznaczono 5000 dolarów nagro-
dy za wykryc ie sprawców morderstwa 

SUKNA 
Poleca materiały najprzedniejszych firm bielskich 1 

Kuc 

Detaliczny 
Skład 

H E N R Y K A B E R K O W I C Z A 
Przeniesiony został 

NA UL ICĘ P I O T R K O W S K A 4 4 
( w podwórzu) tel. 249-61. 

tomaszowskich w wielkim wyborze. 

Źródłem zdrowia J dla każdego to k^lj/t 
szyszka. „MOMO^J 

Goering zabił dwa 
Białystok. 20 i « 

(PAT) W ciągu dzisiejszego ^ 
wania premier Goering zabił o* F 
sie z dubletu. Ogółem w ciągu o » | 
siejszego padło 13 dzików, dwa 
4 rysie. 

Jr "O! 

W a l c 

Podark 

te Ni? 

'fanka 

?eist ' 
N i , to 

Wuj 
•stniejp 
nie ni 

l i , S p c l 

Di niei 
l,ci;Jowo. 
>otn 

Dr. 
M e d . 

Dr. 

M. JAM 
CHOR. CHlRURGICZfif 
(spec. c/ilrurjtia kostna) 

M m _ _ _ _ tel. 174-42. 

Drowi KSAWEREMV j U j 

m. w Łodzi. Przy ±jg^ 
Panu 

SKIEMU zam. 
63 składa tą drogą serdeczne 
troskliwą opiekę i ofiarną P°" 1 0 1 , 

jej żonie przy porodzie, 

Zdarzenia i Mudxie 
Wzloty i upadki pięknej Elwiry 

Kobieta , k tórą pożarły namiętności. — Jak zginął Stevens?— 
P iękna kobieta przed sądem.—Tragiczny koniec Mrs Barney 

mności i „ kosz towa l i " najróżniejszych Paryż , w lu tym. 
Przed ki lkoma dniami w parysk im 

pokoju ho te lowym zmarła Mrs . B ly i ra 
Barney. 

Mrs . E lv i ra Barney? Dzisiaj nikt pra
wie nie w ie , k im by ła . A jednak często 
notowano jej nazwisko w kronice skan
dalicznej — i to wcale nie tak dawno... 

Jako córka zarządzającego giełdy to
warowe j w Londynie, piękna E lv i ra 
Mullens ot rzymała bardzo t rosk l iwe i 
staranne wychowanie. B y w a ł a w naj
lepszym towarzys tw ie londyńskim i 
miała wszelkie dane ku temu. bv zrobić 
doskonalą karierę 

E lw i ra Mullens padła jednak ofiarą 
swych namiętności. Już jako młoda 
dziewczyna poczęła' ona strasznie hulać 
i pić. W y t w o r n e przyjęcia i bale znu
dzi ły jej się wkrótce i E lw i ra dobrała 
sobie towarzys two młodych mężczyzn 
1 kobiet, k tórych g łównym celem w ży
ciu byto poszukiwanie si lnych wrażeń. 
Młodz i ludzie chodzili do najgorszych 
knajp i spelunek, upijali się, po czym spę 
dzali noce w brudnych, naibardzjej za
kazanych dzielnicach londyńskich. Tam 
dopiero, w niskich, cuchnących izdeb 

narko tyków. W t y m „sztucznym ra ju " 
Klv i ra Mullens czuła sie dobrze. 

Rodzice jej niejednokrotnie usi łowal i 
naprowadzić ją na dobrą droee. Stra
cil i jednak wszelką kontrole i wszelkie 
w p ł y w y . Jedyną ich nadzieja by ło to, 
że E lv i ra wyjdz ie za mąż i ustatkuje się. 
Tymczasem w roku 1928 E lw i ra , za
miast w oficerze gward i i , jak sobie ży
czyl i rodzice, zakochała sie w amery
kańskim śpiewaku. Poznała ona J. S. 
Barneya na w ie lk im przyjęciu u swoich 
rodziców, na k tó rym Amerykanin od
śpiewał k i lka w łasnych pieśni. 

Młodz i ludzie pobrali sie. Małżeń
stwo ich jednak nie t rwa ło dłueo. E l -
v i ra opuściła wkró tce S W C K O męża i 
wynaję ła sobie małe mieszkanko, podo
bne do owych hotel ików, w k tórych 
spędzała szalone noce za czasów pa
nieńskich. 

Mrs. Barney została kochanką syna 
pewnego dyrektora banku. Tomasza 
Wi l l iama Scott Stevensa. B v l to mło
dzieniec silny i zdrowy. ' k tó ry jednak 
nienawidził pracy. Pokłóci ł on się ze 
s w y m ojcem i ży l z pieniędzy swej ko

kach odbywa ły się dzikie orcie, tamlchank i . Z czasem jednak żądania iesjo 
młodzi ludzie upijali sie do n ieprzy to- l s tawały się coraz wyższe, tak. że mię

dzy nim i E lv i rą dochodziło do gorszą
cych scen. Młoda kobieta zapomniała 
już całkiem o s w y m dobrym wychowa
niu, ne rwy jej ucierpiały na skutek 
anormalnego t rybu życia, jakie prowa
dziła, tak, że każda drobnostka dopro
wadzała ją do szalu. 

W nocy 30 maja 1932 roku. po nie
zwyk le wesołej „cock ta i l -par ty " , w 
mieszkaniu Mrs . Barney padły dwa 
strzały. Goście już wysz l i , tak, że 
świadków nie by ło . Kiedy komisarz 
policji p rzyby ł do mieszkania, zastał 
Mrs . Barney płaczącą nad zwłokami 
Scott Stevensa. Robiła wrażenie czło
wieka, k tó ry stracił zmys ły . Kiedy za
prowadzono ją do komisariatu, spolicz-
kowała policjanta. 

Niety lko cała Anglia, lecz cała Euro
pa interesowała się procesem E lv i r y 
Barney. "Podczas rozprawy, k iedy po
ruszano publicznie najintymniejsze 
szczegóły z życia oskarżonej, ojciec I 
matka wiernie stali u jej boku. 

— Nasza córka nie jest morderczy
nią — powtarzal i ciągle. 

Co zaszło owej nieszczęsnej nocy? 
Mrs. Barney twierdz i ła , że kocha

nek jej targnął się na własne życie. Le
karz sądowy i rusznikarze - rzeczozna
w c y oświadczyl i , że został zabity. 

Oskarżonej broni ł s łynny adwokat 
londyński, Sir Patr ick Hastings. lecz ró
wnież prokurator Sir Parc iva l Clark 
by ł pełen litości dla młodei kobiety, 
która padła ofiarą swych namiętności 
w życiu. Oświadczył on. i e nie jest 
wykluczone, iż zmarły popełnił samo-

bójstwo. W ten sposo*• sK»P 
przyczyni ł się do tego. Jt 
została uniewinniona. Mrs- (t* 

Tego samego wieczoru ' . ^ e j 
w weso łym bardzo towarze ^ 
wala swoje uwolnienie w rj. 
dyńsk im. lokalu. T y m 5 * J i r e rfl»'j] 
częla ona „ n o w e " życie, K W ^ • * 
żniło się od p o p r z e d n i e j ^ , Ą 
już ty le pieniędzy, co przf kjL 
sami adwokaci kosztowan , y 
f ranków. Piękność jei a * , o&.\ 
W oty łe j kobiecie o w z « ' y ju? 
stwa twarzy n ik t nie poz" 1 

knej Mrs. Barney" . . .-msK' 

l a iest 

te 

-Przez 

W , e 

* a"* 

W m 

I N 

, \óin 

UJ.Pret 

, 1 
Wyjechała na Riwierę fg£ C%1 

prześladowało ją n i e s | c ^ o C ' 
by ła nieostrożna?. Sam tó t 

•brc 

er>ie 

m m 
i . ^ i 

sama prowadzi ła , zderzył s i * p-. 
znanej węgierskiej hrabiny• ^ 
Hrabina odniosła ciężkie « ; \ M 
ciała. Na B łęk i tnym Wybr* , 
wiono dużo o t y m w y p a d k u j ^ 

W ostatnich czasach $}V1^J 
przebywała w Paryżu. ^ e ° ^ m 
brała się w towarzystwie » ; 
na Montmar t re i Montparna-j,., j • 
bawić się. Nagle jednak osra 
n ę , a : unt»- ,t 

- Z d a j ę się, że jestem cg £ 
Znajomi, k tórzy nie c"c'U /̂ 

nować z zabawy, posłali Ja x[\^ U 
domu. Szofer i port ier h ° t e i - a t l i fi 
gil je j wejść do pokoju, ' ^ ł * 
samotna i opuszczona prze 2 K t' 
Mia ła lat 31 , wyglądała J e d n j bietę bliską pięćdziesiątka JłF 

te 

te 

te 



20 1 $ 

C Z K A L I , 

trola £ 

° v v a „a 

<u» 

3dzvn»r( 

'w c i i 

Ą 

„REPUBLIKA" nr. 52. Niedziela, 21 lutego 1937 r. 

F R A N K F R A N C U S K I „ M D L E J 
FOFF $ P E C J A L F F E G O korespondenta „Republiki" m. Francis) 

Mszh i , z ? b a Posiadać szczególnego 
^&ć spr-iv l l l a e l { G n ° n i i c z n e g o , by sobie 
^Podarli . z D°ważnego niedomagania 
M c r z c u ' i r a n c « s k i e i . Najbardziej po-
Wtiiąd., j i n , a obserwacja wskazuje, że 
"3 Sielcizio f g i " Odroczenie operacyj 

• i e- t. zw. reports, kosztowały 
miesięcznej l i kw i -

rocznie. Kupując -funty lub 
ostatniej pól * [ l i 8 n r f t J Pomuestęcznei nuwi -

% z a 0

C ,

ł I o c z n i e - Kupując -iunty lub 
"stawa 7a i , e 1 odsprzedając je z 
"Nce m - i , 1 n i i e s i ' i c , o t rzymuje się 

m. 
Wsta 
JlŻtlice m i * r ~ v " '"•<: 
iftczej w ' e ? w i e c e J 1 1 ćwierć procent, 

f iranki ą c ' D r e m , a ubezpleczenlo-
a k o s 2 ł , l w s t , 0 s »nku do dolara lub lun-
ta miesięcznie 1 i ćwierć pro-
?e istniejj, Zt t e g 0 w y n i k a ' 0 Jedynie, 
,ranka tr? S l ) e k u ' a n c i , grający na zniżkę 
^ "ie : ł

n i o ż » a b y się by ło tą spekula-
i"ożnabv i r e s ° w a ć i nie przejmować, 

' P o c z Y t r - ^ 0 1 D y , ° wzorem minionych 
F'i'ki sneUi ? . e w n e u w a g i , dotyczące 

w a g , i t a k i e b y , y b y 

'ł'ni i ni«J e - - nieprodukcyjne, a za-
[)„ l c a ° rzeczne. 

H j e 8 ° f d ! ! l i ś m y Już nieraz, że speku-
0 | , l i>tvc,„ z l a v v»sklem wtórnym i symp-
\Y7"Z|LYM, tym Wypadku wiięć należy przede 

zimną k r w i ą stwierdzić, 
gra 

20 
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Skj i 1 , spekulacja gra przeciwko 
U|»to\vj t a n i e Przeciwko dolarowi lub 
i "ncin o t o dowodem zdrowia wa-
> DRZP«?a?klch ' słabości franka. Za-
v. k °ńśki i a i w a n l a spekulacji, żadne 
te teSo fow z y n i e s ą w stanie zmie-

" ^ 7 n u ' wyzyskiwanego okazyj 
; , l s tn i e i " a °ywców i oddawców, 
F̂ICZE: J, n ' e wątpl iwie środki ozdro-

• r ^ ^ u l f a * f r a n k a - " i e "a leży ich jed-
^ n a l e a f i w " J 

Mowa jest teraz o wzmożeniu poli
cyjnej kontroli cen. 

Mamy w Polsce nasze własne do
świadczenie z czasu Urzędu walk i z lich 
wa i spekulacją i wiemy doskonale, jak 
ujemne są rezultaty kontrol i administra
cyjnej w tejdziedzii i i ie. 

Dwa j wielcy ekonomiści francuscy, 
profesorowie Charles Rist i Roger Au -
bcin poświęcają tym zagadnieniom spe
cjalną pracę. Z pośród zaleceń tyćh-uczo 
pych pozwolę sobie przytoczyć najbar
dziej przekonywające: 

1.Uzależnić ochronę celną od ten-
dencyj cen, t. j . obniżać stopniowo bar-
rlery celne w miarę jak ceny się pod
noszą. Przyznać należy, że środek ten 
przez gabinet Bluma by ł stosowany od 
pierwszej chwi l i swego istnienia. 

2) Pośredniczyć w zatargach kapita
łu z pracą i regulować świadczenia so
cjalne z uwzględnieniem w p ł y w u na ce
ny. 

3) Unikać dalszych wydatków, ob
ciążających budżet państwa. (A dozbro
jenie?). 

4) Kompresja budżetu przez odłoże-

zupe linie 
! I C I E !LN r^episow policyjnyc 
JiTaź^^ooarcze rozwi ja się zresztą 

niedorzecznym 
h. Samo 

i ^cią ^, ] Pewnej harmonii z niepew-
I .S- Popyt Kryzys został przełama-

łAyki JH. n a kowary wzrost ogromnie, 
^ l i i id^ Z v t v , odczuwa s ięb rak w y -
li^AWMJĄJL r o & W c h , zdo(-
JCkszyjJ^- ludnośc i znacznie się po
ty i ' - ale s k a r b i e są wprawdzie 
Jiywóty , r z a - d obiecuje sobie wzrost 

^ożrwPo Pewnym czasie w wyn iku 
h J ^ n o c

y 7 C ł i o b r o t ° w . 
J **rasł*i e n i e i e d l 1 a k daje się we zna-
ŁV a * l« 5 f d r o ż y z n a - w Początko-

pin 

] ? k t o ^ « o d ° ' y c z : 
a n i 

E> t o V r > z a c l i e c a j ą c y do dalszych 
™* sfe JOP,

1

CRO
 Kdy w detalu ceny za-

b f r e a k c j a Podnosić, prze jawi ła 
' ^ i w J a ze stronv konsumującej pu 

prÔFŁ; 
ŻE 

• iw1 Ą 

fH 
•°- \A \A 
i i i j a tff 
ta k e o, 

^ r a n c ^ 
iście- HI 
,ochód 

n'e na później robót publicznych, podję
tych w celu zatrudnienia bezrobotnych. 

5) Zniesienie przepisów, ograniczają
cych swobodę ruchu kapitałów, w szcze
gólności restrykcje, dotyczące handlu 
zlotem.. 

Mimochodem mówiąc, ty lko handel 

złotem podlega we Francji ogranicze
ni." m. Poza tym ruch kapitałów jest 
wolny. 

Reasumując, musimy przyznać, że 
znacznie łatwiej jest ekonomistom zale
ceń takich rządowi udzielać, niż je sto
sować. Edm. St. 

°Klu -
Luksusowy odbiornik na prąd zmienny 3 penlody i prostownicza, 3 zakresy fal 2 obwody. 
Regułach) barwy tonu. Zasięg światowy. Imponującą selektywność. Wierne odtwarzanie 

całej wstęsi częstotliwości. 
2 i 3 lampowe odbiorniki na prąd zmienny, stały i bateryjne. Głośniki do odbiorników detek

torowych. 
N A 1 0 M I E S I Ę C Z N E S P Ł A T Y 

sprzedaż: „Nostra" — Piotrkowska 180, Stanisław Rutkowski — Lesionów 1, Borkowski i 
Schmidt — Piotrkowska 125, Block-Brun S. A. — Piotrkowska 104, „Elektrodom" — wł. Za

rzycki — Piotrkowska 115, „Alfa - Radio" — Nawrot 1. 
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a d w o k a t u r y 

MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI MN 

N o w y u s t r ó j 

PRZYMUSOWA APLIKACJA SĄDOWA. 
PRAWO USTALAĆ KONTYNGENTY NA APLIKANTÓW ADWOKACKICH 

J f ó e d s f A D M O F & A D T R M Z Ą P R A I W O prafctyfoif 
Warszawa, 20 lutego. 

Dowiadujemy się ciekawych szczegó , 
A N D R U T K I ^ 

z e strony 
W, . , 1 r acownicy zaczęli się do-

D r°Wari,H u a n , a zarobków, a ta z ko-
fcr?Ktnv ,i 0 d o dalszej drożyzny. Ni 

•Francj i przypadek chciał. 
c z ruchem socjalnym tu-

ezależnie od tego ruchu 

może być krótsza od pięciu lat. W razie 
skrócenia czasu aplikacji sadowej, rady j 

łów uchwalonego wczoraj przez radę mi adwokackie mają prawo przedłużania 
nistrów projektu nowego prawa o ustro- , apl*ac|i adwokackiej. Projekt wprowa-
ju adwokatury. W stosunku do obecne- 1 d z a sensacyjną nowość, a mianowicie 
go stanu prawnego, projekt wprowadza J możliwość wydawania odrębnej decyzji ( 
szereg istotnych zmian. Nowością j e s t : co do zamknięcia listy adwokatów i l is ty , 
utworzenie izby spraw adwokackich' apl ikantów adwokackich, 
przy Sądzie Najwyższym. Dotychczas! Daje to możność wcześniejszego] 
instytucją odwoławczą do orzeczeń rad I zamknięcia listy aplikantów, w celu po-
adwokackich w sprawie odmowy wpisa- wstrzymania nadmiernego dopływu do 

M * k0vvaćWc S , , r o w c 6 w zaczęły silnie ', nia na listę adwokatów był Sąd Najwyż-1 adwokatury przy jednoczesnym umożH-

msrcepanowe-griflażowe 
W najwyższym niedo

ścignionym gatunku 

B R A N K A 

NŻK„.AT?WE si 
E'IY LOKALNE MIAŁY PRZETO 

k ̂ «LRII&ÓD D O WZRASTANIA. 
I NSJ «RONY JEŚLI DROŻY ^ y n i ° e _.ozyzna we 

1 być uważana za powód 
'y'ch p dewaluacji w celu obni 

ć j ? % tyj.^'1 ' ożywienia eksportu, to 
W , n a i d i i i " U

e - e k

ł . K w a , t o w n e « ° wzrostu 
?%\\ I KIG F R O „ N L . „ ! ! . . . . 
tor- •ttćra K.'Q F r a » c i a w tej samej sy-

'? dewaluację spowodowała. 

St: 
?Wern, 
^T1V 

JesH inne 

[ sie ' p i j 

Ą 

la TA155- r. 

państwa 
zdołały 
k ryzys 

ze taktycznie utrzymać 
tlą określonej równi , to we 

s/y w zwyk łym składzie trzech sędziów! wleniu aplikantom już zapisanym na te 
Instancją odwoławczą w sprawach dyscy i hsty, objęcia stan°^viska adwokata. No-
plinarnych był t, zw. senat dyscyplinar- wością jest róv/nież przyznanie ministro 
ny przy Sądzie Najwyższym, jako ciało w i sprawiedliwości 
mieszane, złożone z sędziów :. reprezen- \ OKREŚLENIA K( 
lantów samorządu adwokackiego. — J WPIS A D W O K A T Ó W DLA APLIKAN-
Uchwalony wczoraj proiekt stwarza na ' TÓV/ ADWOKACKICH, 
stałe instytucję podobną do dotychćzaso Ten przepis ma na celu umożliwienie 
wego senatu dyscyplinarnego i przeka- ograniczenia napływu młodych sil do 
zujc jej kompetencj i 'wszystkie odwoła- ' adwokatury bez uciekania się do środ-

legralną część administracji państwowej 
nowy projekt zrównuje stanowiska we 
wszystkich instytucjach samorządu tery
torialnego i gospodarczego ze służbą rzą 

KONTYNGENTÓW NA dową. Adw°kat, który przyjmuje stano
wisko w instytucji publiczno-prawnej, 

Zjednoczone) 
$ 8^NIS A C 3 I- Przełamać 

'?!A!LA IS?1? Po^wa programu WY 
WFKTY, a leniej o druga gorzej. Są 

' s f e n . n ' e . stwierdzamy zupełnie 

oS^nSM0 r!Z a-d W położeniu t rudnym. 
łatwiej JEST nadać 

IN0V,A, WERUNEK, NIŻ PÓŹNIEJ w 
'"•yin \ ' 
Ue r 2 

ffl^iym , RANSTWO ^ s t po za tym 
k V c znin , k r a j u Pracodawcą i to 

nia od orzeczeń organów samorządu ad
wokackiego. W ten sposób naczelna ra
da adwokacka dotychczas całkowicie 
odsunięta od wp ływu na kwestie wpisa
nia na listę adwokatów, uzyskuje pośred 
ni glos w sprawie tak ważnej dla intere
sów zawodu adwokackego, bowiem na
czelna rada adwokacka deleguje adwo
kata do senatu dyscyplinarnego. Bardzo 
istotną zmianą przepisów obecnych jest 
USTALENIE PRZYMUSU APLIKACJI 

SADOWEJ, 

ka ostatecznego, jakim jest całkowite 
zamknięcie listy adwokatów. Projekt po 
zostawia ministrowi sprawiedliwość* pra 
wo indywidualnego uchylania zamknię
cia listy adwokatów dla poszczególnych 
osób ze względu na wyjątkowe warunki, 
zachodzące w danych wypadkach' indy
widualnych. 

Dotychczasowe prawo uniemożliwia
ło zajmowanie przez adwokatów stano
wisk w samorządzie. Ze względu na prze 
pis art. 72 konstytucji, która uznała sa 

K Ż* ZNĄ 
'Wist 

czy biorąc, najmniej pro-
Pracodawcą. Wzmagająca 
^kłoniła, naturalnie, urzęd-

JK" 1. a o wych do żądania pod-
tók*Wnft«;,$enąt domaga! się pol i tyki 

a skarb jak zwykle 
Blum żądań tvch 

^z i e l en i e podwyżek by lo-
r °wnoznacznc z dalszą in-

^ t ą . ' 

miii' 

która ' razem z aplikacją adwokacką, nie morząd terytorialny I gospodarczy za m 
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Dm my DAJE, KIO SZYBKO DAJE«. 

Ęuną O TYM -PAMIFLAE CI WSZYSEIF* KÓNY 

ZADEHLARĈ I OFIARA DSA BESROBOLAYEH. 

KONTO P,O. 70.200 „ M I M 

zostaje czasowo skreślony z listy adwo
katów i ma prawo automatycznego po
wrotu na tę listę z chwilą opuszczenia 
stanowiska. Nie korzystają z tego przy
wileju adwokaci, którzy rozpoczną pro
wadzenie przedsiębiorstwa, albo też zaj
mują płatne stanowisko w prywatnym 
przedsiębiorstwie lub instytucji. W tych 
wypadkach nie ma automatycznego po
wrotu na listę adwokatów w razie 'id-
dania swego stanowiska i wymagana 
jest taka sama procedura, jaka obo
wiązuje osoby nowowstępuiącc do zawo 

. du adwokackiego. 

Projekt rozszerza uprawnienia naczel 
nej rady adwokackiej w dziedzinie do
chodzeń dyscyplinarnych wykroczeń. — 
Dotychczas naczelna rada adwokacka 
posiadała uprawnienia dyscyplinarne 
tylko w wypadku wykroczeń przeciwko 
ustawie o ustroju adwokatury. Obecnie 
przewinienia dyseplinarne zostaną po
dzielone na występki i 'wykroczenia, a 
naczelna rada adwokacka ma prawo 
nadzorcze w obu wypadkach. Przedaw
nienie ściągania występków dyscyplinar 
nych przedłuża projekt z 5 do 10 lat. 
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Polska nie powinna naśladować innych 
Minister oświaty Świętosławski o wychowaniu młodzieży 

; Warszawa, 20 lutego. 
Dziś toczyła się dyskusja nad bud

żetem ministerstwa oświaty. Dyskusja 
była niezwykle ożywiona. 

Budżet ministerstwa referował po
seł Pochtnarskii który potępił ekscesy 
na wyższych uczelniach. Również 
pos. Sarnecki omawiając zagadnienie 
młodzieżowe, zwraca uwagę na eksce
sy na wyższych uczelniach oraz na nie 
pokojące objawy wśród młodzieży 
szkół średnich. 

Pos. Rubinstein podkreślił brak 
opieki nad szkolnictwem żydowskim, 
które pracuje bez pomocy finansowej 
rządu. Największą jednak troską mów
cę napawają stosunki na wyższych 
uczelniach, które muszą ulec zmianie 
dla dobra obu stron. 

Pos. Kaczkowski podkreśla, że ks. 
Lubelski powiedział o młodzieży, która 
urządza ekscesy na wyższych uczel 
niach, te kieruje się ona patriotyzmem 
i zasadami Chrystusowymi. Szczegół 
ny to partriotyzm i szczególne zasady 
Chrystusowe — oświadcza mówca. 
Pan minister stwierdził na komisji, że 
ani młodzież, ani społeczeństwo, które 
stoi za tą młodzieżą nie zdają sobie 
sprawy z chwili, którą dzisiaj świat 
przeżywa, że ci, którzy szerzą dzisiaj 
zamęt 1 pchają młodzież do anarchii, ci 
psychicznie rozbijają Polskę. Zawarte 
w tych stówach oskarżenie spada na 
młodzież, która robi ekscesy, na tę, 
która się biernie ekscesom przygląda, 
na część społeczeństwa i na szkolv. 

Następnie zabrał głos min. Święto-
sławski, który, między innymi oświad
czył: 

O sprawach dotyczących wycho
wania, mówiłem już dość obszernie na 
Komisji, chciałbym jednak mimo to 
jeszcze do nich powrócić. 

Pragnę mianowicie podkreślić, że 
sytuację naszą także i w tej dziedzinie 
utrudnia bardzo fakt, że Polska grani
czy, z dwoma wielkimi państwami, w 
których rządzą dwa skrajnie różne sy-
stemy totalne. 

Narażeni jesteśmy tak silnie, jak nikt 
inny na przesączanie się przeciwnych 
sobie wzajemnie obcych doktryn 1 ha 
seł. A bezsporne jest przecież, że Pol
ska nie powinna naśladować innych, że 
inusl' zachować swą odrębność nie tyl 
ko państwową, ale i Ideową 1 znajdo 
wać własne rozwiązanie wszelkich 
podstawowych zagadnień, związanych 
z jej bytem. , Dotyczy to oczywiście i 
wychowania młodzieży, które musi być 
zgodne ze współczesną polską racją 
stanu i polskimi tradycjami wychowaw 
czymi. Rozwiązanie to musimy sami 
mozolnie wypracować, wysuwając 
przy tym ciągle na plan pierwszy to, 
co łączy nas wszystkich, odsuwając na 
dalszy plan to, co nas dzieli, różnice 
poglądów i dążeń poszczególnych grup 
i klas społecznych. Na Komisji wysu
nąłem te podstawowe zagadnienia wy
chowawcze, które już dziś nie powinny 
podlegać dyskusji. Każdy przecież oby 
watel Rzeczpospolitej uznaje, iż w 
serca i umysły młodzieży wszczepiać 
należy miłość Ojczyzny, miłość ofiarną 
i opartą na głębokim zozumieniu, czym 
jest niepodległa i silna Polska, że jest 
one elementarnym niezbędnym warun
kiem duchowego i materialnego roz
woju narodu jako całości i poszczegól 
nych obywateli. Młodzież musi być 
wychowywana w świadomości swych 
przyszłych obowiązków tak, aby była 
gotowa nie tylko do poświęcenia w ra
zie potrzeby- życia dla Polski, ale i do 
świadomego, dobrowolnego podporząd
kowania się w życiu codziennym woli 
zbiorowej w imię dobra ogólnego. 

Wychowanie młodzieży może jed
nak osiągać dobre wyniki jedynie w 
sprzyjającej atmosferze. Niedawno na 
plenum stwierdziłem, że niestety atmo
sfera ta jest obecnie bardzo duszna 1 
przesycona uprzedzeniami i podejrze
niami wzajemnymi. 

Dla dobra wychowania młodzieży, 
a więc dla dobra naszej przyszłości 
musimy za wszelką cenę atmosferę tę 
oczyścić. Potrzeba na to dobrej woli, 
zarówno ze strony szkoły, a więc 

władz szkolnych i nauczycielstwa, 
jak i ze strony społeczeństwa. 

Przechodząc do szkolnictwa dla 
mniejszości narodowych, pragnę stwier 
dzić, że może ono być traktowane jedy
nie w skali ogólnopaństwowej, a jego 
zasady organizacyjne i wytyczne pro
gramowe muszą być przede wszystkim 
przystosowane do zadań i obowiąz
ków, jakie każdy obywatel Rzeczypo
spolitej ma w stosunku do całości Pań
stwa. 

Pojmowanie tych obowiązków, w 
okresie przebywania młodzieży w szko 
łach, powinno osiągnąć taki stopień 
jasności, by w całym młodym pokole
niu Rzeczypospolitej wytworzyła się 
wspólna, zdecydowana postawa wobec 

takich bezspornych zadań i konieczno 
ści, jak gotowość obrony Państwa 
podporządkowywanie interesów o 
sobistych i partyjnictwa — do 
bru i potędze całości, wreszcie utrwa 1 

lenie zgodnego współżycia między oby
watelami różnych narodowości. 

Zapewniając narodowościom, wcho
dzącym w skład • Państwa Polskiego, 
możność pielęgnowania swego języka 
i właściwości kulturalnych, szkoły Rze
czypospolitej, zarówno państwowe jak 
i prywatne, muszą należyte przygoto
wanie młodzieży do spełniania obowiąz 
ków względem Państwa postawić jako 
naczelne zadanie wychowawcze, obo
wiązujące wszystkich. 

Ks. Windsoru SPROM 

SOBIE SAMOLOT 

' „ A n , • Wiedeń. 20 luj«g 
(PAT) Do Wiednia' w y s t a l i , 

Londynu samolot ks. Windsoru. 

Wątroba jest filtrem dla krwi 
Zanieczyszczona krew może powo

dować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bó 
le w wątrobie, niesmak w ustach , brak 
apetytu, skłonność do tycia, plamy i wy
rzuty na skórze. Choroby złej przemia
ny materii niszczą organizm i przyśpie
szają starość. Racjonalną, zgodną z na
turą kuracją jest normowanie czynności 

I wątroby i nerek. Dwudziestoletnie do

świadczenie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, chronicz
nego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, otyłości, artretyźmie, mają za 
stosowanie zioła „Cholekinaza" H. Nie-
mojewskiego. Broszury bezpłatne wysy 
ła labor. fiz.-chem. Cholekinaza I i . Nie-
mojewskiego. Warszawa, Nowy Świat 5 
oraz apteki i skł. apt. 
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ku Erizesfeld założone zostało 
lotnisko dla samolotów ks 

Ź r ó d ł e m drowia 
d la k a ż d e g o t o 
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Król włoski uda # 
na Węgry 

ze 

Rzym. 20 l u W g 
(PAT) Dzienniki donoszą z W 
król Wiktor Emanuel I I I r eJ'fr* 

wać będzie regenta Węgier a 0 1 

Horthy w miesiącu maiu. 

Aresztowania w Bułgar" 
Paryż. 20 l u t * , 

Sofii. » 
członków P 

b. pr*J 
(PAT) Hayas donosi 

resztowano tam 20 b. 
agrariuszy 1 zwolenników 
Cankowa, którzy wykroczy, 
ko nowej ustawie o wyborach Kn j 
nych, zakazującej uprawiania j 
członkom rozwiązanych ugruP°vV 

litycznych. 
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w ODY/KOLONSKIE O SUBTELIWOHOTACHACHl R O G E R * G ŚLli L E j 

Zakaz wysyłki ochotników do Hiszpan1 

— Kontrola morska dopiero od 6 *L| obowiązuje od dnia wczorajszego. — 
Londyn, 20 lutego. postanowień projektu kontroli od lądu 

(PAT) Dziś o północy wchodzą w i morza, to zgodnie z decyzją poniedział 
życie zarządzenia o zakazie wyjazdu kową komitetu, postanowienia te za-
ochotnków do Hiszpanii. Co sie "tyczy, czną obowiązywać z dn. 6 marca. Pro-

Spokój na froncie madryckim 
Transport a r m a t dla Hiszpanii odpłynął z Meksyku 

Madryt, 20 lutego. 
(PAT) Wieczorny komunikat rady 

obrony Madrytu donosi, że dzień na 
froncie madryckim minął spokojnie. Lot 
nlctwo rządowe skutecznie bombardo
wało fabrykę broni w Toledo. 

Z Barcelony donoszą, że na środko
wym odcinku frontu aragońskiego woj
ska rządowe zajęły dwa doniosłe punk
ty strategiczne. 

Paryż, 20 lutego. 
(PAT) Havas donosi z Vera Cruz, 

że odpłynął do Barcelony transporto
wiec hiszpański „Mar Cantabrico", za
bierając 36 armat, szereg samolotów i 
14.000 ładunków karabinowych pocho
dzenia amerykańskiego, a także konser 
wy, ubrania i lekarstwa, bedace darem 
organizacji meksykańskich 1 amerykan 
skich. 

Na pokładzie znajduje się r>oza tym 
12 ochotników Hiszpanów, dwóch oby
wateli meksykańskich i dwóch amery
kańskich. 

Z a w i e s z e n i e w y k ł a d ó w 
w Akademii Stomatologicznej 

Warszawa. 20 lutego. 
Dziś z rana rektor Akademii Stoma 

tologicznej prof. Modrakowski zarządził 
zawieszenie wszystkich zajęć na uczel
ni aż do odwołania. 

Zawieszenie wykładów jest następ
stwem niezastosowania sie strajkują
cych studentów do żądania rektora bez 
zwłocznego przystąpienia do zajęć. 

Termin tego ultimatum minął wczo 
raj o godz. 2 w południe. 

Studenci Akademii wystosowali 
wczoraj do ministra prof. Świetosław 
skiego list otwarty, w którym proszą 
o uchylenie rozporządzenia z dnia 16.11. 
r. b., ustalającego dla absolwentów Aka K f W R U / P C t a r r i n d i i 
demii zamiast dotychczasowego tytułu - - -
lekarza-stomatologa tytuł lekarza den
tysty. 

jekt kontroli morskiej jest w ^ i 
ciągu przedmiotem szczegółowa jj, 
dań ze strony rozmaitych. deJ^iy. 

Jak wiadomo, kontrola w V j # o i f 
dzie wykonywana uprzęż okręty .^m 
ne W . Brytanii, Francji, Nierni*^ m 
ZSRR. i Portugalii, przy 
z tych państw obejmie kontrole Ą 
wną strefą wybrzeży his*Pą Ą 
Każde mocarstwo ponosić ^ e fi|(ttijj 
żenią finansowe, wynikające z 
nienia kontroli we własnym * >e f 
Eskadra każdego z państw be?' u 
kowicie niezależną i pełnić b e f l ̂  
zór nad powierzoną jej strefa 
uzna za stosowne. Ąn^iA 

Co się tyczy kontroli [* d

r %l$| 
projekt ndzoru nad granica his* J~ 
portugalską przez obserwator^' $ 
skich jest w dalszym ciągu ^ $ 
tern wymiany poglądów mię d z V , j i ' ' 
tami Anglii i Portugalii. Ogójn. 6^ 
zostały już uzgodnione. Chodź1 „j' 
ko o pewne postanowienia « 
cze. .AI 

Jak wiadomo, następne P? 
podkomitetu nieinterwencji °® LI € 
w poniedziałek po południu, M 
na będzie już stwierdzić P o s t P p
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Brak techników w Niemczech 
dzDoaHe budowy 

Berlin. 20 lutego. 
Od dłuższego czasu zwracaią nieje

dnokrotnie fachowe pisma uwagę na 
brak fachowych sił z wyższym wy
kształceniem technicznym. Obecnie rek 
tor politechniki berlińskiej von Arnim 
występuje w tej chwili na łamach „VoeI 
kisclier Beobachter". Autor .wskazując 
na coraz słabszą frekwencje w szkołach 
politechniki w ostatnich kilku latach, 
wyraża obawę, że w najbliższych la
tach ilość ukończonych techników nie 
starczy na pokrycie zapotrzebowania i 
ostrzega, że już za kilka lat okaże się 
niewątpliwie brak sił technicznych. Rek 
tor przypuszcza, że główną przyczyną! wykształceniem* 

m o u g n 
usuwania się młodzieży od wyższych 
studiów technicznych jest ciężka sytua
cja finansowa rodzin, względnie wycho
wawców młodzieży. Zapowiada więc, 
że studentom uzdolnionym udzielać bę
dzie pomocy państwo. Von Arnim zwra 
ca się z apelem do młodzieży, by w i-
mię obowiązku współpracy nad wielkim 
dziełem budowy państwa nie usuwała 
się od tego wzniosłego zadania. . 

Jak słychać z kół fachowych, już 
dziś odczuwać się- daje w niektórych 
dziedzinach technicznych, np. w dziale 
budowy maszyn i inżynierii, brak tech
nicznych sił fachowych z odpowiednim 

,00 

doszło w mieści© 

pomiędzy ni t lerot j 
a socjalistami ^ 

Budapeszt, 2 j . e ( ! i | 

wo-socjalistycznei, a członka1?,)., p? 
socjal-demokratycTinej 
w które*j ze strony narodoW'- g l 

stów padło kilka strzałów r . 0 T>'j 
wych, jedna osoba została c i e . c\e <A 
Powodem starcia było wtar.ŹP ̂ \O^J 
dowych socjalitsów do lokalu 5jl0*jfi 
socjal-demokratycznej, fidz'e.. u F 
rozdawć ulotki partyjne. P° 
niła liczne aresztowania 

(Pat) — Wczoraj późnym »; 0t 
ieście Miskolf & 

starcia między grupą młodzie 
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! y tón / • s / . a y ' e »' mieszkaniu przy 
Y carSR'NE/ NR- 19 PRZEZ żandar-

J o z e f Msudski, przeby
%WNAZ,KDMKARNIA- PARTYM P. 
«łfc(f0i "liskiem Józefa Dąbrow-

Ksfti i , iedn°cześnie obfity ma-
g r a f i e - °dezwy, drukar-

S C S O * kt?resPO"dencjt były listy do 
SKLEAN M??ciCkiego, Ignacego Da-
!• kdrzP)n,"'.slawa Wojciechowskie-
H J A V?Wshego-Baja. Tytusa Fili 

„, • -EONA \v /as//pwsft/t?go, od flro 
MJ/Mskiego i inn 

! H V nJN

ABRA"EZO MATERIAŁU BYŁY AR-
YMES'"LCZNE "A IEMAT PROGRAMU 

1 ( d 7 CL0WER0 PARTII, ODEZWY UŁOT-
• Wrano TAKŻE MASZYNKĘ DRU-I rwffzc MASZYNKĘ, ARII-

FAKOWQI3- DZIQKL MÓRYM PIŁSUD-swego „Robotnika". 
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AR 
TSA^,M W 'NOC» Z™ NA 22 la-

Z °sadzm
 VLŁSUDSKIEGO SIEPACZE CAR-

F*I Nr , , w }viez'eniu PRZY ul. Gdań-
N « nr,

 S-KĄD PÓŹNIEJSZEGO Wodza 
kHie ^VEZIONO d o Cytadełi war 
, ^ /O?/, DN- ™ KWIETNIA 1900 R. 
7> WmuS' m DOMU PRZY ul. Wschód 
» n n a n o i a b l i c e - PAMIĄTKOWĄ 

L o s y rady m i e j s k i e j 
Miasto bez prezydenta i bez ...budżetu.—Czy rada bę
dzie rozwiązana.—Taktyka P.P.S.iObozu Narodowego 

Losy łódzkiej rady miejskiej budzą 
obecnie powszechne zainteresowanie, 
zwłaszcza wobec uchwały władz par
ty jnych PPS ponownego wysunięcia na 
stanowisko prezydenta miasta kandyda 
tu ry p. Norberta Barl ickiego. 

Oczywiście należy l iczyć sie z t ym, 
że skoro kandydatura p. Norberta Bar
lickiego została odrzucona po raz p ierw 
szy, zostanie też odrzucona po raz w tó 
ry. . A wówczas, zgodnie z ustawą sa
morządową, ministerstwo musi zamia
nować prezydenta tymczasowego. 

Z drugiej jednak strony rada miej
ska nie przystąpi ła jeszcze do obrad 
budżetowych. Obecna większość w ra
dzie miejskiej zastrzegła sie. że roz
pocznie prace nad budżetem dopiero 

po zatwierdzeniu przez władze prezy
dium miasta. Z tych względów liczyć 
się należy, że rada miejska w dalszym 
ciągu wstrzyma się od prac budżeto
wych. Wskutek tego władze nadzorcze 
będą musiały zarządzić rozwiązanie ra 
dy miejskiej. 

Gdyby to nastąpiło, nowe w y b o r y 
mogłyby być zarządzone doDiero we 
wrześniu r. b. względnie — o ile nomi
nacja tymczasowego prezydenta nastą
pi łaby na okres roczny—dopiero w mar 
cu przyszłego roku. 

W każdym bądź razie, sytuacja, ja
ka się obecnie w y t w o r z y ł a , iest bardzo 
skomplikowana. 

W poniedziałek odbędzie sie posie
dzenie OKR. PPS., na k tó rym omówio
na będzie dalsza akcja. W e wtorek zaś 

Zaparcie Jelit usuwa skutecznie naturalna odbędzie się W tej sprawie posiedzenie 
woda Eorzka Franciszka - Józefa, pobudzając k U , b u radzieckiego PPS 1 klasowych 
czynności żołądka oraz wydzielanie SIQ żółci i , . , . . , 
moczu Przyspiesza przemianę, materii i rege- związków zawodowych. Wobec tego, 
neracje krwi. Zalecana przez lekarzy. iż wysunięcie powtórne kandydatury 

Dziś Maksymiana 
Jutro Sw. Piotra w Ant. 

Wschód słońca 6.40 
Zachód słońca 16.59 
Wschód księżyca 13.09 
Zachód księżyca 4 4 2 

Długość dnia . 10-20 
Przybyło dnia 

Szofer skradł samochód 
N> MAGAZYNIE „POLSKIEGO &IATA" I NAJECHAŁ NIM 

M DO "WARSZANJĘST GDZIE WÓZ SPRZEDAŁ 

Komunikat 
F W W 2 ? « K i i w i Pamiątkowe! 

KRETY % M w " , D*'ennikarzy Łódzkich 
!FFLIIEC- M 
C Z Y M V 

REFA 

• T O R Ó V I 

L O D ^ 

z komunikatem Wydaw-
laki ukazał sle w pls-

h , 8»ch, 1 ,!" 1 4 b. m., w sprawie „Al-
J ? ' ENT I IL L 6 ( l z k lego" , Zarząd Syndykatu 
u ^ t a n i i ^ Łódzkich wyiaśnla, że 
h C z K<L ,° wydania nie Almanachu, 
^nniko 8 1 Pamiątkowej Syndykatu 

V fcafi^ Łódzkich. 
J h * n l a * n l e Syndykat Dziennikarzy M« n , a ł u t , °-V"uyKat uz ienniKarzy 

o ^ y i ^ W Pamiątkowa rzeczy-
1»7aWniełle n i e m a "Ic wspólnego z 
ft*Waie i m l dzienników łódzkich 

Władze warszawskie zaalarmowane 
zostały meldunkiem z Łodzi o n iezwy
kle zuchwałej kradzieży samochodu, po 
pełnionej przez łodzianina Henryka Zie
lińskiego, zam. przy u l . Zielnei 6. w lódz 
k im oddzielę f i rmy „Polsk i F ia t " w Ale 
jach Kościuszki. 

Ziel iński, z zawodu k ierowca, skrad! 
podstępnie wóz z magazynów łódzkich 
„Polskiego Fiata" I wyruszył nim do 
Warszawy. Po drodze miał Zieliński 
wypadek i w swej bezczelności zadzwo 
nil do central i f i rmy w Warszawie, żą
dając pomocy mechanika. Mechanik 

p rzyby ł na szosę, wóz doprowadził do 
porządku i wraz ze złodziejem Drzybył 
do warsztatów centralnych w Warsza
wie. Tutaj okazało sie. że wóz wymaga 
jeszcze dalszych napraw, których firma 
dokonała. 

Z doskonale wyregu lowanym wo
zem Zieliński ulotnił się po raz drugi i, 
jak się okazało, sprzedał go handlowco
wi Feliksowi Świątkowskiemu na 1.100 
złotych. 

Policja samochód opieczętowała i 
poszukuje Zielińskiego, k tóry , zdążyi 
zbiec. (1) 

p. Barl ickiego uchodzi za rezcz pewną* 
narady dotyczyć będą niewątpliwie dal 
sze] taktyki, w razie ewentualnego za
mianowania tymczasowego prezydenta 
i zatwierdzenia równoczesnego trzech 
wiceprezydentów. 

Krąży wersja, iż klub radziecki PPS 
zamierza zaskarżyć decyzje p. ministra 
spraw wewnętrznych o nlezatwlerdze-
nlu kandydatury p. Barlickiego do Naj
wyższego Trybunału Administracyjne
go. Wersja ta jednak jest mało prawdo 
podobna, ponieważ w piśmie o. ministra 
zaznaczone jest, iż decyzja jest ostatecz 
na w administracyjnym toku instancji. 

Dowiadujemy się, że z ponownego 
posiedzenia wyborczego zamierzają 
skorzystać również radni endeccy i po
nownie wysunąć demonstracyjną kan
dydaturę. 

Co się tyczy radnych żydowsk i ch -
mieszczan, najprawdopodobniej nie wez 
mą oni udziału w powtórnych w y b o 
rach, (s) 

N a z w a t a u s t a l i ł a r e n o m ę k o n i a k u ! Wszelk ie ż jcze-
nin, wznoszone k ie l ichem H E N N E S S Y somydza ią się co do 
joty. Do nabycia w f i rmach: A r t u r Z i e l k e , P i o t r k o w s k a 1 5 2 , 
A d o l f D r u s s e , P i o t r k o w s k a 9 3 , oraz w pierwszorzędnych 
handlach win i reslauracjach. 

GDY* 
U, V% $ 
OSTEP^, " 
T W I E liii' 
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ll 

C r * y , wyłącznie Syndykat Dzień 
«ii!llict\va 7, z r z e s z a w sobie nie wy-
i ; l j N k a r 2 v

z i e n n i k ó w łódzkich, lecz i 

tyach~ 2 a t r udnionych w wydaw-1 

5 J ^uniki t j b - e d n y n i komentowa.-
Wydawnictw Łódz-

C S I E c. I k o " iunikat , miały na ce-
% S A W v H ' ! r d z e n i e » , ż K s i ( ?2C Pa-
WA n, l ct\v a i y d a 5 ą n i e zrzeszone W y -

*k ich ' c z Syndykat Dziennikarzy 

n k ^ 1 

:ie FA/ 

MDW 

Wydawnictwa dzienników: 
i.PreJe Presse" 
«Qlos Poranny" 
-.Kurier Ł ó d z k i " 
»Neue Łodzer Zeitung 
•.Republika" 

Zarząd 

Kiedy Grzeszolski popełnił samobójstwo 
Po napisaniu Hstów pożegnalnych, nastąpił ostatni akt wstrząsa
jącej tragedii . — Grzeszolska przesyła kwiaty mężowi, sądząc, 

iż przebywa on w szpitalu 
Kraków, 20 lutego. 

Ustalono, że listy pożegnalne Grze-
9Z°lskich napisane były jeszcze w pią
tek wieczorem. 

Dochodzenie stwierdziło ponad 
wszelką wątpliwość, że samobójstwo 
zostało dok°nane bezpośrednio po na
pisaniu listów, czyli w piątek po pół
nocy. 

Przez cały dzień sobotni oboje ' nie 

czątkowe zeznania członka personelu 
hotelowego, jakoby miał w sobotę oko
ło g. 11 przed południem spotkać Grze
szolskiego na korytarzu, polegają wido
cznie na omyłce. 

Grzeszolscy po zażyciu trucizny le
żeli w zamknięciu 20 godzin, aż w końcu 
w sobotę o g- 20.05 drzwi zostały wywa
żone. 

Zimny już trup Pawła Grzeszolskie-
dawali znaku życia a drzwi od ich po- go świadczył, że śmierć nastąpią conaj 
koju nie zos-tały ani razu uchylone. Po- mniej przed k i l ku godzinami. Nato-

"dykatu -Dziennikarzy Łódzkich 

T Ę T N I C Y W O B R O N I E 

E L E K T O R A P R A C Y 

< V k U s o w y m z W i ą 2 ku Z A W O D O W Y M 

i V i M * c * > r a i zebranie robotników 
N i 2 ? U w l a l n i a n a przv ul Poi-

i n s r , P i 7 a n e w związku z napa-

C , ^ C S U R A . P R A C V I P A S L O R A -K ' H ° ~ w ? l u tym zaprotestowano 
V; *°sta.ł , 0 m ' iakoby Inspektor 

V p ° s U n ^ n a - p a d n i ^ t V przez tobotni-
•ono wysłać do inspekcji 

Sprzedaż pozostałych 
towarów Z wyprzedaży H E N R Y K P F E F F E R 

P i o t r k o w s k a 
Ns 113 

odbywa się Jeszcze na I piętrze. Wejście z bramy. 

lelka afera dewizowa 
dokonana przez Niemców z Poznańskiego 

Polskim (pow. rawicki ) Paweł Wursche 
Wursche nabył w Niemczech wielk i za 

VII 

nów 
•Zer 

Władze skarbowe stwierdzi ły osta
tnio na terenie wo jewódz tw zachodnich 
wzrost przestępstw dewizowych. . W 
wyn i ku skrupulatnych dochodzeń, w y 
toczono sprawy sądowe przeciwko 19 
administratorom majątków, należących 
do obywatel i zagran'cznvch. W myśl 
nowych przepisów skarbowych, docho-

Robnf . W y i a ś r » i e n i e w tej spra 
-w ?nMih, l c v oświadczają, że zlo , 
V : e Cod ? u t rudn ian iu ich po k i l - \ dy osiągane z tych majątków.. należy 

^ j ^ y t j 2 l n na dobę i że nie mogli 'wpłacać na rachunek zablokowany w 
\(VT Z O S B J J 0 " 1 0 ' 0 ^ inspektorowi pra- j banku dewizowym. 

essan» ^ m k n i e c i przez k ierów Niezwykle podstępnego 
u a w sali. (k) 

Niezwykle podstępnego oszustwa na 
I t ym tle dokonał zamieszkały w Dębnie 

kład gastronomiczny. Potowe ceny ku
pna przekazał on zięciowi swoiemu 11. 
Hanischowi, jeżdżącemu co tvdzień z 
pierzem na targ do Niemiec. Uzyskane 
ze sprzedaży pieniądze, Hanisch pozo
stawi ł w Niemczech, a po powrocie o-
t rzymał należność od Wurscliego w zlo 
tych. W ten sposób skarb państwa po
niósł bardzo poważne straty. Przestęp
ców czek* surowa odpowiedzialność. 

miast żona jego zawdzięcza swe życie 
jedynie cudownemu wprost ocaleniu. 

Po niespełna dobie od chwil i utraty 
przytomności, dawała ona ieszcze słabe 
oznaki życia. Natychmiastowe zastrzyki 
dla wzmocnienia akcji serca uratowały 
ją w momencie, kiedy opuszczały już ją 
resztki sił. 

Obecny stan jej zdrowia jet zupełnie 
dobry. Wersja, powtórzona przez nie
które pisma, o rzekomym osłabieniu 
wzroku, są całkowicie bezpodrtawne. 
Grzeszolska czuje się całkowicie dobrze 
i opuści szpital prawdopodobnie w naj
bliższy pniedziałek lub wtorek. 

Brat jej uprzednio przyjedzie by za« 
brać nieszczęśliwą wdowę do Sosnow* 
ca. 

Grzeszolska jest nadal przekonana, 
że mąż jej żyje i przebywa na oddziale 
mękim szpitala Św. Łazarza. 

W sobotę zwróciła się do jednej z 
pielęgniarek z prośbą, aby kwiaty które 
ustawiła przy jej łóżku rodzina, zaniosła 
mężowi. 

Gdy pielęgniarka wyt łumaczyła się 
brakiem czasu — Grzeszolska pocie
szyła się, że pośle lepiej mężowi w nie-
dzielę rano świeże kwiaty. 

D Y Ż U R Y aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

M. Kusperkiewieza (Zsierska 5-)). A. R. Ryth-
ter i B. r.oboda (ll-uo Listopada 86), J. Zunde. 
lewicz (Piotrkowska.25), S. Bojarski i W. Schatz 
(Przejazd 19). Cz. Ratel (Kopernika 26), M. Li
piec (Piotrkowska 193), A. Kowalski i S-ka 
(Rzgowska 147). 
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Pełna tabela 
wygranych 

3-90 dnia ciągnienia I-ej klasy 
38 Loterji Państwowej 

W trzecim dniu ciągnienia loterj i g łó
wne wygrane padły na numery: 

1 dzienna wygrana 5,000 zł. — 60707. 
10,000 zł. — 56628. 
5000 zł. — 62080. 
2,000 zł. — 38736. 
500 zł.—67460, 92973, 128753. 141529 

154526, 175619. 
400 zł. — 6177, 64248. 144762. 175136 

97390. 
200 zł. — 19079, 57416. 70131. 97476, 

110879, 138210, 146940. 149018. 173430, 
173644. 

150 zł. — 4906, 8231. 15275. 29753, 
33771, 42120, 52281, 70441. 74403. 7512^, 
76513, 85642, 86223, 87449, 87612. 98259. 
116975, 120216, 121174, 133921. 150043, 
166029, 166628, 169727. 171708. 184778 

142053s 554s 762 850 942 14 .U CS 71 222 461 76Cs 
97(5 144153 383s 721 90bs 25 7Ss 145287 320 830 
34 146047 861 147016s J0$ lSOs 242s 494 844 967 
148038 258s 788 149091 354 42$ 551 86 676s 789$ 
95 98s 862 974. 

150685 71ls 82s 835 41 987 151056 101 578 81 
600 152131s 327s 850$ 925s 1530=3 118s 289 36Ss 
154108 13 99s 458 630 752 HS 932s 155047$ 242 
683 156019 952 15744"»s 53$ 654s 84 99s 934s 
158180s 538 712s 828s 159002 36 162 328s 479 | 
626s 90. 

160453 672s 78s 761 161024 146s 78 362 99s 
599 752s 860 162003s 19 87 4ils 668 748 łf.36o9 
710 885 972s 164107 30s 57s 215 304s 440 506s 
913 165088 162 385 813s 9t9 166036 258? 403s 
24 643s 68 701 74 87s 92 167017 505s 08s 42s 
680 94 977 168073 109 202 3/-1 878 169138 216 26 
715. 

170024 576s 749s 805 967 171055 58 70 119 
63 513 14s 24 689 871 172064s 85s 126 251s 75 
310 482 746s 964 173373 615s 80s 96 174037 
149s 271 430s 79s 99 525s 943s 175198s 336s 864s 
94s 176153 242 314s 57 449 628s 870s 75 177184s 
209 21s 336 529s 86 691 730 79 178030S 41s 56 
114 68 200 596 600s 824s 179003s 13s 43S 107s 
20 200 18s 452 96s 516 96 616s 47 72 844 967s 

180038 188 233 53 775s808 181030 50 53s 94 
176 233 300s 15s 408 86s 529 71 823 182150s 60 
292 525 29 52s 75 734s 183497 625 728s 941 
184048s 112s 224 510 20s 61 778 846 55 941s 

30334, 31567, 53664, 54119, 57724. 57995, 
61720, 90150, 91S25, 96750. 99397. 102465 
102971, 103748, 117330. 113218. 132(129, 

155622. 
184054. 

170991. 
185433. 

174167, 
185738, 

134196, 148002, 
176634, 177707, 
190635, 194789. 

Wygrane po 50 zł., z literą s po 100 zł. 
187s 402 637 728s 9 « 1535s 770 2565$ 93 

694s 934s 3179s 496 754 8.14s 4415 737 5274s 
300s 703s 6031 716!s 331 404 712s 8751 917 9115 
27ls 403s 607s 963. 

10595 952 87 11041 893 966 12271 574 629s 
13060 447 767 14282 83s 672s 985 87s 15239 682 
16098 169s 346s 935 17027 45 56 323s 18389 824 
19058s 647s.917s. 

20183 84 s 658 758s 21020 359 22075 605s 
23226s 24404s 586s 872 989$ 25284$ 536 84s 693s 
838 26136 679s 27188 356s 790 820 28370s 29459s 
89 501 792 95s 895 913s. 

30257 385 91s 889 31911 32132 487 33176s 242 
315 626 720s 26s 55s 826s 69 34590s 792 806 
36144 394s 736 809 38938s 61 39066s. 

40040s 211 543s 41075 786 42451 510 609 
44614 782s 830 45190 579 676s 46696 752s 857 
983 47134 433s 62s 865 942s 48059s 592 49240 
409 34 505s 24 910. 

50021 89 90 556 51027 ilOs 331 812s 94s 52369 
53007 268 623 728 54002 113 350 478 506s 44 

D z i e n n a w y g r a n a 

WYGRANE po 50 zł. z litera s po 100 zł, 
146 84s 208 52s 391 437 63s 534 80 644 957s 

1043 187 712 858 2O00s 61 331s 766s 78 988 
3031 73s lOls 301s 411s 49 595s 636 775 867 
4048s 214 43 311 75s 441 906s 50008 172s 243 
473 501s 08 33 61 778s 6135 37 236 54s 803 
7148 231s 98 445 89 503 630 739 845s 907 8137 
481 506 98 742 9160 74s 480s 651 761s 

10007s 71 237s 11031 347s 554 801s 63 12090s 
251s 375 644s 782 923 13264 373 467 92 545 95 
989 14174s 411 556s 15294 365 408 799s 919 
16119s 424 30 641 758s 871 989s 17338 555 666s 
723 851s 18073 307 28 982s 19084s 310 36s 
424 803. 

20043S 113 477 520 52s 631s 829 21041 398 
503s 743s 22093 111 48 304 414 855 913 49 99 
23224 396s 486s 511 20s 72s 602s 846s 24148 
89 325 29s 451s 529s 42s 754s 55s 25011 364s 
509 47 798 853 26006 327 27003 176s 235 636 
28043s 139s 68s 267 340 617s 41 863s 29017s 
525 46 769 803s 900s 

30185s 562 769 815 94 965 31117 209s 737 
891s 968s 32208 594s 975s 33254 346s 412 529s 
771 947 34011 129s 211 449s 73 900s 53s 68s 
35080s 138s 221 54 78s 401 549 78s 804s 36065 
359 605s 78s 825s 927. 37074 314s 418s 525 62s 
605s 24 63 913 38024 36 117 61 83s 328s 556s 
644s 91 865 39223 414s 788 997s. 

40058 99s 128s 220 325 31 423 54 537 693 
970 41380 542 776s 805s 984 42203 331 474s 522 
653 84s 43117s 92 522s 52 878 919 44001 41s 
77 93 l l l s 552s 608 86$ 733 45063 327 559 633 
58 46142 299 387s 489 595 616s 45 961s 47135 
268 577s 731 986 48002s 315 532s 674s 710 37 
94s 890s 919 49064 441 87s 951s. 

50044 271s 584 921 51174s 273 4489 534 62s 
639 755 858 52276 368 505 797s 53229 52 302 27s 
584s 615 26 46 97s 757 98s 916s 98. 54048s 49 
216s 402s 24s 89 762 911 38s 42 47s 55043s 
368 613 92 807 942 56190s 299 323s 80 412s 
549s 646 82 702 837s 57140 605 819s 58030s 36s 
175 346s 528 732 848 59082 224s 66 358 528 637s 
62 761. 

60594 642 798 902 61011 174 872s 98s 963 
62077 146s 60 71s 204 767 63273s 527 642 63 84 
767s 6417 259 589s.620s 85 93 65257 97s 448s 
628 78s 723 817s 66005 120 21 431 968 67177 
271 641 88 807s68135 97s 517 69448s 640 88 732s 
54s 83s. 

70013 137s 441s 84 511s 63 680 893s 96s 
71300s 484 659s 77 906s 72207s 99 661s 701s 56 
73030 127s 363s 636 929 74166 547 771s 83 75038 
520 727s 951s 76152 280s 371s 573s 840 971 
77038s 113 90 230 325s 479 638s 714s 44 854s 
57 963 78069s 81 238s 461s 781s 915 65s 79241 
376 581 652 701 32 877s 

80027 75 410s 72s 617 904s 81165 74s 490 603s 
880 945s'60 82091 459s 720 866 975s 83147s 930 
84258 304 95s 415s 944 85040s 235 41 331 553s 92 
853 915 86223s 54 64s 311 638s 73s 891 87120 
381 92 612 82 88281s 368 636 747 57s 89016s 36 
62s 205 402s 20s 88s 513s 37s 616 765s 70. 

90107 22 30 68 258 391s 91078 99s 296s 435s 
663 884s 91 Os 49s 92001 208s 85 347s 843 966s 
93092s 328s 406s 582 654s 92s 862 94520s 652 
980 95060 440 96142 261 499s 535 62s 94 769 
95s 966 72 97165. 92 476 90 645 729 62s 98191 
241 590 650 770 99083s 98 288 90 300s 98 674 
712s 

100001 80s 202 74 335 497 507 32 99s 774s 
822s 93 929 52 101007S 248s 71 909 13 92 102060 
112 440s 948 73s 103119s 233 312 33s 832s 916s 
93 104273s 439 565s 727 897 105037 104 15s 310 
•65s'68s 80 584s 106060 167s 349 64 991s 107415 
49s 50 657s 806 59 964 108005s 251 56 645 796s 
109112 491 593s 922 

110142s 361s 83s 429s 798 888 
614 704 26 804 932 80 112004 49s 130s 303s 08 
486 909 93 113115s 220 400 01 93s 94 725 75 
114056S 114s 69s S40 115340 487 671s 764s 851s 
M6019 300s 799 920 117161s 459 547s 99 719s 
947s 118037 205s 521s 76 639 892 119096 217 468 
694 763 

1211210 380s 569 636 787 802 955 121544 724s 
122143S 24ls 73 31fis 467s 605s 758 70 123060 85 
392 (.43 0538 124039S 201 63 334 433s 51 s 54 
730s 125162 296 493 508 27s 658 837 985 126190 
478 590 685S 127349 54 421 s 529 30 927 93 
128052 252 348s 482s 547 97 129226 324 477 
705s 54s 59 

130034 47s 155 306 703r, 36s 815 31 131065S 
101s 271 333 420s 516s 99 660 132177s 241 560s 
72 633s 133228 321s 426 72 535 756 99 817s 
I34059S 82 387 608s 872 950s 64s 135284 550 
88 881s 

136478S 590 852s 94s 911 16 35 137042 46s 
546 ROSs 925s 26 138032s 48s 492s 582 894 
139134S 38 206s 654 815s 33. 

140841 141134S ?2-\ "30-. 51 623 58 758s 918s 

na 
Nr. 7 2 9 0 1 2 0 , 0 0 0 

p a d ł a w c z o r a j 

W O L A N O W A 

110066 288 486 87s 726s w, -..z m 

448 842 112213 891 113053s 481 ̂  # 1 
115358s 539 116577 90s 787 117622$ 
753s 820s 978 119810 71 „ UIL W 

120370 470 523 86s 944 121 M*.WU 'H 
122115s 222 77 123441s 124167S S»4s. ,j|j 
62s 864 125413 977 126122 28 96sJ"^i» 
651s 806 94 74 127105 76 313 594 67» " 
I29165s 336s 597 759 858$. , j|)J 

130282 453s 956 13I062s 89 131 '% $0 
132324 710 86 133605s 37 1 34512 56 w 0 
643 137190S 741 138082 142 722s 26 W 
3 4 8 4 0 7 2 - • „ 14266Z JStl 

140363 461 674 81 839 141169s 80 
949 143077 234s 546 606 853 80 988 J ^ t f 
45 929 77 145114s 221s 333 692 816 H°r, 0 
147214S 503 711 831 148256 429s <u 

149053S 271 507s 884 „„,, irt Z 
150882 151313S 39s 541 773 152042 ,£* 

872 82s 153475 89 637 154422S 631/: » 4

"^ P 
324 43 668 74 731s 70 I56208S

 4 4 7

' 
157153S 367 560 785s 857s 902 158080 
62 663 159299 726 898s. .,.gffi C 

160116s 22 306 25 45s 697s 1« ifó"' 
162174 707 163957s 66 164486s 7l9s » ' ,jł.' 
212 307 447 826s 88 166581 16739» °-
168018S 253 923 169307 671 979. „,,, |f« 

170002S 657 738 171041 111 637' Wfjjj l ' 
865 173420S 570s 642 800 174151 648 
919s 176002 211s 86 363 475 177219 W 
179210S 398 781 922s „ i n io 15 

18Ó029s"l39s 638s 72 79s 970s J810JJ, $ 

185146s 72s 226 815 970s 186048 95s 533 61 71ls 
806 988 187051s 263 65s 85s 622s 39s 728 48 
1888073 22ls 507 70s 612 189385 404s 808 59s 

190021S 28 140 281s 466s 621 716 50s 917 
191191 260s 67s 71 479s 95 548 688 762 982s 
192116S 487 535s 731 958 193431 34 53 626s 51 
83 930 46s 77s 194038 164 65s 224 305 409 825s 

CIĄGNIENIE II-Kle. 
Stała dzienna wygrana 20.0C0 zl . — 

72901. 
2,000 zł. — 48835. 59126. 131733, 

169901. 
1000 z l . — 78569. 148352. 
500 zł. — 5967, 111017. 142914. 
400 zł. — 13710, 77876. 96079. 
200 z|. — 4959, 10506. 49454. 59940, 

59987, 95637, 105413. 110513. 171606, 
172933, 174132, 175787. 

150 zł. — 4440, 24892. 26433. 26533. 
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Dziś o godz. 17,30 i 22,30 usłyszymy dekla 
rację ideową płk. Koca 

państwa, wtedy, gdy przed mikrolonami 
Polskiego Radia odbywają się wielk ie 

Radio, jako wspaniały środek rozpo
wszechniania ku l tury oraz myśli społecz 
nej i państwowej, jest może przez nas 
całkowicie doceniany, ale jeszcze ciągle 
niedostatecznie wykorzystany. 

Wśród ogromnej i lości audycyj Pol
skiego Radia, jest wiele takich, które po 
siadają znaczenie ogólno-społeczne, lub 
posiadają wszelkie znamiona faktów h i 
storycznych. Z tych właśnie względów 
sprawa udostępnienia audycyj masom 
nabiera specjalnego znaczenia. Radiofo-
nizacja świetlic, fabryk, k tó ra znacznie 
posunęła się na terenie okręgu łódzkie
go, jest ty lko jednym z etapów kierun
k u uprzystępnienia radia masom. Drugi 
etap radiofonizacji kra ju — leży w rę
kach instytucyj społecznych, samorządo 
wych i państwowych, k tóre, pragnąc 
przyczynić się do Tadiofonizacji k ra ju 
powinny zaopatrzyć się w odpowiednie 
gigantofony i wzmacniaki, przy pomocy 
k tórych uprzystępnią ludności słuchanie 
radia na placach publicznych. 

Łódź, jako środowisko robotnicze, 
pierwsza zrozumiała potrzebę transmito 

: wania niektórych uroczystości przy po
mocy gigantofonów. Zarząd Miejski w 

no i Lodzi, doceniając wielkie znaczenie ra
dia, w chwilach dużej doniosłości dla 

wydarzenia o znaczeniu państwowym, 
czy historycznym, instaluie na gmachu 
magistrackim giigantofon. 

Tysiące ludzi przysłuchiwało się na 
Placu iWolności uroczystościom związa
nym z pogrzebem pierwszego Marszałka 
Polski, tysiące słuchało przemówień Pre 
zydenta Rzeczypospoliitej i różnych mę
żów stanu i tysiące ludzi odbierało bez
pośrednie wrażenia z uroczystości wrę
czenia buławy marszałkowskiej Gene
ra łowi Rydzowi-Smigłemu. 

Stal i obok siebie ludzie z przedmieść 
ludzie z najuboższych izdebek, przecho
dnie różnych sfer i słuchali tego, co dzie 
k i gigantofonowi niesie im fala radiowa. 
Stali przejęci i porwani. Ten obrazek z 
Placu Wolności jest najlepszym przykła 
dem, i lustrującym potrzebę radiofoniza
cji k ra ju również przy pomocy giganto
fonów. Za Zarządem Miejskim w Łodzi 
powinny pójść wszystkie miasta i gminy' 350s 129115 19 465. 
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województwa łódzkiego, wszystkie insty 
tucje społeczne, dla k tórych sprawa po
wszechności radia nie jest obca. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 17.30 i 22.30 
łodzianie będą mogli wysłuchać na Pla
cu Wolności pułk. A. Koca. 

SENSACJA POLSKIEGO FILMU 
Sensacyjne filmy są rzadkością w polskiej 

kinematografii. Konieczność subtelnego po
traktowania tematu i realizacji nastręczają du
żo trudności, które nie zawsze są łatwe do prze 
zwyciężenia. 

Nic więc dziwnego, że oojawienie się na 
ekranie sensacyjno - salonowej komedii filmo
wej, produkcji polskiej musi wywołać poru
szenie niecodziennej miary. Od dawna już roz
prawiano na temat p. t. „O czym marzą ko
biety", osnutego na tle przebojowego filmu za
granicznego, który przez długi czas był sen
sacją ekranów Europy. Film ten obudził nie
spotykane zainteresowanie nie tylko w sferach 
„przysięgłych" kinomanów, ale i w środowi
skach, które kino traktują jako rozrywkę „świą 
teczną". Wiadomo bowiem było, że film „O 

czym marzą kobiety" osnuty jest na tle nie
zwykle frapującego scenariusza detektywistycz 
nego, że film ten realizuje wybitnie utalento
wany, choć młody reżyser Aleksander Marten, 
że wykonawcy ról czołowych rekrutują się z 
najlepszych sił artystycznych naszego ekranu 
i sceny. A więc: Lena Żelichowska, Mieczy
sław Cybulski, Antoni Różycki, Stanisław Sle-
bński, Stefan Hnydziński 1 wielu innych. .Wla-
domem również było, że muzykę do filmu „O 
czym marzą kobiety..." skomponował Tadeusz 
Górzyński, i że wreszcie operatorem był praw
dziwy artysta w swojej specjalności, Albert 
Wywerka. 

Premiera, tak bardzo oczekiwana z niecierp
liwością przez szerokie rzesze, odbędzie się 
właśnie dzli w klnie „Caslno". 
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0 P o w r ó c e n i e m i a s t u 
p r a * a pobierania podatku 
^ lokalowego 

"? do^? m i e i s k i postanowił łwrócić 
Pr2vw . d z nadzorczych z petycją o 
Uiaiu . ° c e n i e samorządowi prawa wy-

p o b ° r u podatku lokalowego. — 
chód f l e i s k i 8 t ° i na stanowisku, iż do 
pojVcf Podatku stanowi poważną 
Hec W 0 f i ó m v c h dochodach miasta, 

do v 2 e g ° r e

£ularny wpływ pienię-
prZy j K a s Y miejskiej ma duże znaczenie 
»a „ • k n o w a n i u większymi kwotami 

p°dalk ° Z a S e m ' w s k u t e k inkasowania 
kaja 1 U - p r z e z urzędy skarbowe, wyni-
Oeni. • ^ t f o ś c i , a p<>nieważ rozli-
odU* ""Sdzy miastem a izba skarbową 
»lo n : a ' ą , s l C nieregularnie, miasto czę-
Hi |jjC dysponuje odpowiednimi suma-

Nowi starostowie 
* w Turku I Kole 

W r , z ą d z e n i c m p. ministra spTaw we-
'ycW.^* P- Stanisław Nożyński, do lt', Cjasowv .t • 

'Wilczyńskiego!" Starostą powia 
•Iti , w Turku zarządzeniem p. mini-

A " wewnętrznych mianowany 
o tYchcza*owy wicestaTOsta po

lki. *V w Koninie p. Wacław Sulkow-

t"1 mian™/" s t a r o s ' t a powiatowy w Tur-
n a ° - n y z o s t * ł starostą pow. w 

jjjjy E. w 3 ~ e *J a. a r ł eiSo.niedawoo sta 

W i e c e p r o t e s t a c y j n e p r z e c i w e n d e k o m 

z w o ł a ć m a j a z w i ą z K i r o b o t n i k ó w s e z o n o w y c h . — N o r m y 
z a r o b k o w e r o b o t n i k ó w n i e w y k w a l i f i k o w a n y c h 

Jak się dowiadujemy, wszystkie 
związki robotników sezonowych w Ło 
dzi postanowiły zorganizować w bieżą
cym tygodniu szereg wieców protesta
cyjnych przeciwko obaleniu Drzez rad
nych Obozu Narodowego wniosku o za 
ciągnięcie pożyczki w wysokości 7 mi
lionów złotych z różnych źródeł kredy 
towych na roboty Inwestycyjne. 

Równocześnie związki zamierzają 
wysłać delegację do urzędu wojewódz
kiego w tej sprawie. 

T*> * 
Donosiliśmy już, iż umowa w prze

myśle pończoszniczym (okrągłe maszy
ny) wygasła przed pięciu miesiącami i 
przedłużana była prowizorycznie z mie 
siąca na miesiąc. Ponieważ związki za
wodowe wystąpiły z akcja o zawarcie 
nowej umowy, odbył sie już szereg kon 

ferencyj jednostronnych, na których 
obie strony sprecyzowały swe stanowi 
sko. Obecnie Inspektor pracy wyzna
czył dwustronną konferencje na jutro, 
22 b. m. 

• . • 
Na dzień wczorajszy zwołany był 

wiec strajkujących pracowników szewc 
kich. Wiec jednak został zakazany ze 
względów bezpieczeństwa. Wobec po
wyższego w Domu Związkowym odby 
ło się zebranie, na którym uchwalono 
rozszerzyć akcję strajkowa, obejmując 
nią czeladników. 

Do strajku przystąpiło jeszcze wczo 
raj 4500 czeladników szewekich. 

Kuracja nie wymagająca przerwy w pracy 
zawodówek dzięki zastosowaniu w domu pisz-
czańskich, kompresów mulowych „Oanima". 
Inf.: Biuro Piszczany, Cieszyn, Vl/8. 

Strzelała w obronie męża 
Zabójciyni sianie pried sqdem 

dn. 4 marca 

W a l k i , V » * ż e b r a k a m i 
r todieł • ° Przeciwiebracse w Ło-
1 * c do '«* energiczną działalność, 
\?w°dow p o w i t e g o wyeliminowania 
. V i e T C h . ^braków z ulic łódzkich. 
'7* r o 2 l C , a odbywa się w skrom-

'̂ rjiie M —>• 
•NieŁJS ź e D r a k ó w przy ul. Kątnej. 

ił n ro?n,' ' n woywa się w SKrom 
>4n y

 m i a r *<=h, do czasu póki przebu 
"tyai. -^stanie dom, zakupiony na 

C Z O n ° oM 0 s t a f c n i c t t dniach przepro 
^ a a o *wy doraźne, przy czym za 
y ° m i e

? v r e ^ 0 S Ó D - C z e ś ć s-kierowa-
!̂ JfniętQS

 A *° ^ W N U P R A C V ' C 2 < * Ś Ć Z A Ś 

& ^ora1 odpowiedzialności karnej 
tfv**lVftj' s^d starościński, za uorawia 
> ą ^ 0 W e l ' żebraniny, skazał trzech 

™ w n* karę aresztu. 

W dniu 4 stycznia, jak o tym donosi
liśmy w swoim czasie, rozegrała się w 
domu przy ul. Mazurskiej 6, na Choj
nach, w mieszkaniu posterunkowego po 
licji konnej, Bronisława Gustana wstrzą
sająca tragedia. 

Gustanów odwiedził Tadeusz Nowic
ki, przyjaciel siostry Gustanowej. Obie 

rodziny żyły ze sobą na stopie wojennej: 
posterunkowy Gustan, jakoby nie tole
rował Nowickiego pod względem towa
rzyskim i wywyższał się wobec niego, 
nad czym Nowicki bardzo bolał. 

1W1 dniu 4 stycznia wynikła między 
Nowickim a Gustanową sprzeczka, po 
której poczęli się szamotać mężczyźni. 
Gustanową — widząc walczących męż
czyzn — wypaliła z rewolweru męża do 
Nowickiego, kładąc g° trupem na miej
scu. — Gdy lekarz pogotowia badał de
nata — Gustanową strzeliła do siebie, 
raniąc się ciężko. 

Zabójczym i omal nie samobójczyni 
po długiej kuracji, odzyskała zdrowie. 

Jak się dowiadujemy, w dnhi 4 mar
ca, a więc dokładnie po dwuch miesią
cach od przestępstwa, stanie Gustano
wą przed sądem, , (1), 

Jutro odbędzie się pierwsza konfe
rencja porozumiewawcza w inspekcji 
pracy. 

Okręgowy inspektor pracy wydał 
wczoraj zarządzenie, ustalające na rok 
1937 normy zarobkowe robotników nie 
wykwalifikowanych, które sa podstawą 
do obliczania rent wypadkowych. 

Normy ustalone są w ten sDOsób, że 
jeśli nawet robotnik pobiera niższe wy 
nagrodzenie, obliczenie renty nastąpić 
musi od wyższej sumy. _ 

Najniższe normy dla Łodzi wynoszą 
100 zł. miesięcznie, dla Pabianic. Piotr
kowa, Rudy Pabianickiej. Tomaszowa i 
Zgierza — 90 zł., dla powiatu łódzkiego 
— 80 zł., dla powiatów brzezińskiego, 
kaliskiego, łaskiego^ łęczyckiego, sie
radzkiego — 70 zl., dla powiatów kol
skiego, konińskiego, piotrkowskiego i 
wieluńskiego — 60 zł. j dla powiatu tu
reckiego — 55 zł. (h 

Kontrola fabryk, 
w których używany Jest chlor 

,Wi związku z wypadkiem przy pracy 
w fabryce przy ul. Kątnej 16-18, gdzie 
kilku Tobotników uległo zatruciu opara
mi chloru, inspekcja pracy wydała wczo 
raj polecenie skontrolowania wszyst
kich fabryk, w których używany jest 
chlor. 

Kontrola ta ma na celu stwierdzenie 
czy robotnikom nie zagraża niebezpie
czeństwo. 

Inspektorzy pracy będą sprawdzać 
urządzenia fabryk, które winny posiadać 
odpowiednią wentylację, przy czym 
zwracana będzie także uwaga, czy ro
botnicy pracują w maskach, chroniących 
przed zatruciem oparami chloru, (k) 
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w 4-ch aktach Bernarda Shaw'a. — Przekład Floriana 
Sobieniowsklego 
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lycl> na V d z e n i e kapitalizmu i opar-
\ % , n i l ^ światopoglądów. Bohate-
H i e j s f 8 0 teatru, rozprawiający kaz-
^jow r e w ° l u c y j n i e na tematy oby-
"fosta .' s ^ przeważnie symbolicznym 
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S ty n ' e s ] a Pani Warren" jest utwo 
Sacył 0 V V y m d l a twórczości Shaw'a. 
c n e udC P o s t a w i e n i e problemu, od-
\ tr a r i

 z e n i a satyryczne W uświę-
\ \ b

d ^ c i e obyczajowe, niedbały ry-
% bi e° t e r ° w i mało przekonywu-
\t f w y P a ^ k ó w scenicznych. Po-
% a n y

r e $ c i a - tego teatru jest insce-
u^^ne P a r a d ° k s , trudno żądać, aby 
Jtfity ' eSo wyobrażenia działały 
c fetn.o^emu ekscentrycznemu me-

^ ^tuw^^ ^ ° c z y ż t 0 n i e o b ° i e t n e ' 
^ 80 n . a S n a w ' a ma np. happy-end 

^ N a n i p 1 ^ ' C Z y b 0 h a t e r U C i ° k

A

n i e ' I J ( a o d t " ' a n y cesarzem Ame 
^ c i e

e , 1 s ' e na scenie wygadał 
l? za n- S o c zyście , opluł to co ucho 
dl co ' e t y ka lne a podniósł na piede 
jNrąin e c i < ?tny burżuj osądza jako 

n W T a k ^ s t w ł a ś n l e w » P r o { e -
11. Scetih r e n " - A u t o r wprowadza 
% ^ ó

w , aścic ie lkę domów publicz-
^ t i y . f a w sposób niezwykle suge-
h\i 5 a c l l wala swe rzemiosło, do 
%\i> że ^ i i ź

Z e zmusiły 
e wogóle 

ją 
ta 

do niego wa-

niesłusznie przez ogół potępiona. Co 
za okazja do t. zw. „plunięcia w twarz" 
społeczeństwa i jego pseudomoralno-
ściL. Co za temat do jadowitych 
drwin 1 bezlitosnych szyderstw z ety
ki, opartej o ustrój, zapewniający ho
nory ludziom, którzy w prawie do 
czerpania zysku z kapitału widzą alfę 
i omegę życia... Skoro domy publicz
ne — dowodzi pani Warren, przyniosą 
trzydzieści czy ileż tam procent czy
stego dochodu — to czyż nie jest to in
teres godny poważania?!... I nietylko 
ona jest tego samego zdania. Sir Geor-
ges Crofts, przedstawiciel starego rodu, 
finansuje zakłady pani Warren, dba o 
ich rentowność, uważając tę imprezę 
za godziwą z kapitalistycznego punktu 
widzenia!... 

Pani Warren ma córkę Wiwię, któ
rą ubóstwia. Trzeba zauważyć, iż 
pani Warren jest kobietą gorącego 
temperamentu i b. wybuchową, gdy 
Wiwia jest zimna i opanowana. W i -
wia dowiaduje się o profesji swojej 
matki, — i postanawia po paru drama
tycznych rozmowach, nic korzystać 
z jej pomocy materialnej, chyba że pani 
Warren zlikwiduje swe zakłady. Jest 
przecież bogata i wystarczą jej na ele
ganckie utrzymanie dotychczas zebrane 
fundusze. Widzimy więc, iż pod tym 
względem Wiwia, która w sztuce ma 
być symbolem uczciwości i etyki zaj
muje stanowisko b. podejrzane: jeśli 

profesja jest matka jej wyrzeknie się zawodu, W i 

wia- przyjmie od niej pensję!!... Nie 
wzgardzi więc kapitałem, powstałym 
z tego hańbiącego procederu. Jakiż to 
cyniczny kompromis!.. Ale cóż okazuje 
się!... Pani Warren kocha swe rze
miosło bardziej niż jedyną ubó
stwianą córkę. Nie wyrzeknie się 
swej profesji, przeto Wiwia opuści 
matkę!... To rozwiązanie zaska
kuje nas, ponieważ sądząc z charak
teru pani Warren, należałoby oczeki
wać czegoś wręcz przeciwnego. Ale, 
przyznać trzeba, że wszelki inny epi
log, byłby b. konwencjonalny, a zatem 
sprzeczny z twórczością genialnego 
kpiarza irlandzkiego. 

Sztuka nie ma tonu jednolitego. Za
częta dramatycznie, przechodzi w pła
ski melodramat, chwilami staje się far
są, aby nagle uderzyć w struny pa
tosu. Du sublimc an ridicule il n'ya 
qu'un pas! — oto teatralna dewiza 
Sha\v'a. I często jest wzniosły w gro
tesce, błazeński w dramatycznym spię
ciu! Zdaje się, iż to sam Shaw powie
dział o sobie, że jest jednocześnie kaz
nodzieją i klownem. Należy podziwiać 
głęboką trafność tej charakterystyki.. 

Teatr Shaw'a jako dyskusyjny, nie 
ma walorów scenicznych. Jeśli „Profe
sja pani Warren" trzymała widza w 
ustawicznym napięciu, jest to przede 
wszystkicm zasługą utalentowanego 
reżysera Teatru Narodowego w War
szawie dyr. Karola Borowskiego. Ce
lem jego -było — zdynamizowanie 
Shaw'a — i to mu się udało w zupeł
ności. Reżyser znakomicie zespolił 
najrozmaitsze, a kontrastujące ze soba 
motywy, w jednolicie zestrojoną ca
łość. Z niezwykłym majsterstweni 
żonglował nastrojami, przerzucając wy
konawców z dramatu w farsę, z patosu 

w karykaturę, z szyderstwa w kaza
nie. Łączył ogień z wodą, tak iż w i 
downi zdawało się, że te wszystkie nie
prawdopodobieństwa logicznie ze sie
bie wypływały. Nic tedy dziwnego, iż 
pod batutą reżyserską Karola Borow
skiego zagrano sztukę doskonale. 

W roli pani Warren przypomniała 
się Łodzi Irena Horecka, która taką 
sympatią cieszy się u naszej publicz
ności. W ciągu ostatnich paru lat, kie
dy to artystka wzięła rozbrat ze sceną 
łódzką, talent jej zmężniał i pogłębił się. 
P. Warren w interpretacji p. HoreckieJ 
była kobietą jednocześnie brutalną i czu 
łą, wybuchową i wyrachowaną, bez
względną i poświęcającą się. Nietylko 
dwie twarze ma pani Warren, ale i dwie 
dusze. Kontrastowość tej postaci oddała 
p. Horecka b. efektownie, wyposażając 
ją w mocne akcenty dramatyczne. 
Publiczność przyjmowała artystkę b. 
gorąco, zapraszając owacyjnymi okla
skami do dalszej gościny. 

W trudnej roli Wiwi i , sprawiła nam 
młoda artystka p. Malina Łopuszańska 
niezwykle przyjemną niespodziankę. 
Zagrała ją z wdziękiem i z siłą wyra
zu. Stworzyła postać konsekwentną i 
przekonywującą. 

B. dobrze zagrał Crofta p. Nowo
sielski, który, posiada talent przeista
czania w każdej sztuce w innego 
człowieka. Jest to aktpr miody, jesz
cze surowy,lecz obiecujący. Humor 
wnosił na scenę p. Tokarski, jako pa
stor, młodość i brawurę p. Buczyński, 
którego gra byja jednak nieco blada. 

„Profesja pani Warren" niewątpli
wie nie prędko zejdzie z afisza Teatru 
Polskiego. 

W . POLAK. 
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Polska — W ę g r y 4:0 
Londyn, 20 lutego. 

Dziś późnym wieczorem na stadio
nie w Harringay odbył sle mecz hoke
jowy o mistrzostwo świata w oółfinale 
pomiędzy Polską a Węgrami. 

Zawody wywołały ogromne zainte
resowanie i zgromadziły na stadionie 
przeszło 15 tysięcy widzów, którzy z 
niezwykłem napięciem przypatrywali 
się grze. 

Polska odniosła świetne zwycięstwo 
bijąc Węgrów 4:0 (1:0, 1:0. 2:0).. 

Polacy górowali znacznie nad prze
ciwnikiem przez cały czas gry. 

S P O D E N K I E W T C Z Z A M I A S T C Z O R T K A 

na dzisiejszym meczu Polska— 
Austria 

W sali Teatru Polskiego przy ul icy 
Cegielnianej rozegrany zostanie w dniu 
dzisiejszym międzypaństwowy mecz 
bokserski Austr ja—Polska. Wczora j w 
godzinach w ieczorowych przyjechała 
do Łodzi ekspedycja austriacka, powi
tana na dworcu przez przedstawiciel i 
władz. Również pięściarze polscy zjeż
dżać się zaczęli w godzinach wieczor
nych. Z Warszawy nie przyjechał Czor 
tek, k tó ry jak sie w ostatniej chwi l i oka 
zało, nabawił się g rypy . Zastąpi go w 
wadze koguciej Spodenkiewicz z IKP. 
Pozatym drużyna polska wystąp i w nor 
malnym składzie. 

Zarząd PZB reprezentowany będzie 
przez swego wiceprezesa mira M i r z y ń -
skicgo oraz kapitana związkowego p. 
Bielewicza, k tó rzy przyjechali już wczo 
raj do Łodzi . 

Przypominamy, że mecz dzisiejszy 
rozegrany zostanie punktualnie o godz. 
12-ej w południe. Publiczność winna 
zjawić się na zawody conajmniei na pół 
godziny przed rozpoczęciem meczu. 

D Z I Ś W T E A T R Z E M L E J S 

impreza TuR-u 
W dniu dzisiejszym o godz. 9.30 w sali Teatru 

Miejskiego TUR urządza imprezę p. n. „Sport 
Robotniczy — Praca Robotniczej Klubu Spor
towego TUR o następującym programie: 

1) Przemówienie przewodniczącego zarządu 
głównego TUR o celach i zadaniach TUR. 

2) Przemówienie członka zarządu głównego 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sporto
wych ob. Edwarda Hryniewicza o sporcie Ro
botniczym. 

3) Ćwiczenia gimnastyczne grup sportowych 
R. K. S. TUR, tańce ludowe, inscenizacje pieśni 
robotniczych itp. 

P R Z E R W A N I E M I S T R Z O S T W 

łyżwiarskich Polski 
W sobotę na . sztucznym torzo lodowym 

w Katowicach rozpoczęły sic zawody w Jeździe 
figurowej na lodzie o mistrzostwo Polski, 

Na starcie stanęło 4 panów, 4 panie I dwie 
pair. 

Poza zawodnikami śląskimi startują Jedynie 
Koslorek oraz para Chacblewska — Theuer. 

W sobotę rano odbyła się Jazda obowiązkowa 
panów, przerwano Ją Jednak z powodu odwilży. 

Dział oficjalny ŁOZPN 

K O M U N I K A T M 6 

z dnia 19 lutego 1937 roku 
Podaje się do wiadomości, te od poniedziałku 

t. j . dnia 22 lutego 1937 roku, kurs zaprawy zi
mowej odbywać się będa regularnie w ponie
działki i środy w sali szkoły powszechnej Im, 
Jadwigi przy ul. Cegielnianej 26 od godziny 19.45. 

Wzywa się kluby klasy A do wysłania wy
znaczonych zawodników a klasy B 1 C do wy_ 
znaczenia po 3 zawodników. 

W PIĄTEK, D N I A 1 9 . LUTEGO 1 9 3 7 ROKU, ZASNĄŁ W P A N U 

P O C I Ę Ż K I C H C I E R P I E N I A C H , P R Z E Ż Y W S Z Y LAT 4 1 

ś. 

TEATR MIEJSKI. p01»--. 
Dziś, w niedziela o .godz. ty<r»' 

dana będzie po raz ostatni 
„Ludzie na krze" 

O godz. 4-ej po pol. w dalszym ""G.BH' 
będzie publiczność komedia Veb«» 
Ceny zniżone. ufilf 

O godz. 8,30 wiecz. powtórzeni* Ro,,ri' 
Bergera „Powódź" w reżyser)'! Jerzei0 

Bujańskiego 
TEATR 13 RZĘDÓW* . tf, 

w Teatrze Polskim — Cegieln|an« tj!iJ 
Dziś, w niedzielę, 21-go b. m., a* ' 

pożegnalne przedstawienia Teatru if , (M 
o źodz 4.30 po poi. i o godz. 8.30 * ' e W - „nt 

W Y P R O W A D Z E N I E ZWŁOK N A STARY C M E N T A R Z R Z Y M S K O 

KATOLICKI N A C H O J N A C H Z E SZPITALA PRZY UL. D R E W N O W S K I E J 75 

N A S T Ą P I O GODZ. 8 RANO W N I E D Z I E L Ę , D N I A 2 1 B . M . O C Z Y M 

Z A W I A D A M I A POGRĄŻONA W G Ł Ę B O K I M ŻALU 

R O D Z I N A 

na rewja humoru, sentymentu i °°. ^iej . 
komilym wykonaniu Jadzi A n d r z e j . 

[ kowsltiego, Lawińskiego, Toma i i" 

WARREN. 

Kultura i sztuka w Łodzi 
Zarząd Miejski preliminuje na rok 1937 

o 123 tys. zł. więcej 
Na miejskie instytucje ku l tury i oś

w ia ty pozaszkolnej Zarząd Miejski prze 
znaczą kredyt o zł. 123.545 większy niż 
w roku bieżącym. Wzrastają k redy ty 
na utrzymanie bibl ioteki publicznej, 2 
czytelń i wypożycza lń książek dla do
rosłych oraz 6 czytelń i wypożycza lń 
książek dla młodzieży w związku z za 
prel iminowaniem większych kwo t na za 
kup i oprawę książek dla tvch insty tu-
cyj oraz w. związku z zaprojektowanym 
Otwarciem od półrocza trzeciei czytelni 
—wypożycza ln i książek dla dorosłych 
w północnej dzielnicy miasta. 

Na kursy dokształcające dla mło
dzieży i dorosłych, na kursy społeczne 
i ogniska oświatowe dla więźniów Za
rząd Miejski przewiduje większe w y 
datki ze względu na przedłużenie roku 
szkolnego o jeden miesiąc na kursach 
dokształcających oraz otwarcie trzecie

go ogniska kursów społecznych w śród 
mleśclu. Zaznaczyć należy, że f rekwen 
cja słuchaczów na kursach dokształca 
jących wynosi 1.028 osób. na kursach 
społecznych — 334 osoby, a w ognis 
kach dla więźniów 3?0 osób. 
• W związku z postępującym rozwo 

jem w trzech istniejących muzeach miej 
skich wzrastają wydatki na utrzymanie, 
a głównie na uzupełnienie eksponatów 
w tych instytucjach. 

W dziale popierania teatrów przewi 
duje się subsydium dla Teatru Miejskie
go w wysokości określonej w umowie 
oraz subsydium na prowadzenie istnie
jących teatrów popularnych w kwocie 
zł. 55.000. 

Zwiększony został k redyt na szerzę 
nie ku l tury muzycznej (koncerty) i orga 
nizacje przedstawień teatralnych dla 
młodzieży. 

PROFESJA PANI WAK«*" N jj. 
w Teatrze Polskim — CEGLELNLAM ^ ^ 
Już od Jutra, dn. 22 b. m. 

Teatru Polskiego największy * u k c \ , B»l^ 
„Profesja Pani Warren" B. Shaw a w

Ł ( , p iH ' ' r 

tym wykonaniu zespołu z HoreckĄ, 
ską j Tokarskim w rolach naczelny** ;i 

ADA SARI, DYMITR SMIRNOW 
DER BAŁABAN w TEATRZE 

A więc jutro, t. j . w PONIEDZIALC' 
nie 8.30 wieczorem czeka LÓDŻKĄ ^„jrA 
niezwykła uczta artystyczna. Sari, 5

t | | , i ' 
Balaban w rolach głównych. W Poz,0fl5|II ' 
sadzie chlubnie znani: Nochowicz, J°, ,( i? 

Operą „Traviala" dyrygować bę d z l 

Ryder. 

We wtorek, dnia 2-go marca b. r-
) wiecz. odbędzie sie w sali F'lnar.!ja|iii>', 

SASCHA LEONTIEW I HALINA 
W ŁODZI. 

tival taneczny Saschy Leontiewa oraj,.1'."^' 
dlińskiej, primabaleriny Teatru » " r 
Warszawie, laureatki międzynarodow" 
kursu tanecznego w Wiedniu. ^ 

WYSTAWA OBRAZÓW HENRYKA B^C 

SKIEGO. , pjotilfu 
W lokalu wystawowym przy !, TĄ 

skiej 90 wystawił utalentowany a f t y , ' n je P*,, 
H. Barczyński również w bieżącym sczo'i ^ 
ną kolekcję ze swego ostatniego o 0 1 

stycznego. B 0 B 
Na ciekawy i wartościowy w l e I cf ijctfijw 

dem artystycznym pokaz składają 5 " j e jtł > 
•, akwarele, martwe natury, P,elLiać, "fi trety, 

Pi 
Ko? 

c3 
..Jutro 

>kw« 

OT, P R > * 

s s 
to 

2YW 

:we natury, R«-Tr,« n»v 
ziomu prac tych nie POTRZEBA podkresią*.M 
SKO ich twórcy jest i tak dobrze znan' o I»f 
łódzkim miłośnikom sztuki ale równie* * 
nicami naszego miasta. «d l\m 

Wystawa otwarta jest codziennie ^t^W 
11-ej pjzed TJOŁUTFNIEM. Cieszy sje 
nym powodzenieM.'. : ' * 5 • * I 

Z INSTYTUTU PROPAOANDY SZTjj*, f'j 
Entuzjastycznie przyjęta przez PlZlt^,\ 

bliczność Międzynarodowa Wystawa 
TÓW Oryginalnych cieszy się wielka ' U * K 
i zwiedzana jest zarówno przez mi lo * " '<" 
kl, organizacje społeczne, zawodowi 0 

dzież szkolną. Mi^f 
Wystawa obejmuje przeszło 300 ftrf£ 

TÓW najwybitniejszych współczesny^ | r i i 
grafików z następujących państw: £

w

( o n i! , '! , 
gii, Bułgarii, Czechosłowacji, Danii,.^.ofK-
cji, Hiszpanii, Holandii, Italii, Japonii.

J

" « 
Kanady, Łotwy, Niemiec, Polski, Stano* ^ 
czonych, Szwajcarii, Szwecji, Weei

er

* 
Brytanii. . a Si 

Instytut Propagandy Sztuki, W PARK

V 
/arty codziennie od g. ̂ ^ ^ T * 

K r o n i k o r a d i o w o 
DAWNE PREMIERY. 

W niedzielę, dnia 21 lutego o godz. 12.03 je
den z najpopularniejszych aktorów i reżyserów, 
Konstanty Tatarkiewicz wygłosi pogadankę p. t. 
„Dawne premiery". Prelegent, da radiosłucha
czom szereg wspomnień ze swojej pracy aktor
skiej i reżyserskiej na terenie m. Łodzi w okre
sie „dobrej prosperity" teatru łódzkiego. 

PORADNIK SPORTOWY RED. WL. KOZIEL
SKIEGO. 

Najbliższy poradnik dla robotników red. Wła
dysława Kozielskiego poświęcony będzie bok. 
sowi, jego wadom i zaletom. Wśród większości 
społeczeństwa dotąd jeszcze pokutuje opinia, źe 
boks to sport ordynarny, krwawy, przynoszący 
tylko szkodę organizmowi. A właśnie tak nie jest. 
Tak zwane „krwawe zmagania" w ogóle nie ist
nieją w tym sporcie. Boks jest doskonałym ćwi
czeniem całego organizmu, a dla robotnika po
siądą specjalne znaczenie. 

Ciekawy ten poradnik wygłoszony będzie w 
niedzielę, dnia 21 lutego o godz. 16.10. 

CHÓR „ECHO" PRZED MIKROFONEM. 
Znany Już radiosłuchaczom z kilkakrotnych 

wystąpień przed mikrofonem łódzki chór „Echo" 
wystąpi znów w Radio pod dyrekcją Karola 
Prosnaka w niedzielę o godz. 19.25. W progra
mie utwory Ogórkowskiego, Wallek-Walewskie-
go, oraz szereg pieśni ludowych Prosnaka l Lach
mana. 

TRANSMISJA MECZU POLSKA — AUSTRIA 
W LODZI. 

W niedzielę o godz. 14_ei Rozgłośnia Łódzka 
nada z aparatu Stille'a transmisję meczu bokser
skiego Polska — Austria. Transmisja ta nadana 
zostnie na wszystkie stacje polskie. Sprawozda
wcą będzie Ludomir Budziński. 

ZESPÓL MORISA SCHWARZA W FILHAR
MONII. 

Premiera sztuki Gordina p. t. „Bóg, człowiek 
i szatan" w interpretacji zespołu Morisa Scliwar 
za odbędzie się w czwartek, dnia 25-go lutego 
roku bieżącego 

POKAZ p. t. „Nakrycie eleganckich ttolów 
do obiadu i kolacji. Składanie serwetek. Podawa
nie do stołu" odbędzie się dnia 23 lutego b. r. 
o godz. 17.30 w Szkole Gospodarczej Wodna 40. 

ŻUJCIE A BĘDZIECIE ZDROWI - OTO RADA 
LEKARZA. 

Słynny lekarz radzi swoim pacjentom żuć 
gumę. 

Guma WRIGLEY użyta po każdym posiłku 
utrzymuje usta w świeżości i miłym zapachu a 
zęby w czystości. Pomaga trawieniu, powodu
jąc swobodny dopływ soku trawiennego do Ja
my ustnej. Paczka w sprzedaży kosztuje 30 

'groszy. Do nabycia wszędzie. 

W Y S T A 
Salonu 
Sztuki 

2 WARSZAWY 
O T W A R T A 

Łódź, Piotrkowska 106,
 Ł«J® î#^ 

Ustawa o k s i ę g i 
w Sejmie 

Poseł Józef Głowacki z P o * " 8 " ! ^ °M 
laski marszałkowskiej projekt ust a prv 
gowych przysięgłych i ich asystenta e 

został przyjęty.i znajdzie się na OTO J 
nego postępowania parlamentarnego; t% &°f 

Projekt wymienionej ustawy ^ ' L off 
wołania księgowych przysięgłych )*%o> c > 
ufania publicznego w zakresie ksie* 
siadających samorząd zawodowy 1 A 
się przepisami ustawy. j,ialo'f'ii n 

Projekt obejmuje dziewięć
 r0Z.%\\'tfVi 

lujących warunki wpisu na listę k s i e

t f 0 j 1 "W 
sięglych, ich prawa i obowiązki, usj' ofa» : | ft 
ność Izb Księgowych Przysięgły011

 0^.JĄ 
Głównej tych księgowych; d a l e j / " ^ M j , 
gadnienia nadzoru państowego, od"Vnńc*v,ir 

. ^ l e r ; 

IE 

księgowych przysięgłych, a w z a k % , 
przepisach przejściowych i końcowy 
duje dokonanie poprawek w K. »• „a \ 
względniającyni zmiany powstałe „jlł 
wprowadzenia w życie projektpwann 

złożona w administracji R c P '$ol" f 
Dla uczczenia pamięci kol. b. P- t\t 

gryna w rocznicę śmierci. skladaM , 
Starców w Lodzi ul. Pomorska 54 \jr 
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fodinsp. Nosek przed Sadem Apelacyjnym 
- p r a w a odbędzie się jutro w Warszawie.—Skarga apela. 

cy|na adw. Aschenbrennera.—Ślepy Maks był płatnym 
konfidentem urzędu śledczego 

^ r i w 0 w ę d z i c s i ę w 5 

W o W , L S z a w i e sensacyjny proces 
?">H> w . n aczelnika urzędu śled-
^ n 'unta w i ' Podinspektora policj i 

Nen d z t - ° S k a ' P r o c e s potrwa tylko 
doiininlł P ° n i eważ Sąd Apelacyjny 

w , o opuścił nowych świadków. W y r o k 
nie JZ0!?Y będzie jednak prawdopodob-
°IBRZVPLERO W e wtorek, ze względu na 
ob;

e ^ materiał, przedłożony przez 
' s n

 0 n v — oskarżenie i obronę. 
»kt.K '* inspektora Noska w sądzie 
4n:»I°^M W Łodzi, toczyła się w 
W • 1 5 Października ub. roku, bu • , c żywe — • • 

[\ BAR' 

* H 

SAM 

s m 

. - zainteresowanie. Po prze^ro-
VKN-U p r z e w o d u t sąd uznał, że insp. 
IŁ&dn'*?4 w i l H 1 ^ m ' z e 1 ^ ° naczelnik 
SIKU ? . d c Z e f i ° i nie dopełniając obo-
»ni n i

 s c lgania przestępstw, nie wszczął 
^eci , 2 a r z a d z i l dochodzenia karnego 
• ^ u M i M a k s o w i Bornstcinowi („Śle-
cjalna "wMowi"), mimo, iż posiadał of i-
B0r^. V l adomość o popełnionym przez 
MiJ^na wymuszeniu. Ponieważ spo-

lo poważną szkodę 
^ 8 t « Z ' ? e ^ 0 1 Prywatnego, sąd okrę 

**ał insp. Noska na 1 rok i 6 
a r l , C Z l c n i a 1 u t r a t ę praw publicz 

y z ładnj^? 8 5 !at. Na mocy amnestii 
f i 

St^YWegc 

300 

w. 
f f l . 

(O 

dla inte-
-.iego i 

w i R u

J

K r e s 5 -
't i n ",fiVT i ł k a r ^ 0 Połowę. Z zarzutu, 
S° Uls s c k skłonił Maksa Bornsteina 

t a r » is ła V W e j J ° d a r z e n i a nadkomisarza 
o Pabig .Weyera i napisania anonimu 
Mv,ei fanie przez nadkom. Weyera ła-
^ e w i ^ »ąd okręgowy insp. Noska 

^ ^ e a inap, Noska, adwokat k ra-
'*Vł s u d r - Tomasz Aschenbrenner zło-
H y W g ę apelacyjną, w której prosił o 
Vit e wyroku sądu okręgowego i cał 
t\ Sk Ł r - i n i e winnienie insp. Noska, 
^ittiui * p e i a c y i n a jest obszerna. — 

hstsmf ona 78 arkuszy maszynowego 
Mi j n ^ z e g ó ł o w o analizuje działał-
?ik« u

S p - Noska na stanowisku naczel
ne t

 c d u śledczego w Łodzi,- podkreś 
JYcjią Momenty zwłaszcza, k tóre do-

^ i ^ N O ś C I „ŚLEPEGO MAKSA". 

h ł r««oiW| , M I E S Z K A N C Ó W ŁODZI w obro 
tJ , , ł ««ui *' "dbywa się w dalszym da 

Co tydzień lokatorzy Innych 
*a pośrednictwem właścicieli 

1 1.0,6^ ^^wanla do znoszenia sie. na h«r '-•o.pp 
l«» • * ale b y ' k l 6 r " * UkleKkoMek 
« ' ei \ » | t t n

e m o i > stawić się w oznaczonym 
dopełnić tego obowiązku w na-

Adw. Aschenbrenner twierdzi, że spra 
wa in&p. Noska jest wynik iem całego 
szeregu okoliczności, które, aczkolwiek 
mogły wywrzeć niekorzystne dla jego 
klienta wrażenie w sądz ;e, to jednak 
nic wspólnego z jego działalnością, jako 
naczelnika urzędu śledczego nie mają. 
Największe po Warszawie miasto, Łódź, 
jest stolicą województwa, w k tórym nasi
lenie przestępczości ze względu na śro
dowisko przemysłowe i duże bezrobocie 
było wyjątkowo znaczne. Kwestia bez
pieczeństwa miasta spoczywa w rękach 
komendanta insp. Niedzielskiego, jeśli 
zaś chodzi o sprawy śledztwa, w owym 
czasie spoczywały one w rękach naczel 
nika wydziału śledczego nadkom. Wey
era. Ponieważ wydział śledczy podlega 
bezpośrednio komendantowi miasta, zaś 
urząd śledczy, na czele którego stał 
insp. Nosek w minimalnym ty lko stopniu 
zajmował się sprawami miasta, poświę
cając swą działalność terenowi woje
wództwa, przeto insp. Nosek nie mógł 
zajmować się szczegółów0 takimi spra
wami, które nie podlegały bezpośrednio 
jego kompetencji. 

Aby podołać swym obowiązkom — 
twierdzi obrońca — insp. Nosek zmu
szony, by ł często wyjeżdżać w teren ca
łego województwa, aby tropić i unie
szkodliwiać bandytów i z tytu łu tych 
obowiązków właściwie 

STALE BYŁ PO ZA ŁODZIĄ, 

oddalając się niekiedy na dłuższy okres 
czasu, 
• Insp. Nosek wszystkich tych spraw 

przed sądem okręgowym nie ujawniał, 
nie chcąc nasunąć jakichkolwiek podej
rzeń, by zasługi jego miały wpłynąć na 
wymiar sprawiedliwości. 

Apelator twierdzi dalej, iż 
MAKS BORNSTEIN BYŁ KONFIDEN

T E M INSP. NOSKA, 
niczym innym. A że oddawał mu jako 
konfident usługi, świadczy fakt, że gdy 
w roku 1933 kupiec łódzki zgłosił wła
manie do swego sklepu i na podstawie 
tego doniesienia aresztowano k i l ku po
dejrzanych — wskutek informacyj Mak
sa Bornsteina, insp. Nosek ujawnił, że 
włamanie zostało sfingowane, celem uzy 
skania premii asekuracyjnej i niewinnie 
aresztowani wypuszczeni zostali na wol
ność. 

Gdyby sąd okręgowy zwróci ł się w 
tej sprawie do wojewódzkiej komendy 
policji, uzyskałby niewątpliwie potwier
dzenie rol i , jaką spełniał Bornslein wo
bec insp. Noska i że od 24 kwietnia 
1932 roku oficjalnie już p°bieral zapła
tę z urzędu śledczego za konkretne wy
padki, w których ujawniono sprawców i 
oddano sądowi. A le jeszcze przed kwiet
niem 1932 r. M ślepy Maks' ' był konflden 
tern, informując bądź bezpośrednio insp. 
Noska w urzędzie śledczym, bądź st. 
przód. Stefankiewicza w wydziale śled-

P R Z Y P R Z E Z I Ę B I E N I U , 

G R Y P I E , K A T A R Z E 

Ma 
ty«°dttl„. 

odbędzie się w radzie 

4 A T l Iin a n y i e s ł P " e z wydział łllmo-

i» * Vyc|j 1 ln»tytucyj społecznych propa-
°wania obywatelskiego przy pomocy 

Gry hazardowe w cukierni 
W ł a ś c i c i e l s k a i a n y n a m i e s i ą c 

a r e s i l u i l O O O z ł . t l r i y w n y 

W. :titach; p 
dro<J*e * 
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H. * ; , 

dala . ' t ó 
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C*'4*" WP?KM,E o d b Sdr łe się demonstracja 
dfwię-
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tOw * W..I • —•< —< 
*>cb. "'^o-taimowych, niemych 

> ̂ J^D D * * * 
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R E N T Ó W PRZEMYSŁOWYCH 

^'Mek, 2 6

, e w 6

d i t w a łódzkiego odbędzie się 

^ pod 

•to b. 
Pf*y ul. 

m., w jjmachu urzędu woje-
Ogrodowej 15. Obrady to-

Qj"'''lu " , 0 * p ° d przewodnictwem naczelnika 
«i * i ( > > H ł c

P r ł e m y 8 ł o w e « o inż. Głojowsklejo. 
>«!(,, one b ę d ą l a ń , d n | e n i a rozwoju prze-

J Ę POU??T01ŁUŁÓW SPORZĄDZIŁY WŁA-
7 «... cyine właścicielom domów | dozorcom 

« śniegu i błota z ul|c i podwórz 
^ * C n w ,««c|cieli iui wczoraj odpowł 
kj 8 r

S , d c n > starościńskim. Skazani zostali 
* *0STaa

res*lu. Dalsze luslracle domów pod-
I w poniedziałek. 

fi- Ui ° W A KOMISJA POBOROWA dla 
<łt

 le8o ^ m | « t o I I urzędować będzie w dniu 
CMU ««• W b 1 u r " wydziału wojskowego 
ł|' V ' 4 » i e

l e ' s k i c « 0 P"y ul. Piotrkowskiej 165. 
^,\ty V"">i poborowi rocznika i 9 1 5 1 star-
CN» d 0 l a d d o Przegląda n|e stawali, 

Policja łódzka otrzymała poufna do
niesienie, że w cukierence przy u l . Za* 
wadzkiej 14, uprawiane są gry hazardo
we, na bardzo wysokie stawki. Onegdaj 
wieczorem do cukierenki wkroczy l i wy
wiadowcy wydziału śledczego, celem 
przeprowadzenia rewizji . Na widok pol i 
cji, wśród obecnych powstała panika.— 
Zaczęto szybko chować ka r t y i pienią
dze. Po wylegitymowaniu wszystkich 

u-obecnych, przeciwko właścicielowi 
k i e m i Leslauowi i k ierownikowi Zylber 
sztajnowi sporządzono protókuł. 

Wczoraj stanęli oni przed sądem sta 
rościńskim. Leslau skazany został na 
miesiąc bezwzględnego aresztu oraz 10G0 
złotych grzywny, zaś kierownik Zylber 
sztajn — na 1 tydzień aresztu i 100 zł. 
grzywny, (i) 

czym i otrzymując od obydwu zapłatę 
za twe usługi. 

Gdy się to weźmie pod uwagę, wte
dy nie będą nasuwać żadnych podej
rzeń wizyty, k tóre składał Bornstein 
insp. Noskowi w urzędzie śledczym, ani 
też dwukrotne spotkanie w restauracji 
„Tivoli", do której „Ślepy Maks" przy
był z polecenia oskarżonego, przyno
sząc mu potrzebne informacje. 

Jako konfident, „Ślepy Maks" wy
świadczył 
WYBITNE USŁUGI PRZY U J A W N I E 
NIU SPRAWCÓW KATASTROFY pod 

ROGOWEM. 
Miał on specjalną zdolność wkręcania 
się w najbardziej niebezpieczne ośrodki, 
z których zawsze potrafi ł wydobyć istot 
ne i dla służby bezpieczeństwa pożytecz 
ne informacje. Dopomógł °n też jako 
konfident do wykrycia afery paszporto
wej Bruellów, za co został specjalnie, na 
wniosek urzędu śledczego, wynagrodzO. 
ny przez generalny konsulat R. P. w 
Gdańsku. A po za tym przypomnieć na
leży, że Bornstein, jak wynikało z ze
znań świadka Grodzickiego i innych, 
lubił przechwalać się dla swych osobi
stych korzyści stosunkami z ludźmi na 
wysokich stanowiskach, niewątpl iwie 
więc chwali ł się także stosunkiem swym 
do insp. Noska. Nie wynika jednak z te
go, że insp. Nosek mógł mu dawać przy
zwolenie, na rozwijanie przez niego 
przestępczej działalności, po za jego pra 
cą jako konfidenta. 

Kończąc swój wywód apelacyjny, 
adw. Aschenibrenner stwierdza, że insp. 
Nosek nie wiedział o przestępczej dzia
łalności „Ślepego Maksa", nie utrzymy
wał' z nim żadnych innych stosunków, 
po za stosunkami przełożonego i pod
władnego konfidenta, a tym samym nie 
mógł popełnić przestępstwa, o które zo
stał oskarżony i za które Został skaza
ny w sądzie okręgowym. Z tych wzglę
dów adw. Aschenbrenner prosi o unie
winnienie swego kl ienta. 

Obronę oskarżonego insp. No*ka w 
Sądzie Apelacyjnym podtrzymywać bę
dzie, po za adw. Aschenbrennerem je
szcze jeden obrońca warszawski. Do
tychczas nie jest jeszcze ustalone, kto 
podejmie się obrony. Jak nas informują, 
adw. Aschenbrenner zwrócił się w tej 
sprawie do słynnego obrońcy Grzei^ol-
skiego, adw. Zygmunta Hofmokl-Ostrów 
skiego. 

Rozprawa jutrzejsza oczekiwana jest 
z wie lk im zainteresowaniem, (i) 

DOBRY LIKIER ziołowy pobudza apetyt i ułat
wia trawienie iest zatem zalecany. Sławne 
ESENCJE REICHBLA dają Wam tanim kosz
tem szlachetne likiery. Dostarcza i służy lite
ratura, i bezpłatną próbką, Wytw. Ch. Nowo-
mlejski, Kraków, i, 

Echa zgonu Salomona Hepnera 
Pierwotne wersje o powodach samobójstwa były błędne 
Donosil iśmy o samobójstwie pod 

Warszawą Salomona Hepnera, b''ura-
l isty, zatrudnionego w Łodzi i zamie
szkałego przy u l . Zakątnej 40. 

Jako przyczynę desperackiego kroku 
młodego człowieka podaliśmy rozpacz 
na wieść, iż młoda jego żona rzekomo 
nie dochowuje mu wierności. Pierwsze 
informacje z Warszawy donosiły nawet 
o liście, znalezionym przy zmasakrowa
nych zwłokach samobójcy, i zawierają
cym te ciężkie oskarżenia pod adresem 
żony. 

Jak się dowiadujemy obecnie, jedy

nym podłożem tej tragedii był rozstrój 
nerwowy b. p. Hepnera. List, jaki znale
ziono przy denacie, nie ty lko nie zawie
rał jakichkolwiek oskarżeń pod adre
sem żony, lecz byli pełnym miłości po
żegnaniem z ukochaną kobietą człowie
ka, k tó r y ponadto prosił o przebaczenie 
za swój czyn, podyktowany rzekomo nie 
uleczalną migreną nieszczęśliwego. 
Młodzi małżonkowie by l i wzorem ko
chającego się i darzącego się bezgranicz
nym zaufaniem stadia, a pierwsze wersje 
o powodach samobójstwa były zupełnie 
bezpodstawne. (I) 

Pracownicy bankowi 
grożą strajkiem 

Mają porzucić pracę 27 b. m. 
Warszawa, 20 lutego. 

Dziś, w ministerstwie opieki społecz 
nej złożony został memoriał pracowni
ków bankowych, w którym streszczone 
są postulaty ekonomiczne i zawarte żą
dania podpisania przez wszystkie banki 
państwowe, prywatne, domy bankowe i 
kasy oszczędności umowy zbiorowej z 
pracownikami tych instytucyj. W memo 
riale tym pracownicy bankowi grożą 
lozpoczęciem strajku od dnia 27 b. m. w 
razie jeżeli do tej chwil i ich żądania nie 
będą uwzględnione. 

H > -UT* f° p r " ź , " d d - 1 
* Policji (1) 1 

K i n o 

EUROPA 
Wspaniała epopea bohaterstwa i odwagi 

(i) 1 Pocs. 12, 2, 4, 6, 8, 10 
W r. ul. RANDOLPH SCOTT 
jako „SOKOLE OKO" 

Ceny miejsc 
na poranki o i. 12 i 2 
i na wszystkie 
pozostałe seanse 

od 

UWAGAI 
Uczniowie za okazaniem 
legitymacji korzystają 
ze specjalnych zniżekl 
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PLANÓW NIEMIECKICH 
W czasie wielkiej wojny HLMZY mieli uzbroić armię meksykańską i rzucić i' 

przeciw Stanom Zjednoczonym.—Dramatyczna noc w „Białym Domu .91 

(x) By ło to 23 lutego 1917 roku, a więc 
dokładnie dwadzieścia lat temu. Poset 
Stanów Zjednoczonych .w Londynie pra
cował, .mimo późnej godziny wieczoro
wej , w swym gabinecie, gdy nagle roz
legł się dzwonek telefonu. Rozmowa by
ła krótka. Za in t rygowany tak późnym 
wezwaniem, poseł poleci! natychmiast 
przygotować samochód do wyjazdu. A 
w kilkanaście minut później b y l już w 
gabinecie ministerialnym w Eoreign-Of-
fice. 

Stary dyplomata zauważył natych
miast, że minister jest bardzo zdenerwo
wany. Istotnie, Bal ibur % dz iwnym po
śpiechem p rzyw i ta ! posła i zamknął za 
nim skrupulatnie d r z w i * 

— Pozwol i łem sobie niepokoić pana, 
mister Page, tak późno, ale zaszła rzecz 
wielk ie j wagi . Proszę, niech pan zapo
zna się z treścią -tego dokumentu. 

Poseł Page czytał z coraz bardziej 
wzrasta jącym zdumieniem. Gdy skoń
czył , widocznie nie dowierzał sam so
bie, gdyż zaczął czytać od początku. Aż 
Wreszcie rzekł : 

— To jest rzeczywiście niezwykłe-
Czy może mi pan powiedzieć, w jaki spo
sób zostało t o ' w y k r y t e ? 

Balfour przysunął swój fotel. Nachy
l i ł się do posła. I zaczą! opowiadać... 

By ło już po północy, gdy mister Pa
ge wróc i ! do siebie, do gmachu posel
stwa. Długo rozmyślał, spacerując po 
.swym gabinecie. Wreszcie zdecydował 
.się. Kazał obud/.ić pierwszego sekrcta-
,rza. O godzinie 2 w nocy wysłano na
stępującą szyfrowaną depszę: 

! pesaę do Balfoura. W pól godziny póź
niej wezwany został do ministra poseł 
Stanów Zjednoczonych-

Tejże nocy jeszcze Waszyngton o-
trzymal depeszę ministra Page. Poczy
niono natychmiast przygotowania, aby 
druga depesza by ła natychmiast dostar
czona do Białego Domu. Ani prezydent 
ani sekretarz stanu nie kładl i się spać, 
czekając na zapowiedzianą wiadomość z 
Londynu. Aż wreszcie depesza przyszła. 
Sam Wilson zaczą! ją rozszyf rowywać. 

„Tajnie, całkowicie poufnie. Londyn 

że rząd amerykański zgodzi się z góry 
na to, Co będzie o tym pisała prasa an
gielska. Tego samego dnia admirał l iu l l 
odbył dwugodzinną konferencję z naćzel 
nym redaktorem „Da i ly Ma i l " . Zgoda 
była otrzymana z dwóch stron. 

Panika na Wilhelm-Strasse 
Ł a t w o sobie wyobraz ić panikę na 

Wilhelmstrasse (siedziba niemieckiego 
ministerstwa spraw zagranicznych) >v 
Berlinie, gdy prasa amerykeńska opubli
kowała tekst tajnej depeszy ministerstwa 

tyką neutralności i wypowiedzią; ,"'|jt 
Niemcom. A gdy w miesiąc P ó ź n ' k i j f 
chwycono następną depeszę ^'."""cp-
na do Ekkarta i opublikowano Ja
nach Zjednoczonych zawrzało. 

Niedoszły sojusz N ^ 1 

z Meksyk em 
Depesza ta brzmiała: 
„Natychmiast przystąpić d o j j g j t ' 

tacyj o zawarcie sojuszu z 
Prezydent Meksyku musi w P " , c W 
Japonię. 

24 lutego 1917 roku, godzina 8 rano. nr. do posłów w Waszyngtonie i Meksyku. ' ksyk do szeregu naszych s o j u ^ 
5747. Balfour zapozna! mnie z treścią A w samych Stanach Zjednoczony :h e- Zrozumiano wówczas. 7 e » H I 
depeszy Zimmermana do Ekkarta via fekt byt wręcz wstrząsający. i da. chwytać się każdego srou 

Odszyfrowanie tajnych 
depesz niemieckich 

„Waszyngton. Dla sekretarza sta
nu spraw zagranicznych. Londyn, 24 
lutego 1917 roku, godzina 2 w nocy, 
nr. 5746- Ściśle tajne, poufne. Za kil-

• ka godzin przesyłam wyłącznie dla 
pana 1 prezydenta depesze szczególne] 
wagi państwowej. Page." 

Co się właściwie stało? Oto w go
dzinach popołudniowych biuro szyf rów 
Intell igence Servicc przy admiral icj i lon
dyńskiej ot rzymało ki lka prżechwyco-
•nych depesz niemieckich. Z łatwością 
-rozszyfrowano wszystkie, prócz jednej, 
i Najwybitniejs i specjaliści siedzieli nad 
. tym parę godzin, aż wpadli na w l a ś : i w y 
klucz szyfru. 

— Nareszcie! — zawołał jeden z a-i 
•gentów wywiadu.—Aha. to Zimmerman 
depeszuje o czymś do Bernsdorffa. 

Gdy depesza została całkowicie roz
szyfrowana, agenci wyw iadu odnieśli 
wrażenie, że wybuchła kolo nich bomba. 
Natychmiast zawiadomiono o jej treść:: 
naczelnika s ł u ż b y wywiadawcze j admi
ral icj i , admirała Hulla. A gdy ten z b a d a ł 

' raz jeszcze szyfr, osobiście zawiózł de-

Zaproszenie 
Gospodynie łódzkie przypominała sobie 

pewnością Instytut Czystości czynny W sw 
czasie przy ul. Piotrkowskiej 146. Wykwalifi
kowane instruktorki udzielały tani cennych dla 
kawżdej gospodyni wskazówek, dotyczących ra-
cjonalneKO prania. 

. Firma SCHICHT - LEVF!R S. A. w przeko
naniu, że placówka ta po piętnastom-esięcznym 
istnieniu spełniła swe zadanie zapoznania P l 1 

Gospodyń z racjonalnym sposobem prania — 
zlikwidowała ja w polowie 1935 r. 

Aby tym wszystkim Paniom, które nie mia
ły sposobności zapoznać sic z działalnością In
stytutu obecnie to umożliwić, firma Schicht-
Lever S. A. otworzyła dnia 15 bm. przy ul. 
Piotrkowskiej 109 Poradnię Prania, 
t Poradnia jest czynna codziennie oprócz nie
dziel i świąt, ud 9-ci rano do 1 pp. i od 3-ej do 
7-ej wieczorem, w sobota od 9-uj do 12-ej. W 
Poradni udziela sie b e z p ł a t n i e wskazó
wek, jak należy prać bieliznę biała, kolorowi), 
wełny,, jedwabie i t. d. 

Panie pragnące skorzystać z Poradni mogą 
przynieść ze śebą drobną sztukę i wyprać ją 
na inieisóu. Należy tylko przedtem zaopa
trzyć się w paczkę Raclionu, gdyż w Poradni 
Radionu nie sprzedaje się. 

A więc zapraszamy! 
SCHICHT - LEVER, S. A. 

Warszawa. 

Waszyngton, oddaną przez tego ostatnie 
go Bernsdorf fowi. Zwracam szczególną 
uwagę, że admiralicja angielska ma mo
żność rozszyf rowywania wszystkich 
niemieckich depesz dyplomatycznych i 
posiada kopie wszystkich depesz pomię
dzy Bernsdorffem a Ekkartem. Anglia 
t rzyma to w ścisłej tajemnicy i Balfour 
prosi, aby wiadomość ta zachowana zo
stała najściślej poufnie..-" 

Gdy Wi lson i sekretarz stanu rozszy
f rowal i depeszę do końca, spojrzeli na 
siebie, przerażeni. W pierwszej chwi l i 
sądzili, że jest to jakaś n iezwyk ła wręcz 
mistyf ikacja. 

Plan Berlina 
— Czy możl iwe, aby nasz Page dał 

się złapać na wędkę? — zapyta! Wi lson. 
— Wykluczone — odparł sekretarz 

stanu — staruszek jest zbyt ostrożny. To 
jest straszne... 

— Niech pan przeczyta jeszcze raz 
depeszę — przerwa! prezydent. 

„..poufne. Treść przełapane] de
peszy jest następująca: Waszyngton. 
Poseł juiemiecki hrabia'von BernsdorŁ 
Berlin, 19 lutego 1917. nr. 1658. Dupli
kat dla Von Ekkarta. posła w Meksy
ku. Rozszyfrować osobiście. Starajcie 
się utrzymać neutralność Stanów Zje
dnoczonych. Jeśli będzie to trudne, 
zaproponujcie sojusz Meksykowi na 
następujących warunkach: wspólne 
prowadzenie wojny, wspólne zawarcie 
pokoju, szerokie poparcie finansowe 
1 gwarancja zwrotu Meksykowi stra-

. conych przez niego na rzecz Stanów 
Zjednoczonych terytoriów Texasu, No
wego Meksyku j Arizony. Trzeba skło
nić prezydenta Meksyku do wejścia 
w porozumienie z Japonią i przekonać 
ją, aby odeszła od koalicji. Wstępne 
kroki z naszej strony rozpoczęte- W y 
tłumaczyć prezydentowi, że bezlitosna 
wojna podwodna niewątpliwie zmusi 
Anglię do zawarcia odrębnego poko
ju. Zimmermann". 

Wilson ciągle jeszcze miał wątp l iwo-
wości. Plan niemiecki wydawa ł mu się 
tak po tworny , że trudno mu by ło uwie
rzyć w jego prawdziwość. Polecił pro
sić rząd b ry t . o zgodę na opublikowanie 
dokumentu, uważając, że ty lko w ten spo 
sób zdoła stwierdzić stan faktyczny-

Mister Page, w pamiętnikach swych, 
Aoimjk tó re ukazały się przed k i lku dniami na 

pólkach księgarskich w Paryżu, opisując 
te n iezwykłe wydarzenia w rozdziale p. 
t. „Les dessons des archlves secrettes" 
opowiada, że Balfour długo waha! się, 
czy ma wyraz ić zgodę na opublikowanie 
dokumentu. Ostateczną decyzję powziął 
admirał Muli. Pos tawi ! jako warunek, że 
cała sprawa otrzymała takie oświetlenie, 
jakgdyby depeszę niemiecką przeia! oraz 
rozszyfrował wywiad amerykański oraz, 

Zimmermann szala! ze zdenerwow.a- może być groźnym dla Staiióv/. " v . . 
nia, W jaki sposób, jak to się siato, żc ! waszyngtoński jeszcze sic w a n , i g -M 
najbardziej poufny dokument znalazł się , właśnie Bernsdorff zwraca sic ' , >• 
W posiadaniu rządu .waszyngtońskiego? I rządu o dodatkowy kredyt w ^ M 
Do amerykańskich dzienników germauo 
filskich wysłano instrukcje. Dodatki nad
zwyczajne tych dzienników zaczęły wo
łać: 

Istotnie, ar tyku ł „Da i ly M a i l " o kra
dzieży tajnej depeszy z mieszkania dr. 
Magnusa zdenerwowała Ber l in. Na gto- | terwencji oianuw- i « """"'n!,\\K 
wę niewinnego Ekkarta posypał się grad sza znów zostaje rozszyfrowali ^ 

;£0h 

600.000 dolarów. Musi mięt 
aby wpłynąć na niektórych 
kongresu (parlamentu) aniery* ̂ .M 
zw l a na przewodniczące£°J|j | | 
spraw zagranicznych, aby wy^ 

' n °
n l 1 U'i W 

Ta niezwyW", i / 

złorzeczeń i wy rzu tów . Na pytanie mi
nisterstwa Ekkar t odpowiedział: 

„Wszystkie depesze rozszyfrowywa
ne są osobiście przez Magnusa, orygina
ły są palone, a kopie przechowywane w 
pancernej kasie, wmurowanej w ścianę 
sypialni pierwszego sekretarza. W cza
sie rozszyfrowywania tej depeszy nie by 
ło nikogo w gmachu poselstwa, rozma
wialiśmy szeptem, a jest rzeczą niemo
żliwą, by jakikolwiek dokument mógł 

c iwko jak imkolwiek planom rijjf, £ 
terwencji Stanów 

dynie i przesłana do prezydenta , 
To spowodowało, iż poseł $P 
Bernsdorf otrzymał rozkaz "J-gp ł * 
stowego opuszczenia tery tonu 
Zjednoczonych. . 

Niemcy, ciągle jeszcze nic v- ̂  iK 
czając, żc wszystkie ich depesz_ ^ 

: przestają 
. budząc w W 

'czną nieprzyjaźń do StanoW 
do 7f: 

\ szy f rowywane, n 
; presji na Meksyk 

nych. Ekkar t depeszuje 
być wykradziony z kasy. której sekret j na. ze pertraktacje t rwają iFFFFI 
znają tylko dwie osoby, Magnus i ia. Tk- Caramsa JUZ odbył d w u . m ; , 
kart". 

Jak pracował wywiad angielski 
— „Artykuły te. Inspirowane przeze 

mnie miały na celu zasugerować Niem
com, że nasz wywiad jest całkowicie nie
zdolny do pracy. Gdy prezydent Wilson 
opublikował historyczną depeszę Zimmer 
manna, zastosowałem wszystkie środki , 
aby rząd niemiecki nie domyślił się na
szego udziału w tej sprawie, gdyż mo
głoby to na przyszłość uniemożliwić 
nam przejmowanie 1 rozszyfrowywanie 
depesz niemieckich. „Daily Mail" ataku
jąc bezlitośnie admiralicję I wywiad an
gielski, służył dobrej sprawie I wyśwlad 
czył nam wielką usługę". 

— Kłamstwo. Prowokacja. Kona
jąca Anglia chce nas wciągnąć w wojnę-

Ale wtedy właśnie wystąpi ł z rewe
lacjami inspirowany przez admirała Hul
la „Da i l y Ma i l " . Dziennik, zdradzając 
niektóre tajemnice w y w i a d u angielskie
go, doniósł o bardzo prawdopodobnie 
brzmiącej histori i , w jakj sposób tajny 
dokument niemiecki został wykradziony 
przez agentów amerykańskiego wywia
du z sypialni pierwszego sekretarza nie
mieckiego poselstwa w Meksyku, dr. 
Magnusa. Równocześnie dziennik zaata
kował admiralicję bryty jską i admirała 
Hulla. na jego własne życzenie. Wiele j 
lat później, admirał Hull pisał o t vm. w 
tym samym dzienniku „Da i ly Ma i ! " (31 
października 1925 roku ' : 

Ale próżne b y ł y t łumaczenia, próżne 
b y ł y dochodzenia. Opublikowanie tajnej 
depeszy już zaczęło wydawać owoce. 
Sytuacja polityczna w Stanach Zjedno
czonych zaostrzała się coraz bardziej — 
opinia zwracała się coraz ostrzej prze
c iwko Niemcom. Zaczęto coraz g loś . i c j 
domagać się od rządu, by zerwał z poil i -

cję z posłem japons 
o przysłanie złota i broni. 

S1?^dfloC']H 
w o j n e 

Rząd waszyngtoński zrozunjK 

kwietnia 1917 roku Stany ̂ d n ° $ 
wypowiedziały Niemcom woj"' 
merman telegrafuje do Ekkarta-. » 

„Dokładnie określić, jaka s"L cA 
trzebna jest dla sformowania \ ^ ^ ( 

przeciwko Stanom armii mekS.V»• 
Wskazać port, dokąd zawiną 6 , „10' 
kręty pod neutralnymi banderam • 
ce broń". 0iif, 

Ale nagle Meksyk cofną' 
wiedź, uzyskana przez prezyde" j j j r 
sła japońskiego nie była • zada j 
Meksyk obawiał się sam ""LIER 
Stany, ogarnięte w t y m nwCiJLEN* 
mieniem oburzenia. 1 nagle , 
otrzymuje depeszę od Ekkarta- M 

„Prezydent oświadczył. ż e

 tfyji 
obecnej nie może być mowy ° . ' > , 
ulu Meksyku- Prezydent uW3* a ,

a n # , 
bec opublikowania przez P r a S < ? 

kańską poufnych pertraktacji- ) ( # 
rozmowy na ten temat moga DJnC|e'- -J, 
w bardziej odpowiednim nion' e' ̂ eft 

Upadla ostatnia nadzieja JJ, 
wciągnięcia Meksyku do wojny^^ 
stało ty lko jedno — w y k o r z e n i ł a 
moc szpiegostwa i prądów S * . g ̂  
skich. aby wywo łać zamiesza" 

ca ' a jieji 
aby wywo łać zami 

mej Ameryce. ' Dotychczas ^. ' . '^ l 
'sk ierowana była przeciwko Q0? 
terenie Stanów. Obecnie skic • 

I tr 

Wielka niespodzianka! 
Już jutro na ekranie kina „Rialto" ukaże się 

znakomita komedia z Libanką Harvey i Willy 
1'iitschem w gi6wnycli rolach. Pilm ten, grany 
od kilku tygodni na całym świecie, nosi tytuł' 
„Dzieci szczęścia" i cieszy się wielkim powo
dzeniem. Zresztą nic w tym dziwnego — dobre 
komedie zawsze mają powodzenie, gdyż pub
liczność woli się bawić i śmiać, niż wzdychać 
(bardzo często z nudów na nieudanych drama
tach). 

„Dzieci szczęścia" — to komedia zupełnie 
nowego rodzaju. Twórcą tej komedii jest reży-

a przeciwko samym StanoiD. o f jii 
W swych pamiętnikach m . J 

gencc Seryice Geoge Aston P L j n » f l 
— „Wywiad niemiecki ' : , ̂  V 

wodna — te tajne środki 
w epoce stabilizacji fronto\v K^. 
niejszą i najbardziej groźną 
zadawała krwawe rany P a " flPf1,/ 
tenty. Trzeba było w i e l k ' ^ , ; , ^ 

ser Paul Martin, który intuicyjnie wyczuł, a 
może zgadt, co w obecnym czasie może podo-' 
bać się publiczności. .Publiczność lubi tempo 
— więc nagle i nieoczekiwane zdarzenie. Rub-
1 czność lubi się '"imbic — więc oprócz dowcip
nych dialogów ma przekomiczne sytuacje i do
skonalą grę pierwszorzędnych komików., Pub
liczność lubi emocję — więc ma: porwanie, po
żar, gangstera, boks, bójkę, a nawet wyścigi. 
Dla tych, co lubią ^nilosne awanturki, znajdzie 
się także maleńki skandallk... 

zadawała krwawe rany P a"^'' p^fi/' 

woli i umysłu, aby p r z e c i e ^ 
Opisując przystąpienie - ' c j , n 

dpoczonych do wojny świa' AĄ 
Aston dodaje: , $ 

Nie ulega wątpliwości- ^ 4 nasz w y w i a d nie zdołał r o Z S 7 j » M C ' f 
depesz niemieckich, Stany *;*|„n 
zachowałyby do końca ne utrai 
wie. jaki by łby wyn ik wojny- ^ s j | 
kowitego wyczerpania nasz\' ^ 
oto są rezultaty pracy w y „ ^ y t - ' , V 
skiego na służbie admiraliCj 1 i V 

dr 
K 
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Walka katolicyzmu 
Duchowieństwo katolickie przeciw rasizmowi. - D e l t 5 a t ł l ! 
biskupów niemieckich wyjechała do Rzymu. -L is ty pasterskie 

. . . świąteczne przed ewanglellą na każdej 
nie, jak dawniej, ty lko .po mszach 

Ok 1,00 dnia 21-go lutego 1937 r. 
czasu i pieśń „Pod Twoją 

«« " : " StnnM ••Gazetka rolnicza", o opra
li i d l i«n DŃL • a J a««clty. 8.18-8.45: Muzyka 
10,4ft^ 8.50RI9O[,P1^?' 8.45-8 50: Program 
M . Tranami" \ , U z iennik poranny. 9.00— 

P-sy;n. ™'sla

l Nabożeństwa (z Wilna). Kaza-

» « R l f i & ^ J ? » » , K D R - J A N S Z M I -HVW~ru-57: T 0 i e ń 8 l w i e — Muzyka (płyty) 
."Lucyna Szczepańska i zespół 

fi? * CZL tPh ly)- U.57-12.03: Sygnał 
„MS: n..ar»*«wy. Hejnał z Krakowa. 12.03— 
' a n l Y T»i , p r e m i c r y " _ felieton wygłosi 
r MicH,! ' ? w i c z 12.15—13.15: Otwarcie 

onkursu im. Fryde-
UL 
ŁW ̂ PINT"0?0^^ Konkursu im. Fryde-
H.? s k i ei 13LIR ^"smisia z Filharmonii War-
^VIdzialalnO<,~1A4,?0: K o n c e r t z o k a z i ' 2 5 " l e l -
Alfk°n^vcv n , A U r e d a Sladlera (ze Lwowa). 
JU D * Stadło

 l e , s l r a Filharmoniczna pod dyr. 
i J L 5 I M ^ ' ,CH6RY lwowskie I SOLIŚCI. 14.00 

KRÎ I na*. b o kserski" Polska' — Austria 
» J r v w Ł V , l k i e

 r o zfi '°śnie). 14.15-15.30: 
?] ry P. R y w k ? w y w wykonaniu MaMłej Or-

r ,? d *We m ' H 1 o d "y - Zdźrsława'Vórzyń'śłćl3Ź0, 
4 l C j e k o t o w ? L e n v H«zarsUiej (pila) i Kazimie-
Poh^an k , * « ° (iPiew). 15.30-16.45: „Zra-
C Ł J5.45 ufti "= Chelmica Mala" _ re-
' 0

r°Inych ° ° : P r z eglad rynków produk '6ln .'"ych , *'"Ki«m ryimow piuuua 

N n KoncerT r, e,d' Prus-Wiśniewski. 16.00-
4, .**tctv i r e k l a m o w y . 16.10—16.25: „Boks 
J S k ó w 1 WADY, - poradnik sportowy dli 

16.00 
l a m o w y . 16.10—16.25: „Boks, 

Ha 
Kam„ W ' " 8 1 rea. wi . Koz ie isK i . 16.25 

C? »łuchow,Sy T e a l r Wyobraźni _ wzno 
^ l e j c p W l ! k a oryginalnego Jerzego Sza. 

U i k ''{egarek" (wykonawcy: Jaracz 
H H H * * A f * J k . l i ń , , k » i inni). 

Berlin, w lutym 
Stosunki między duchowieństwem 

katol ickim a rządem narodowo-socjal i-
s tycznym stały się w ostatnich cza
sach jeszcze bardziej naprężone niż w 
ubiegłym roku. Z łoży ! sie na to szereg 
przyczyn, wyp ływa jących zawsze z je
dnego źródła: dążenia rządu do całko
witego opanowania młodzieży 1 wycho
wania jej w światopoglądzie rasistow
skim. 

Katol icy odbyl i ubiegłej jesieni sze
reg zjazdów diecezjalnych i zebrawszy 
bogaty materiał świadczący o nieposza-
nowaniu konkordatu z Watykanem za
równo przez władze partyjne jak i1 pań
s twowe, przedłożyl i go za pośrednict
wem kardynała monachijskiego, Faul-
habera, H i t le rowi , domagając się: a) 
ochrony szkoły wyznaniowej przez pań
stwo, b) zaniechania obowiązkowych 
.ćwiczeń młodzieży hitlerowskiej w dni 
świąteczne w godzinach rannych, co 
uniemożliwia uczęszczanie na nabożeńst 
wa, c) przydzielenia kapelanów do po 
szczególnych formacyj służby pracy 
i d) zaniechanie kampanii prasowej 
dzienników i tygodników partyjnych, 
które zohydzają kościół katolicki. 

Hit ler poczynił cały szereg obietnic, 
oświadczając, że żadna szkoła wyznanie 
wa nie będzie zamknięta, o ile będzie 
mogła wykazać się dostatecznym napły
wem zgłoszeń nowych uczniów, a od
nośnie do Hit lerjugend, że ustawa o reon 
ganizacji młodzieży partyjnej jest w 
trakcie przygotowania i w najbliższym 
czasie ukaże się. 

Ustępstwa rządu by ł y więc bardzo 
problematyczne, a szkoły wyznaniowe 
pomimo obietnic stale zamykano. W u-

IM*- ttw5uJn.le!szy 1 najczystszy odbiór na 
r tek D r z e z Kło.śniki i słuchawK 

* ^ E T E C O 
Żądajcie wszędzie. 

°°- l7 , . * n * H M O v . ^ o < I ^ w . ( 
T. '"JO TT i , W .JO u . " " " 

f a n , m.isi» K c m cer t międzykonlynentalny 'misja 
•:a sv 

i. 111 \r<i,: ) i, Uli t \ UK1-i uin ) 

1 . , ł ' a <v ? A rfientyny. Wykonawcy: Or-
, r*H. 0 T l o n i c « » pod dyr. Manuela Al-

fouel) r ? argentyńska, Ocampo-Flo-
?* Cardi , 0 i V a r o , a («P"«w). F e l i x P e " 

i*Pievv) n 0 SarA- harfa), Patrocinio Diaz 
».3o0v:!l i in^?C l a G o m « i D 

S.u"ry r$f . Orkiestra pod dyr. Łucj 
W Przerw!. , a Hleb-Koszańska (fortepi 

)AVIS (TRIO GITA 

biegłym roku w Bawarii zamknięto 179 
szkół, a w Berlinie na ogólną ilość 53— 
14 szkół. Kampania prasowa przeciw 
katolicyzmowi nie została zaniechana, 
a stosunki w służbie pracy, czy w przy
budówkach tej organizacji, jak Landhel-
fer, nie uległy poprawie. W styczniu 
przystąpiono do nowej akcji, mianowi 
cie plebiscytu między rodzinami ucz
niów uczęszczających do szkół katolic
kich, w których głosujący mieli się wy
powiedzieć, czy wolą, by szkoły nadal 
pozostały w obecnej formie, czy też, by 
zostały zamienione na państwowe. P le
biscyt ten, przeprowadzony na polece
nie ministerstwa oświaty w Bawar i i , 
przez władze partyjne, przyniósł, jak 
ła two przewidzieć, druzgocącą przewa
gę odpowiedzi, domagających się upań
stwowienia szkół Przeciętny stosunek 
odpowdedzi miał sit? jak 1:10,'lub nawet 
1:20 na korzyść upaństwowienia. W o 
bec takiego wyn i ku w katol ickiej Ba
war i i uznano, że społeczeństwo domaga 
się szkół państwowych i zapowiedziano, 
że „Gemeinschaftsschule" zastąpią do
tychczasowe szkoły wyznaniowe. 

W tych warunkach odbył się w ubie 
g l ym miesiącu zjazd wszystk ich bisku
pów i kardyna łów Rzeszy w Fuldzie, w 
wyn iku którego pięciu biskupów poje
chało do Rzymu, by zdać sprawozdanie 
z sytuacji papieżowi. Decyzje powzięte 
po naradach nie zostały ujawnione, 
jednak od powrotu biskupów daje się 
zauważyć zmiana taktyki obozu katolic
kiego, k t ó r y zaniechał biernej obrony 
i rozpoczął szeroką akcję za pomocą l i 
stów pasterskich. L is ty te, podpisywane 
przez wszystkich wyższych dostojni
ków kościoła Rzeszy, czytane są w dni 

mszy, a . . 
śpwicanych. Od powrotu delegacji od 
czytano już trzy listy. Wszystk ie prze
strzegają w iernych przed rozpowszech
nianą obecnie tezą, że każdy musi mieć 
własną wiarę, a więc i własna religię. 

Akcja kościoła spowodowała bardzo 
silną reakcję part i i . Przeglądając prasę 
niemiecką, spotyka się ciągle artykuły 
zwrócone przeciw katolicyzmowi. Ostat 
nio bardzo charakterystyczne by ło 
przemówienie Goebbelsa w Deutschland 
halle, cytowane w zdumiewająco k ró t 
kich ustępach przez prasę. Minister 
oświadczył, że nie ma katolickiej chemii 
czy protestanckiej fizyki, przeto szkoły 
powinny być jednakowe, a religia przed
miotem dodatkowym. 

Ale zapomniał o jednej rzeczy dr. 
Goebbels, mianowicie, że dalsze zamy
kanie szkół jest, zdaniem kół katol ickich, 
nie do pogodzenia z istniejącym konkor
datem. 
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przed sądem apelacyj 
słuchiwano świadków 

W tygodniku „Łódzk i Głos Narodo
w y " ukazał się w swoim czasie a r t y 
kuł, zniesławiający małż. Więckow
skich. W toku rozprawy przeciwko re
daktorowi odpowiedzialnemu tego cza
sopisma, zakończonej wyrok iem skazu
jącym, wysz ło na jaw, iż inspiratorem 
ar tyku łu b y l W ładys ław Debowski . 

Doktorostwo VVieckowscv wobec 
tego wystąpi l i z kolei przeciwko Dę-
bowskiemu. Sprawa zakończyła sii? w y 
rokiem skazującym. O samci sprawie 
donosiliśmy w swoim czasie obszernie. 

Od w y r o k u tego odwołał sie skaza
ny do sądu apelacyjnego w Wrtrszawic 
i powołał się na szereg wyb i tnych oso
bistości w ł.ocizi, k tórzy, j a l o świadko
wie w rozprawie apelacyjne;, miel iby 
wyraz ić swą opinie o oskarżanym 

Sąd drugiej instancji Jwiadków tych 
dopuścił. Na ich i iścb figurujri. gen. 

. Małachowski , prezes izby skarbowej 
Kucharski, wiceprezes sadu okręgowe-

! go Moskwa, rejent Ka<'ita\valski. b. dv-
' rektor gimnazjum Tomaszewski I inni. 

Niektórzy ze śwvtdków opuścili 
[ Lódź, przeniesieni w drodze slnżbowc; 
Ido innych miast. W tvch warunkach 
i sąd apelacyjny zarządził o.lchranie od 
wszystkich świadków zeznań w drodze 
rekwizyc j i . 

Wczora j w sąd/.ie grodzkim odbyło 
się przez sędziego do spraw rekwizyc j i 
przesłuchanie gen. Małachowskiego, dy 
rektora Tomaszewskiego I notariusza 
Karnawalsklcgo, Ijmi świadku wie łódz
cy z powodu ch i rouy nic stawil i si 

Wachowskich 
nym. — W Łodzi prze-
w drodze rekwizycji 

będą przesłuchani w nowym terminie. 
Na przesłuchanie s tawi l i sic: obroń 

ca oskarżonego adw. Zalewski i rzecz
nik oskarżenia prywatnego adw. Hart -
man. 

Gen. Małachowski oświadczył , iż 
stykał się z oskarżonym podczas pracy 
w Związku Strzeleckim v Lodzi i że 
wówczas urobi ! sobie o oskarżonym 
jak najlepszą opinię. Od sześciu lat gen. 
Małachowski nie ma kontaktu z oskar
żonym. 

Na pytanie obrońcy, czy świadkowi 
w iadomym jest, że nuilż. Więckowscy 
należą do L ig i Obrony P raw Człowieka 
i Obywatela — świadek nie może nic 
konkretnego ustalić. 

Dyr . Tomaszewski wys taw i ł oskar
żonemu również dodatn!.; opinie z cza
sów, gdy z nim pracowa 
równocześnie na pytanie 
dla małż. Więckowskich 
nek. 

Rejent Karnawalski również stwier
dza, żc od k i lku lat stracił kontakt z 
oskarżonym, że jednak nic o nim ujem
nego powiedzieć nie możt . chvba ty lko , 
że oskarżony miał zwyczaj zbvt głośne 
go wyrażania swych opinl '. 

Na t ym lista świadków została w y 
czerpana. 

Rozprawa apelacyjna odbędzie sie 
po skompletowaniu zezna 1! przez rekwi 
zycję ze L w o w a i inny&h miast, w któ
rych obecnie czynni są dawniej zamiesz 
kali w Łodzi świadkowie. ' (g) 

Oświadczył 
obrony, żc i 
żyw i szacu-

W.adomi oskarżysiele 
Donoszą nam z Lublina, że areszto

wany tam student Zalcman. którego o-
sobnicy z „pod wiadomego znaku" os
karży l i o to, że rzucił zapałkę w krueh-
cie kościelnej — został wczoraj w y 
puszczony na wolność. 

«'tr. Bojarski*-- K r < 

dr. Lipiec m«r. Otucho-

S J & S ^ ^ ^ o w s k i 

mj;r. Bpsztttjn M. 
zastępcy, dr. Lipiec, Zie-

fer?awodówa mitr. m«r. Bojar-
Oanielecki. tr s > cennikńu , , u c"°wski. Danielecki. 

«mb,e1,ński, Zieiler. " 
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11.151 
Rynek pieniężny cechował w pierw

szych miesiącach 1936 r. zupełny spokój, 
czego wyrazem był ni. in. znaczniejszy 
wzrost wkładów w instytucjach pienięż
nych. Dopiero pod koniec marca a szczegół 
nie silnie w kwietniu wystąpiły pod wpły
wem wypadków międzynarodowych I nie
uzasadnionych pogłosek o zamierzone] ja
koby dewaluacji złotego objawy -wycofy
wania wkładów, ucieczki kapitałów 1 tezau-
ryzacji o dość znacznym nasileniu. 

Wprowadzenie pod koniec kwietnia 
kontroli obrotów walutami, dewizami i zło
tem wstrzymało proces tezauryzacji 1 za
hamowało ucieczkę kapitałów, a już od 
czerwca wkłady zaczęły- ponownie napły
wać do instytucy] finansowych. 

Dewaluacja pieniądza szeregu państw, 
która nastąpiła na jesieni, wywołała w paź 
dzlerniku ponowny odpływ lokat z ban
ków i kas oszczędnościowych. Wycofane 
kapitały lokowane były głównie w placach, 
budownictwie, inwestycjach przemysło
wych I w papierach wartościowych. Wobec 
oświadczenia rządu, że dotychczasowa linia 
polityki walutowej będzie utrzymana, nie
pomyślne nastroje zostały opanowane i pod 
Koniec roku dat się zauważyć znowu wzmo
żony dopływ wkładów do instytucy] pie
niężnych. 

Porównywując stan wkładów w ban
kach prywatnych na koniec roku 1936 ze 
stanem z końca roku poprzedniego, skon
statować musimy silniejszy ich spadek. 
Według danych Głównego Urzędu Statys
tycznego, ogólny stan wkładów wszyst
kich typów w 36 bankach akcyjnych i 9 naj
większych domach bankowych wynosił na 
dzień 31 grudnia 1936 r. — 340,2 miliony 
złotych wobec 358 mllonów na 31 grudnia 
1935 r., zmiejszył się więc "o 17,8 milionów 
zl. 

Natomiast salda kredytowe rachunków 
bieżących podniosły się znacznie, gdyż ze 
152,5 milionów do 188,5 milionów złotych, 
co jest wyrazem zwiększone] płynności 
przedsiębiorstw przemysłowych 1 handlo
wych. 

Pomimo przejściowego dość znacznego 
odpływu lokat, banki stosowały no ogół li
beralną politykę kredytową w dziedzinie 
kredytów dyskontowych. Spadek tych kre
dytów zaznaczył się tylko w większym 
stopniu w miesiącach czerwcu, lipcu I wrze 
śuiu. W porównaniu ze stanem z 31 grudnia 
1935 r. kredyty dyskontowe na dzień 31 
grudnia 1936 r. wzrosły o 18,3 miliony zł. 

Zasadnicza linia polityki kredytowe] 
została utrzymana. Hanki stawiały na pierw 
y.zyin planie operacje kredytowe dla obro
tów gospodarczych, unikając operacy] wią
żących kapitały na czas dłuższy 1 wpływa
jących ujemnie na płynność. Przy tym in
stytucje pieniężne nie opierały się na nie
znaczne] liczbie wielkich klientów, lecz pro
wadziły Interesy także z licznymi klienta
mi mniejszymi. 

Redyskonto weksli w Banku Polskim wy 
korzystywane było w wyższym stopniu 
niż w roku poprzednim, co tłumaczy się 
ożywieniem gospodarczym 1 większym za
potrzebowaniem na kredyty ze strony 
przemysłu i handlu. 

Ogółem redyskonto weksli wzrosło w 
roku sprawozdawczym o 8,2 iniln. do 147,9 
miln. zł. Wzrost obrotów gospodarczych 
spowodował też wydatne zwiększenie się 
operacyj inkasowych. W ciągu 1936 roku 
ikaso zwiększyło się o 16 miln. do 101.6 
miln. złotych. A. W. 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOGOOOG 

Z sądu handlowego 
Do sądu handlowego wpłynęło sprawozda

nie syndyka ostatecznego masy upadłości firmy 
,,M. Rzepkowicz", przędzalnia przy ul. Żwirki 
Nr. 5. Ze sprawozdania tego wynika, że w są
dzie Najwyższym w Warszawie toczy się proces 
pomiędzy masą upadłość; a Resslerem o włas
ność maszyn przędzalniczych, wchodzących w 
skład masy. 

Ponadto w okresie sprawozdawczym wyto
czone zostały masie dwie sprawy o komorne 
za lokal, zajmowany przez upadłego oraz po-
wćdttwo cywilne b. dozorcy iabrykj o należ
ność za pracę. 

Na dzień 1-go lutego b. r dochód zamykał 
się sumą 9.757,60 zl., rozchód zł. 3.836,43. 

Sąd na sesji ostatniej przyjął do wiado-' 
mości zaaprobowane przez sędziego komisarza 
sprawozdanie syndyka. 

HANDEL ZAGRANICZNY NIEMIEC 
W STYCZNIU. 

Handel zagraniczny Niemiec w styczniu r. b. 
przedstawia się następująco (w miln. RM. — 
w nawiasie dane za grudzień r. ub.): import 
336 (367), eksport 415 (457). Jak widać z tych 
liczb, w porównaniu Zjtgrudniem ub r. nastąpił 
poważny spadek obrotów. Obniżyło się też 
datnie saldo. 

Pomyślna koniunktura na rynku IniarskW 
Ceny znacznie zwyżkowały. — Poważne tranzakcje eksportowe 1 

które na początku stycznia b y ł y \ M Zwyżka cen lnu, jaka ujawni ła się na I za len trzepany wołożyński na począt-
rynkach zagranicznych, wpłynęła rów- ku stycznia b. r. do ceny 43 funtów w 
nież na ceny lnu polskiego, które zwyż- końcu tego miesiąca, 
kowały z 37 Ł . za tonę cif basis ga tunek ' Zapasy lnu w rejonie wołożyńsk im, 

R y n e k surowej bawełny 
Sytuacja wyjaśni się po oświadczeniu prez. Roosevelta 

W dniach ostatnich na rynkach suro
wej bawełny w ogóle, w szczególności 
zaś na rynku bawełny w N o w y m Jor
ku notowana jest tendencja utrzymana z 
odcieniem cokolwiek słabszym. Jakkol
wiek jeszcze do po lowy bieżącego mie
siąca kursy notowano pod znakiem ten
dencji mocniejszej, co spowodowało z w y 
żkę notowań, o tyle od 16 b. m. począ
wszy nastąpiło osłabienie tendencji, a co 
za t ym idzie, pewna zniżka notowań. 

Zdaniem tutejszych najpoważniej
szych agentów bawełnianych, sytuacja 
obecna na rynkach surowej bawełny jest 
zupełnie niewyjaśniona i jest jeszcze za 
wcześnie, by móc przewi iz;eć, jak w 
najbliższe] przyszłości ukształtują się no
towania. Zasadniczo wszystko-uzależ
nione jest od dalszej polityki prezydenta 
Rooseyelta, w tej chwi l i O J wiem niewia- , 

Ożywienie w branży wełnianej 
Znaczne obroty t k a n i n a m i l e t n i m i męsk imi i damsk imi 
Na rynku gotowych" tkanin Wełnią-1 czać, że ruch w tej branży będzie nadal 

nych, w dniach ostatnich zaznaczyło się jdość duży. każdy kupiec bowiem, k tó ry 

J mo jeszcze, czy w r .ku bieżącym 
\.Ystąpi on z żądaniem ograniczenia ob
szarów pod uprawę bay/ołny. co pociąg
nęłoby zwyżkę cen. czy te>, wobec tę
g i , że we wszystkich pozostałych kra
jach, hodujących bawełnę, starają sie o 
to, by podaż jej jak najbardziej zwię
kszyć, nie zwycięży w Stanach Zjedno
czonych przekonanie, że jednak i tam na
leży zwiększyć uprawę tego surowca, co 
niewątpliwie spowodowałoby zniżkę no
towań. 

Jak widać z powyższego, trudno w 
tej chwil i zorientować się dokładnie w 
sytuacji i należy przypuszczać, że w naj
bliższej przyszłości notowania be wełny 
w dalszym ciągu kształ tować się będą 
pod znakiem tendencji niejednolitej, ule
gając wahaniom w obu kierunkach. 

stycznie szacowane, okazały s. ; E L J U ' 
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poważniejsze ożywienie, wywo łane zwie 
kszonym popytem zarówno ze strony tu 
tejszych kupców, jak i prowincjonalnych. 
Kupcy ci w pierwszym rzędzie zakupują 
towary letnie damskie oraz męskie-
' Warunk i pokrycia,nie uległy na ogól 

większym zmianom, w dalszym ciągu 
bowiem przyjmowane by ło pokrycie czę 
ściowo gotówkowe, częściowo zaś wek
slowe z terminem do 90-ciu dni. 

Wypłacalność klienteli jest. jak" na ra
zie, zadawalająca, oo pozwala przypusz-

chce nadal pracować, wykupuje w pierw 
szym rzędzie wszystkie swoje zobowią
zania, by i w przyszłości nie stracić k re 
dytu. 

Jeżeli chodzi o ceny tkanin wełnia
nych, tb w porównaniu z cenami, jakie 
obowiązywały w sezonie letnim roku u-
biegłego, kształtują się one w granicach 
od 5 do 10 procent wyższych, co t łuma
czyć należy w p ierwszym rzędzie z w y ż 
ką surowca, 

Eksport pledów do Ajf, 
Tranzakcja na ponad pół 

złotych Jest bliska fina 
Swego czasu donosiliśmy,, z C ^ f $ 

nej z f i rm łódzkich, produkuW c> ̂ jej 
dy wełniane, zwróci ł się P r Zp 0|udtff 
importerskiej f i rmy w Afryce |, ^ pł*L 
wej w celu nabycia większej 11 

dów. 
Obecnie dowiadujemy s i c . ' p o l u ^ 

łódzka wysta ła już do A f ryk i ^ ,s\f 

Utrzymana tendencja na walory 
Pożyczka inwestycyjna I I . emis j i w poszukiwaniu 

W dniu wczorajszym giełda warszaw 
ska — jak zwyk le w soboty by ła nie
czynna. Na przedglełdziu w Warsza
wie tendencja dla papierów, wartościo
w y c h bylla utrzymana. 

Na łódzkim rynku p rywa tnym 7 proc. 
pożyczką stabil izacyjną obracano po 
kursie 438 w płaceniu, 439 w żądaniu. 
Kurs 6 proc. pożyczki dolarowej wyno 
sił 60.50 w płaceniu, 61.50 w żądaniu, a 
8 proc. pożyczką Dil lonowską obraca
no po kursie 63 w płaceniu, 64 w żąda
niu. Z papierów procentowych dolaro
wych na łódzkim rynku p r y w a t n y m za
notowano wzmożony nieco popyt jedy
nie na 4 proc. pożyczkę dolarową, którą 
obracano po kursie 47 — 48. 

Z papierów procentowych złoto
wych kurs 4 proc. pożyczki konsolida
cyjnej w grubszych odcinkach wynosi ł 
51 w płaceniu, 51.50 w żądaniu, a 4 proc. 
pożyczką konsolidacyjną w drobnych 
odcinkach obracano po kursie 49.25 w 
płaceniu, 49.75 w żądaniu. Większy po

pyt niż na inne papiery wartościowe, 
zanotowano na rynku p r y w a t n y m na 
3 proc. pożyczkę inwestycyjną I I emisji, 
a to ze względu na zbliżające się ciąg
nienie tego papieru, której kurs wynosi ł 
65 w płaceniu, 66 w żądaniu, I zaś emisji 
— 64 — 65. 

Z papierów z ło towych prywatnych 
5 proc. łódzkimi l istami zastawnymi 
obracano po kursie 49.50 w płaceniu, 
50 w żądaniu, a kurs 5 proc. warszaw
skich listów, zastawnych nowych w y 
nosił 54.85. 

Z papierów dywidendowych akcjami 
Banku Polskiego obracano po kursie 
!00 w płaceniu, 101 w żądaniu. Kurs 
orientacyjny pozostałych papierów dy
widendowych kształ tował się następu
jąco: L i lpopy — 13, Starachowice — 
31,75, węgiel — 18,25, cukier — 27. 

Obroty papierami war tośc iowymi na 
łódzkim rynku p r ywa tnym — jak to 
często bywa w soboty — bardzo małe. 

(y) 

W i e ś c i gospodarcze 
STOSUNKI HANDLOWE ANGLJI Z RZĄDEM 

GEN FRANCO. 
Lord Templemore stwierdził w Izbie Lor

dów, że ostatnio odbyły się rokowania pomię
dzy przedstawicielami rządu angielskiego oraz 
rządu hiszpańskiego w Burgos. 

Przedmiotem rokowań było unormowanie 
kweslji handlu pomiędzy Wielką Brytanją i rzą
dem generała Franco. Rząd w Burgos wyraził 
podobno gotowość zużycia kwot pochodzących 
z eksportu do Anglji na zakup towarów an
gielskich, 

Żadne piśmienne zobowiązania w tej mierze 
nie zostały zawarte, gdyż rząd angielski nie 
zgodzi! się, na zawieranie jakichkolwiek bądź 
układów z rządem FEN. Franco, które mogłyby 
być komentowane, jako uznanie rządu powstań
czego. Porozumienia te okazały się jednak nie
zbędne dla utrzymania -handlu pomiędzy Anglią 
i terenami Hiszpanji, znajdującymi się pod rzą
dami generała Franco. 

SOWIETY NA MIĘDZYNARODOWEJ KON
FERENCJI PRACY? 

W dniu 4 czerwca r. b. rozpocznie się w 
Genewie międzynarodowa konferencja pracy, w 
której mają wziąć udział również delegaci Z S. 
S.R. Jak się okazuje, Rosja zamierza wysłać 
tym razem również | delegację „pracodawców", 
gdyż według statutu Międzynarodowego Biura 
Pracy, delegacja pracowników nie jest upraw
niona do głosowania, o ile wraz z nią nie przy
bywa przedstawicielstwo pracodawców. 

Rzeczoznawcy M.B.P. wypowiadają tię za 
dopuszczeniem nowej delegacji, motywując to 
tym, że coprawda w Rosji nie ma pracodaw
ców w sensie kapitalistycznym, ale kierownicy 
najrozmaitszych przemysłów pełnią funkcję, pra
codawców. 

Ponieważ pracodawcy innych krajów prze
ciwstawiają się tej opinii, w dniu 4 czerwca b.r. i , : ."""".„afl 
będzie musiała zapaść w tej sprawie zasadnicza | lektÓW sanacji rynku S W C T R 
decyzja. 

wej próbne zamówienie na 
złotych. Niezależnie od tego f i r ^ n j c t ^ , 
n iowo-afrykańśka za P 0 ^ R E A C J | a { 
swego przedstawiciela z w r o j $ 
przed k i lku dniami do f i rmy *'yiFOW< 

ile nowego Podmienionej o przysłanie 
go zamówienia innego gatunku ^ $ 
które różniłyby się od popr*e(j,jcż f'' 
słanych pledów wełnianych ro^ 
względem wykonania. ^ f. 

Łódzka f irma przystąpiła IF' II 
dttkeji nowych gatunków pled0'; M 
nianych i w ciągu dwuch t y g ° A M ™ 
nowe próbne zamówienie do A' , 
ludniowej. poK 

Jak się dowiadujemy, ^"{„li^L. 
niowo afrykańska już w NI{"I\$FL 
czasie poczynić ma zamówię"13 5 0 P 
dy wełniane w firmie łódzkie! " 
800 tysięcy złotych. . p f^ 

Jak się dowiadujemy, równ'^^',, 
stawicie! importowej firmy ^ 
Zjednoczonych zwrócił się d° jJa 
rych firm łódzkich, produkując* 
ki 1 pledy wełniane w sprawie 
większej ilości pledów. . „ 1 ^ 

Przedstawiciel f i rmy a m e r t * ^ 
pozostawił producentom lódzk"? „ R F I 

pledów, zamawiając pewną i ' 0 ^ 
wełnianych na próbę. 

t r * ' Produkcja swe 
N A drodze do S A N A

£
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W tych dniach odbyła sie
 K

^ H J 
cja między przedstawicielami 
producentów swetrów a m ' ^ k i i 5 

przędzy poświęcona sanacji j, 
t r ó w - łfliiP*'! 

W wyn iku konferencji P 0^%nf^ 
że hurtownicy przędzy nie b«da j . ^ , 
wali przędzy za weksle tym ^ 
tom swetrów, którzy nie naleM J 
zku producentów swetrów. iggfl̂ Sf 

Ponadto obie strony wy"f.Jjiel ̂  
swych przedstawicieli do S^FTC) L*J 
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APORTER ZANOTOWAŁ: 
Nasz 
1", N'f 43 e S, Z k. a n. l u Masnym przy. ulicy Koperni-WRI? L * ' * e s e n c i i octowej 32-letnia Na-
II "an c i ^ ° W s k a - L e k a r r pogotowia stwier-

llbejni ' i' s k i e rował desperatkę. do szpi
l i t0*P»cz i 1 i D e s P e r a l k a zdecydowała się 
H JĄ j ' * y krok, me chcąc ulec mężowi, 

uszal do uprawiania nierządu. 

>'COESMKANIU„ znajomych przy ulicy Abra-
, " l k i « W I C , ' 3 0 P°Pełnił samobójstwo Józef 
I '«*li tal' z , a m i e s z k a l y w Brzezinach. Denata 
7 .krwi iu? J a r z e mieszkania w wielkiej kalu-» PRA*VJ ..T^fywaiłcego z raną ciętą u kii-

W I K N U I dekarz pogotowia stwierdzi! 
U T . E K P R Z E C I P . ; . . . . Ł " V — . . . . . . . bardzo 

•K'IM, 
h 

'"jo UPLY Przecięcia żyły brzytwą 
w u krwi. 

S> j?i«"l«aiłiu 
Cw.̂OSOWAU,* CZYS.ZCZ.ENIA GARDEROBY BEN-

własnym przy ulicy Kiliń-

wybuch 32-letnia 
^ ICI . ż ' C ń P"erzucił 

Melania 
się na odzież 

w ' , , n a "rządzenie mieszkania. Pożar 
LI •twier*.r,?.dku ^siedzi, zaś lekarz pogoto-

rąk 

Kto wynalazł fotografią 
I»O LOO L A I O C H S L W I E R D I O N O , * E NIEPCE, 

a nie Daćuerre 
było już bardzo blisko tr iumfu, Niepce 
umarł z wyczerpania 5 lipca 1833 r ° ku . 
Pozbawiony skrupułów Daguerre wyko-

Poparzenia^^łówyTszyi," . 
d o "Sfilt p o s z k o d ° w a n ą w stanie cięż-
Na * • 

SI?1' k«ikiE!!I >P r/T u l ^ c v Mińskiej Nr. 22, w 
\ 'dj;<!m 4 - M . z k i e > został poraniony tępym 
i? Pogotow- ' K azimierz Bieńkowski. Le-

l r ?W r>o u s l , w 'erdzi l rany' głowy i twarzy 
H " K o d o w a n e g o na miejscu. 

•K»*IMI... „ * • * 
zwolniony z więzienia, 
pracę w ^ 

snu w ścieku ulicznym 

3 V F K o w a l s k i * z1 

Ł I I . "
 1 uło»RVVMANE. z a Prace w więzieniu pie-

.»>ma n y Kv

0

ł »'.*. do sn, 
' ' ' W t f ^ ^ a l s k i został ukarany przez sta FIRODZK ' e Jednodniowym aresztem. 

v!LLier!|Sprjv2'ei- m a , eriałów pisemnych Chaima 
•i !° kon i i U l l c v Żarskiej Nr 16, od wadli 
i?.". n " n a Powstał 
:"I«2E 

i»in 
•izony 

pożar. Ogień przerzucił 
papier i przybrał groź-

IŻ 
il 

dlka 15' 

w. 

" Po Ku.Y*' fierwszy pluton straży ogień 
*ł^k<nv0 n

 d w , ,.8odzinnej pracy. Straty są 
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lYfWIEUaMIE 
RYFUMKOIULAHOICZNYCH, 
PLRNÓUJ INUŁOWŁA/IYCH 

na papierach śwtattoouitijch 
pozytywnych i negatywnych 

unjkowjwa. 
W . 'ZAK^KUSZDIMIJTLOW 

TELEFON 111-72 f̂c"Ó'DŹvs* 
«HAQCN Ł O 2 Ą 

,W roku bieżącym świat cały obcho
dzi setną rocznicę wynalezienia fotogra
f i i . Powszechnie utar ło się zdanie, że 
Wynalazcą jej był Daguerre", od nazwi
ska którego pochodzi też nazwa „dage-
rotypia' ' , k tóra jest jedną z faz fotogra
fowania. Należałoby jednak sprostować 
niesprawiedliwość, k tórą jest pominię
cie prawdziwego wynalazcy zasady foto 
grafii, Niepce'a. W swej przeogromnej 
naiwności powierzył Niepce tajemnicę 
fotografii praktyczniejszemu Daguerre'-
owi . — Józef Nicefor Niepce urodził się 
dnia 7 marca 1765 r. w Chalons-sur-
Saone, gdzie ojciec jego piastował god
ność egzekutora podatkowego. Młody 
Niepce by ł doskonałym oficerem, ale po 
kampanii i talskiej, musiał zrezygnować 
z kar iery wojskowej z powodu osłabię 
nia wzroku. Niepce by ł bogaty, wykształ 
eony i mógł spędzić życie na nierób 
sitwie. Pasjonował się jednak poszuki 
waniami naukowymi, k tó rym się poświę 
cił z samozaparciem, aby potem umrzeć 
w 68 roku życia w kompletnej nędzy.- — 
Początkowo pracował nad mechaniką, 
potem zaś przerzucił się na chemię, sta
rając się ulepszyć istniejącą już od k i l ku 
lat l itografię. Wynalazł sposób utrwala
nia rysunku za pomocą światła. 

W tym samym okresie pracował nad 
zbliżoną dziedziną malarz i dekorator 
teatralny, niepozbawiony talentu Lud
w i k Jakub Mande Daguerre, urodzony 
w Cormeilles. Malarz ten był typem ka
rierowicza. Dowiedział się o pracach 
Niepcea i zaproponował mu spółkę. — 
Naiwny Niepce powierzył sprytnemu ma 
larzowi sw°ją tajemnicę wraz z wszyst
k imi jej szczegółami, a Daguerre bynaj
mniej nie odpłacił mu wzajemnością, za
chowując dla siebie zasadę swojego wy
nalazku, polegającą na chwytaniu obra
zów na płytę, ale bez utrwalenia. — 
Założono spółkę Niepce-Daguerre. Gdy 

rzystał sytuację, zmuszając niemniej na 
iwnego i łatwowiernego od ojca, syna 
Niepce'a do zmiany um*wy w takim sen 
sie, że Daguerre został faktycznym wła 
ścicielem wynalazku. 

W przeciwieństwie do swego wspólni 
ka, Daguerre umarł w roku 1851, otoczo 
ny czcią i poważaniem. Nazwisko jego 
stało się synonimem wynalazku. Daguer 
re stał się dla Niepce'a tym, czym sła* 
się Amerigo Vespucci dla Krzysztofa 
Kolumba. 

Dopiero sto lat po śmierci Józefa 
Nicefora Niepce, w r ° k u 1933, oddano 
mu należny hołd i naprawiono częściowo 
krzywdę, wznosząc pomnik w jego ro
dzinnym mieście Chalons-sur-Saone. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 19 lutego 1937 r. 

NOWY JORK. Loco 12.95, martec 12.56, kwie 
cień 12.47, maj 12.38, czerwiec 12 32, l.piec 12,26 
27, sierpień 12.11, wrzesień 11.05, październik 
11.80, listopad 11.77, grudzień 11.74 75, styczeń 
11.74, 

NOWY ORLEAN. Loco 1279, marzec 12.42, 
maj 12.34, lipiec 12.23-24, paździeru.k 11.78. gru_ 
dzień 11.82, styczeń 11.82. 

LIVERPOOL. Loco 7.22, luty 6.95, marzec 
6.95, kwiecień 6.95, maj 6.95. czerwiec fi.92. lipiec 
6.90, sierpień 6.74, wrzesień 6.63, październik 6.55' 
listopad 6.51, grudzień 6.50, styczeń 6.49, luty 
6.48, marzec 6.48, kwiecień 6.46, maj 6.45. 

Egipska: Loco 9.97, marzec 9.44, ma] 9.72, li
piec 9.72, październik 9.72, styczeń 9.44. 

Upper. Loco 8.04, marzec 7.85, maj 7.90. lipiec 
7.93, październik 7.86, listopad 7.53, styczeń 7.55. 

BREMA. Loco 15.11, maj 12.97, lipiec 13.10, 
październik 13.00, grudzień 12.99, styczeń 12.99. 

ALEKSANDRIA. Sakellarldls. marzec 17.98, 
maj 17.83, lipiec 17.71, listopad 17.57. 

Aslimauiil: luty 14.50, kwiecień 14.24, czer
wiec 14.06, sierpień 13.86, październik 13.59, gru
dzień 13.61, luty (38) 13.63. 

Inauguracja kursu 
archiwalnego w Łodzi 

W dniu 21 b. m. (niedziela) w sali Rady Miej
skiej (Pomorska 16) odbędzie się publiczne po
siedzenie naukowe Oddziału Łódzkiego Polskie-

Towarzystwa Historycznego w związku z 
inauguracja praktycznego kursu archiwalnego. 
Początek posiedzenia o godz. 18. Porządek dzień 
ny zebrania wypełnią prelekcje pp. Wiktora Su
chodolskiego, dyrektora archiwów państwowych 
(„Znaczenie zabytków rękopiśmiennych dla nau
ki •!'życia"), Adama Stebelskiego („Ootychcza. 
sowe próby zarejestrowania rozprószonych za
bytków rękopiśmiennych w Polsce") i Zygmunta 
Lorentza („Archiwalia własne regjonu łódzkie
go"). Dnia następnego rozpoczną się wykłady 
w-g następującego planu: 

Poniedziałek, dnia 22 lutego b. r.: 
Godz. 9 — 10 dr. J. Warężak: Archiwum, 

składnica akt, registratura. 
Oodz. 10—1.3 Dr. Z. Olszamowska-Skewroń-

ska: Archiwalia kościelne i wyznaniowe. 
Oodz. 17 Dr. Z. Olszamowska-Skowrońska: 

Poważ archiwaliów kościelnych. 
Wtorek, dnia 23 lutego b. r.: 
Oodz. 9—11 A. Stebelski: Archiwalia państwo 

we i samorządowe. 
Oodz.' i 1—13 Dr. J. Warężak: Przechowywa. 

nie i zabezpieczanie archiwal;ów. 
Godz. 17-ta Dr. J. Warężak: Pokaz Archiwum 

Miejskiego w Łodzi. 
Środa, dnia 24 lutego b. r.: 
Godz. 9—10 Dr. A. Moraczewski: Rejestracja 

papierów prywatnych. 
Godz. 10—13 Dr. J. Warężak: Archiwalia m-

stytucyj gospodarczych. 
Godz. 13—14 Dr. A. Moraczewski: Pokaz pa

pierów prywatnych. 
Godz. 17-ta Dr. J. Warężak: Pokaz archi

waliów gospodarczych. 
Czwartek, dnia 25 lutego b. r.s 
Godz. 9—12 Dr. A. Moraczewski: brakowa

nie i przekazywanie akt. 
Godz. 12—13 A. Stebelski: Rejestracja roz. 

proszonych archiwaliów. 
Godz. 17-ta Dr. A. Moraczewski: Pokaz zes

połu, przeznaczonego do brakowania 'i przeka
zania. • 
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SGF ^ c l u n k ę . 

^ K

m 0 już od trzech lat. 
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m ^ z c z i i z n a 
sze sypialnie... Miłość z litości?... Nie!... 
Za nic w świecie!... Może postąpiłam 
niewłaściwie... Nie wiem... Ale sadzi
łam, że on za mną zatęskni... Ale jego 
szczęście t k w i gdzieindziej... I dlatego 
co noc muszę mocno zacisnąć zęby, aże
by nic wybuchnąć głośnym płaczem... 

— Dobrze, ale w jaki sposób w ta
k im razie on ma odgadnąć, że pani cier
pi?... Pani musi mu ułatwić to poznanie! 

— Nie, nigdy!... Nie chcę żebrać o 
miłość! 

Oto przede mną znowu . siedziała 
dawna, dumna Nancy, którą tak dobrze 
znałam. A jednak westchnęła: 

— Ją już dłużej nic mogę... 1 brak mi 
odwagi, żeby mu powiedzieć: — wyb ie 
raj między mną a nią... Bo on napewno 
ją wybierze... A gdyby mnie opuścił, 
odebrałabym sobie życie. Nic mogę żyć 
bez niego, bez jego głosu, -bez jego uś
miechu... 

Zamilk ła. Po chwi l i dodała: 
— Pani wybaczy, że zabrałam pani 

tyle czasu... Wiem, że jest dużo kobiet 
w mojej sytuacji. Ale pani nic wic, jak 
zazdroszczę tej, drugiej, k tóra zabrała 
mi najdroższego człowieka... 

&• muszA W i e m wszystko... Oczy-
' ,,J ' ' z y z i l a ć , że Maurice jest 

— Czy nie wiesz, jak bardzo jest on 
zajęty? • " •-'•' :' • ł " v v - v>~sj : 

— Jego praca nie jest przeszkodą. 
On oszczędza swą żonę. On żyje w cią
g ł ym strachu, że żona dowie się o na
szym stosunku i że to ją żmartvy/i. Więc 
wo l i mnie zostawiać samą, żeby ty lko 
jej nic martwić,. . 

— Ale chyba wiesz, jak on cię ko
cha... 

— Skąd mogę o t ym wiedzieć?... 
Z tego, co czyni , mogę chyba ty lko 
wnioskować, jak on tamtą kocha... Po
wtarza mi ciągle: — „ M o i m obowiąz
kiem jest zaoszczędzić jej tego zmart
wienia". 

— Bądź sprawiedl iwa: — czy tak 
nie jest w rzeczywistości? 

— Oczywiście!... Ale wtedy ja jestem 
ofiarą!... Moje wyczekiwania, moje sa
motne wieczory nie obchodzą go*, gdy 
wie, że jego żona jest szczęśliwa. Prze
konałam się, że to jest okropne być ko
chanką żonatego mężczyzny... Walka 
jest po prostu nierówna... 

A więc to samo, co mówi ła Nancy 
i t y m samym nieszczęśl iwym głosem... 

— A czy powiedziałaś mu o tym? 
— Nic!... Może mam przed nim pła

kać?!... Ody jest razem ze mną, wszyst 
ko się odrazu zmienia! Wtedy jestem w 
siódmym niebie! I on mnie widz i zawsze 

** uśmiechniętą! Ale tak się obawiam w ie -
„Tę drugą" zastałam zapłakaną. I czorów... Ach, kochana Germainel... Być 
Tą drugą jest Georgettc, sympatycz- żoną człowieka... do której on zawsze 

wraca... Ach. jak zazdroszczę tamtej... 
k tóra ma wszystko... 

W L^ilza i , w i e . °ardzo poprawny. \ JLTO 2 r 2 n i e - W z b " d z a m pewnie żal 
"Hi, życii, 8 ' ] 0 z a ^ m reprezentuję 

1 6 ro'fr„J, u _ -obowiązek". Czy pani 
a ilŁ*cc. A 0 l c s t okropnie upo-

""śliw 1 r e . S Z , t a - w a l ka jest nierów-
y-wa dwadzieścia lat po ślu-Mr'»i,Y1 )L 

• "mii-' zna na w y l o t i Z 
^i:>i!ki m ° Ż e o c z c k i \ v a ć żadnej 

^ " i t C 7 ^ e Przecie pani może walczyć' . . . 

•IJJF̂RTCUA głowę i odparła Z t r u -

NON̂ !LUmnie i«ż nie t rzyma w swych 
*fy S H - Od dwóch lat... od czasu, 

m o tym... odseparowałam na-

mej 
nic-

na, odważna kobieta, która musi ciężko 
pracować, by przebić się jakoś przez 
życie. 

Poraź trzeci od trzech dni Maurice 
nie p rzyby ł na umówione spotkanie. 
Dziś wieczorem dwie godziny czekała 
nań w malej kawiarence... zajęty by ł 
gdzieś w pobliżu... dwie godziny, pod
czas gdy serce w niej zamierało przy 
każdym otwarciu drzwi.. . Gdy wróc i ła 
do domu, zastała list, przesłany pocztą 
pneumatyczna... Trzeci l ist: — „Nie mo
gę przyjść. Muszę do domu. Bardzo ża
łuję". 

— On wcale nie żałuje... — dodaje 
Goergettc. — Takie l isty otrzymuje 
niemal codziennje. Powinnam się była 
do nich .przyzwyczaić , ale nie m:)gę. 
Nic mogę znieść tego bezowocnego cze
kania i tej męki ciągłych rozczarowań. 
Za bardzo go kocham. 

z Mail ' Dziś jadłam obiad razem 
ric 'em. 

Spotkałam go w restauracji. Przed 
CHWILĄ właśnie dzwoni ł do żony, że nie 
może przyjść do domu. Usiadł naprze
c iw mnie. Przyj rzałam mu się uważnie 
Czy ten człowiek wie, że dwie kobiet} 
przez niego ciągle płaczą?... Opowiada 
MI o polityce, Q swej pracy, o różnych 
drobiazgach. Ale ja go sprowadzam na 
temat, k tó ry mnie interesuje, i ak się 
POWÓDZI Nancy?... Czy jest zadowo 
lońa? 

I — Oczywiście... Dlaczego NIE mia ła : 

' by być ZADOWOLONĄ? 
Ma rację — dlaczcgóżby nic? 
— Ona nic nie wie w dalszym cią 

gu o Georgecle? 

Oczywiście, że nie... Skąd?... Je
stem przecie poza t y m w z o r o w y m mę
żem... Ona nie może się na mnie skar
żyć... 

— Oczywiście... jeżeli jest otoczona 
dnieni i nocą miłością.* • 

Roześmiał się. 
— Pani jest, widać, bardzo ciekawa. 

A więc — w nocy Nancy śpi. Od dwóch 
lat jesteśmy ty lko przyjació łmi . Jestem 
z tego bardzo zadowolony. I Nancy 
również, tak mi się wydaje.., 

: — Czy pan jest tego pewien? 
— W zupełności!... Trzeba ty lko w i 

dzieć ją, gdy mi mów i „dobranoc"... Jest 
taka dobra i szczera... A wieczorem robi 
taką minę, jak gdyby się obawiała, że 
stanę się nagle zbyt dla niej łaskawy i 
czuły... 

„Jakgdyby się obawiała".. . Psycho
log! 7 •• 

— S łowem: — Nancy jest szczęśli
wa?... A Georgette? 

— Tak samo... 
— Mam wrażenie, że pan ją rzadko 

odwiedza... 
O ile mi czas na to pozwala... Ale 

ona jest, na szczęście, bardzo w y r o z u 
miała. Ona wie, że ją kocham i więcej 
niczego nie pragnie. A wieczorem, po 
pracy, idzie sobie dokąd chce. Czy nie 
ma więc wszystkiego, CQ potrezba czło
w iekow i do szczęścia: — miłość plus 
wolność?... 

— No, tak... No, a pan? 
— To już zakrawa na wywiad. . . Ale 

nie szkodzi... A więc, jeśli to panią inte
resuje: — ja jestem całkowicie szczę
ś l iwy ! Mam pracę, która mnie pochła
nia... Nancy jest dla mnie przystanią spo 
koju i wypoczynku, m i ł ym obowiąz
kiem, k tóry chętnie wypełniam.. . Geo 
zaś jest moja wielką miłością... 

— A gdyby pan musiał wybierać? 
Powiedziałem pani, że obie są mi 

i i iezbędue...Cokolwiekby się stało.muszę 
zatrzymać przy sobie obie.... 

Rozmowa przeszła wkrótce na inne. 
tematy, k t ó r y m się już nie przysłuchi
wałam... Z poza jego sympatycznego 
uśmiechu spozierały ku pinie dwie za-
płakane twarze... — Kto wie?. pomyślałam. — 
Może rzeczywiście trzeba cierpień i łez 
dwóch, kobiet, żeby jeden mężczyzna 
czuł się szczęśliwy?... T łum.—LU. 
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CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Centralna lecznica z$b6w 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ui. P i o t r k o w s k a ie«, t e i . 1 2 7 - 8 3 
Ora. od 9 r. do 8 w., w nied lele I święta od 10—1. 
Własne laboratorium zębów sztucznych i koron K^nmamn 

LEK-DENT. ZADZ1EWICZ. 

C H O R Z Y N A P Ł U C A 
Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc 
oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym 
środkiem na choroby płuc okazał się preparat Fagosol. Przy użyciu 
Fagosolu zmniejsza się kaszel. Fagosol dostać można we wszystkich 
aptekach, Skl. gt. Apteka H. Rosenstadta, Warszawa, Plac Grzybow
ski 10. 

«̂CW;OH[NICT»vAf" 
>uiieeNo.-*(f)VOIIN;Ł KBtinrmiw 

DR. MED. 

3 . P I K 
choroby nerwowe, 

spec. nerwice oraz cierpienia nerwo-
wo-seksualne 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-50 
przyjęcia 5—7. 

DOKTÓR 

Henrykowski 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , Te)«fon 262-95 

od 8—lł-ej i od 4—9-tel wieczór, 
w niedziele 1 święta od 9 — 12.30 

DOKTOR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno- Uwiafłolecznlczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 T e l . 1 8 1 . 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wiecz. 
W nledz. I święta od 10 r. do 1 pp. 

Dr. BRAUN 
Cegielniana 4, ł e ' l O O - 5 7 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

1 seksualnych 
przyjmuie od 8—11 I od 4—9 wlecz. 

w nledz. I święta od 10—1-ej 
.Naj tanie j t y l k o 

w najstarsze] firmie 

I J . I 1 M M 1 
Narutowiozatl, tel.137-70 

W Ó Z K I dziecięce, ŁÓŻKA meta
lowo i polowe, MATERACE różne, — 
W Y Ż Y M A C Z K I , LODOWNIE . Repera 
oje, lakierowanie WÓZKÓW 1 ŁÓŻEK 

Firma egz»od 1896 r. 

111 I J 1 

A P I S Y NA K U R S 

pieczenia ciasl 
wielkanocnych 

Przyjmu]e Szkoła Gospodarcza 
WODNA 40. tel. 177-73. 

Do akt Nr. Km. XV/410/36 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 15-gp zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskiej 277, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 1 marca 1937 r. o godz. 11-ej, 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 273, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości oszacowanych na tuczną sumę 
zł. 1405.—, a mianowicie: maszyny do 
pisania, stolika pod maszynę, radio 
aparatu 4 lampowego, kanapy pokrytej 
pluszem, kredensu, 6 krzaseł dębowych 
i biblioteki, które można oglądać w 
dniu licytacji, w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 8 lutego 1937 r. 
Komornik: (—) ADAM MRÓZ. 

Sprawa Spóldz. Banku Przem. Łódz-
kich p-ko K. Wawrzyńskiemu. 

Dr. MED. 

J. HERSZFINKIEL 
przeprowadzi! się na ul. 

Śródmiejską HK 1 7 , Front I piętro, 
tel. 111-87. 

Ludwik FALK 
C h o r o b y skórne 
I weneryczne 

Nawrot 7 tel.128-07 
przyjmuje od 10—12 I 5—7. 

Gabinet kosmetyki leczniczej 
I toaletowe] 

Z. S Z W A L B E 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI 1, tel- 127-99. 
WZNOWIŁA PRZYJĘCIA. 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 I 4—8 wiecz. 

DR. 

W. BALICKA 
Sienkiewicza 5 2 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 

OBWIESZCZENIE. 
Urząd Skarbowy w Tomaszowie 

Maz. na podstawie § 84 rozporządzenia 
Rady Ministrów o postępowaniu egze
kucyjnym władz, skarbowych (Dz. U. 
R. P. Nr. 62, poz. 580 z 1932 r.) podaje 
do publicznej wiadomości, że dn. 25/11, 
1937 r. o godz. 10' odbędą się następu
jące licytacje: 

1) w składnicy Urzędu Skarbowe
go przy ul. P, O. W. sprzedana będzie 
1 maszyna do wyrobów gazowych fir
my „Kuhn" oszacowana na 1000 zl., 
1 maszyna do napełniania butelek osza
cowana na 100 zl. na pokrycie należ
ności podatkowych Łuby Stanisława, 
zam. w Kolonii Łaznów gm. Łaznów. 

2) w Tomaszowie Maz. przy ul. 
Mostowej 2 . sprzedane będą: powóz 
na gumach oszacowany na zl. 1000.—, 
bryczka na gumach zl. 200.—, wozy 
platformy — 3 sztuki zl. 300.—, sanie 
zł. 50.—, dubeltówka zl. 150.—, 2 konie 
zl. 800.—, kredens zt. 70.—, biurko 
zl. 40.—, szafa zt. 50.—, patefon zl. 
CO.— i zegar ścienny zl. 50.— na po 
krycie należności podatkowych Wiś 
niewskiego Władysława. 

Naczelnik Urzędu 
(—) H. DĄBROWSKI. 

Dr. MED. 

W O Ł K O W Y S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych i skórnych-

CEGIELNIANA 11 
Teleloh 238-02 

Przyjmuie od 8—12 1 od 4—9 w nie
dziele I święta od 9—1. 

W-PRZYCHODNIA 
WENERObOCICZNA 
chor . s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
przyjm.: 8 r . - 9 w., w niedz. 9—1 pp 

Panie przyjmuje kobietą, lekarz 

PIOTRKOWSKA 161 
P O R A D A 3 ZL. 

DR. MED-

M. TAUBENHAUS 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 
Przyjmuie od 8 - 9 r. I 4--8 w. 

Z g i e r s k a l l , 2 4 6 , 0 9 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZ'.JPł.CIOWYCH, 
T r a u g u t t a 8 , tel. 17^-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele i święta 10—1. 

VICTORIA 
superlHeferodyna 
uwieńczona 
największym 
p o wo-ełz e n»i e m 

"ty 

ELEKTR1T 
DO NABYCIA W GAbYM KRAJU 

••••••ni!iMBMi!K»«M»a«HBBS"» f l B* (I 

Nowoutworzona 
k w i a c i a r n i a , , 

Ś r ó d m i e j s k a 8 w ł . R. R O T B 
poleca artystyczne wiązanki , b u k i e t 

i wieńce. Obsługa pierwszorzę 0 

Róża 
C e n y p r zy s t e. p n c. ' J J ^ 

POSZUKUJE dwóch pierwszorzędnych M°$3 && 
świadczonych w budowie obrabiarek. RefieKw t oto-
wyżej lat 40-tu wyszkoleni ślusarze, ^NETS„,,,ILILJ 
wiednią praktyką i wykształceniem zechcą P̂rA 
snoręcznie pisaną ofertę z szczegółowym z>> 
fotografią wraz z wymaganiami do Adnrin'5 • 
sub: „Fabryka Maszyn". MMTT* 
••»BsannsvKsanraa<IIITNEIBBSB8ICAIBV" 

DR. MED. 

K u p u j c i e 
z 1-go ź r ó d ł a 
W Ó Z K I dziecięce 
ŁÓŻKA metalowe 
MATERACE 
wyścielane I sprę 
żynowe .Patent" 
W Y Ż Y M A C Z K I 
W FABRYCZNYM 

• K Ł A D Z I E 
„DOBROPOL" 
Piotrkowska 73 

tel. 159-90 
w podwórzu. 

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
LECZENIE CHOR. WENERYCZNYCH 

I SKÓRNYCH. 
ZAWADZKA 1 

telef. 122-73. 
czynna od 9 rano do 9 wlecz. 

PORADA 3 ZŁOTE. 

DI B. Hurwicz 
choroby/fekórne I weneryczne 

Piotrkowska 10. 
TEL. 2 6 - 5 5 3 

Przyjm. od 8—11 1 od 5—9. 
W nledz. I święta od 8—1. 

DR. MED. MARJA 

LEWINSONOWA 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 

Piotrkowska 88 t e l 
143-63 — ' A - T O -

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
pielęgnowanie cery I włosów, 

Godz przyjęć od 10 rano do 8 wiecz 

LEKARZ S T O M A T O L O G 

CHOROBY ZĘBÓW 
i JAMY USTNEJ 

POŁUDNIOWA 9. Przyjmuje 9-1 i 3-7. 

O' Rcichcr 
Specja l is ta chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksua lnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano lod5—8 

wlecz, w niedziele 1 święta od 9 — 12 

DR. MED. 

J. BETTE 
CHOR. WEWNĘTRZNE I DZIECI 

wznowił przyjęcia. 

Piotrkowska 6 
DR. MED. 

NiewiażskI 
Spec], chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych-

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano 1 od 5—9. 

w niedziele 1 święta 9—12. 

AKUSZER-GINE'* 
Pomorska 7, w 

Przyjmuje od 8—10 r 

p r z e p r o w a d z i ł się "".i 

ŚRÓDMIEJSKĄ 1 

TEL. 1 6 5 - 2 0 ^ - ^ \ 

DR. MED. 

Specj. CHOR. SKORKI 

u l . PIOTRKOWS** 
_ Telef. J29-4S. M 
PNYLMUJE od 8 - 2 i od ^FD 
C^Jilcdziele , ś w i e ( a o d <i 

Dr. MED. 

BRUNON SOMMER 
POWRÓCIŁ 

choroby skórne, weneryczne I kobiece 
Przyjmuje od 8—1, 5—8 wiecz. 
w niedziele i święta od 10—1. 

6 - g o S i e r p n i a 1 
Telefon 220-26. 

DOKTÓR 

Józef rickKLINGER 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych 1 skórnych (włosów) 

Andrzeja 2 tei. i82-2a 
Przyjmuje od 9—11 i 6—9 wlecz-

DR. MED. 

LEK.-DTA 

F.KOPC 
przyjmuje od 10-2 1 

Gdańska 

U 

tel. 232-55-

Dr. JAN t „ 
CHOROBY WEWNEjj. 

i ALLERGlCZ^c^ 
Gabinet Elektro- I & 
I. NAWROT 

Tel. l**'2}'IDS 

Przyjmuje od 5J?.^J 

,—.<•' 
a * * * " £ 

^PiiCI 
JUBILER M. KORNBLU»'u(|iiljV-
go 57 tel. 255-76 

wykonuje roboty a r t y s t ^ | c * ' , y > 
nowszych wzorów zagra \^M, 
ny przystępne. — ^ W T ^ M 
SZKOLĄ psów. ^ ° f s S 

I b b b ^ b * ^ i b * * " " ^ 

wyuczam wszelkiej l r c S Ratlcf,,iiy 
Berna.rdyna, Dobermana. 
sowane. Szosa Zgiersjjil—"^T^J'', 
DŁUGOLETNI fachowiec*, Kliffll NI fachowiec* , W Ł I 
czoszniczej z wprowadzo^pitł'!^ 
poszukuje wspólnika 

DR. 
MED. L NITECKI 
6PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 

N A W R O T 3 2 . T e i a?&° 
WZNOWIŁ. PRZYJĘCIE 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

i od 5-30—9 wiecz. 
W niedz. i święta od 9—12 w pol. 

chor. dzieci 
Pomorska 38 

Telef. 12-842 
przyjm. od 4—6 wiecz. 

LEKARZ • DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

Piotrkowska 5. 
TELEF. 121-23. 

10.000. Oierty do KW^P^t* 
LEKARKA-dcntystka ^,°^<gĆ 
ekstraktorem. O fe r t jLa i t f^ O^I 
ENERGICZNY, liczący ski 
poznać panią. Cel t o ^ a S . & 
pod „Energiczny". —̂ ':'LV 

iw BEZWZGLĘDNY zty, 
niez 
30-letnią przeciw.... 
towarzyskim. Dyskrecja 

leżny ustosunkowany ^ nią przeciwnych 
3fv _._ pO*11/ 

PANNA lat 28, przysto i" 8 ^* 
szego solidnego pana, >*.., S., 
wyrzyski. Oferty dla DWUDZIESTODWULETNI r()l. 
kulturalnego na stanowa 
dzanle wolnych wieczoro 
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DZIESIĄTO TYSIĘCY 
w » » , nneIADIAV 

TELEFUHKEK 
GWARAHCJA DOBROCI - ZAUFANIE TYSIĘCY 

ADWOKAT 

W. WINER 
przeprowadzi! sie na ul. 
S I E N K I E W I C Z A 27 

tel. 249-27. 

l « H O N M i M * e M M I N M e ( » 
BYŁY KIEROWNIK FABRYKI 
ze znajomością tkactwa, spraw 
administracyjnych wypłaty, u-
bezpieczeń społecznych oraz po

datkowych 

POSZUKUJE 
• 

DLACZEGO 
NALEŻY 

ŻUĆ GUMĘ 
WRIGLEYS 

Cukierek miętowy do żucia 

Może być na wyjazd. Wymaga
nia skromne. Oferty sub „200" i 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! GENJUSZ H. 
mistrzowska realizacja Aleksandra KORDY 

WELLS'A 

R O I C 

1 a ,T latyka. 

Początek seansów: 4-6-8-10. w soboty poranki o 2-ej, w nie 
dziele o 12. Następny program: BOLEK i LOLEK z A. Dymszą 

*«0(| 

ANGIELSKIEGO. FRAŃ-
Kruntownie udzielam 

k J J t e r a t u r a - konwersacja 
inie 2^| p o t l d encja . Tel. 262-70 

Prawdziwą radością jest mieszkanie — — 
solidnie i gustownie umeblowane ANGIELSKIEGO konwersacji I litera 
MEBLE takowe znajdziesz jedynie w tury udziela rutynowany nauczyciel 
Zakładzie Stolarskim ADOLFA REIS-Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, co 
NERA, Łódź, Piotrkowska 189, w po-|dziennle zastać od godz. 4—8 po pol 
dwórzu. Ceny przystępne. 15—2 

,*Hwi^r^~- I N E

£
A

> Łódź, Piotrkowska 189, 
t • • • • t » 0 > - - l _ " I dworzu. Ceny przystępne. 15-21 

PLRRI C N a s e z o n przedświąteczny 
• i — U. _ T a O O T U N E K M E B L I GWARANTUJE 

I M O M M H M M S M K M M M C I 

Uczcie sic zawody! 
Kancelaria T-wa „ORT" w Łodzi, I 

WÓLCZAŃSKA Z7 przyjmuje zapisy j 
na następujące kursy i warsztaty za
wodowe: 

Pończosznlctwo mechaniczne, 
Tkactwo mechaniczne, 
Dzlewlarstwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów I rękawiczek, 
Krawiectwo damskie I król, 
Blcliźnlarstwo I krój. 
Gorseclarstwo I kró), 
Ondulacja I manikir. 

Kancelaria czynna codziennie od| 
O-ej rano do 7-ej wieczór. 

Czesne zniżone. 

R e p r e z . 
ŁÓDŹ, ul 

30 grotijr picika 
H. B I N K E 
Gdańska 68. 

w , S k o w y K i n o - T e a t r 

poleca w wielkim wyborze: SYPIALNIE, STOŁOWE I MĘSKIE POKOJE 
najnowszych modeli oraz MEBLE STYLOWE po cenach przystępnych 
I na dogodnych warunkach. - ZA GATUNEK MEBLI GWARANTUJE. 

F A B R Y K A i S K Ł A D ROK Z A Ł . 1910 

Salomon Salomonowicz 
Ł ó d ź , N a r u t o w i c z a 16 , t e l e f o n 1 3 7 . 6 0 

L i najlepszy f i lm z najgenialniejszą gwiazdą ekranu 

E M S K I E G O N « 7 4 - 7 6 
tel, 1 2 0 - 8 8 

Najnowszy 

S H I R L E Y T E M P L E p . t . 

M o j a G W I A Z D E C Z K A 

LdninasfĘpnych! | 

Łzy i śmiech, sentyment i piosenka — oto walory tego świetnego f i lmu. 

V'wJ§C I t , • * , .:r-r ^..^ 
Ceny miejsc: I m. z l . 1.09, I I m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 

Początek seansów o godz. 4-ej. W niedziele i święta o godz. 12-ej. 

Dziś KIEPURA śpiewa przez radio na 
wszystkie rozgłośnie. Od wtorku t. j . 
w następnym programie Kiepura śpie
wa w filmie „W BLASKU SŁOŃCA". 
Film mówiony i śpiewany po niemiecku. 

UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
jobok Sądu Okręgowego ul. Narutowi
cza 47, m. 2. 
POKÓJ umeblowany, wygody. Telef. 
208-75, Piotrkowska 82, m. 8 
ODDAM pokój umeblowany lub przyj-
|mę solidną panienkę, do wspólnego po-
koju. Legionów 12 m. 9. 

"LL> DR",""" n; i ~„r ,»"" l uie z kuchnią i 
/ «k P i n t i u t r z e w "ystym do-

ffi^Przei^WEI od PI. Wol-

SSS WE|K?MEBL™ANE 
EZDZIETN 

5^EKRNN , A L I R T S Ł W U- H - I E 

I^SICLY^?" 1 6 105-66:.. 

TANIO do wynajęcia 3 pokojowe kom
fortowe mieszkanie na IV piętrze oraz 
lokal handlowy w powierzchni około 
2002 metr. całkowicie lub na podział 
wiadomość Przejazd 36 u dozorcy. 

LEKARZ poszukuje pokoju gabineto
wego z używalnością poczekalni-hollu, 
śródmieście front I—II P. .telefon, wy
gody. Oferty z podaniem ceny sub: 
•A. Z." 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany z 
wygodami od 1 marca 1937 r. Zawadz
ka 17 m. 43. 

DO WYNAJĘCIA 2 słoneczne pokoje 
umeblowane z wszelkimi wygodami na 
mieszkanie lub biuro. Wiadomość An 
drzeja 11 front 1 piętro in. 4 

JTANIO! 2 pokoje z kuchnią i wygód, 
izaraz, 3 i 4 pokoje z kuchnią i wygo-
dami. Trębacka Nr. 16 u dozorcy 

CIEPŁY pokój z wygodami, telefonem 
dla pojedynczej osoby do wynajęcia 
Na rtttowicza 47 m. 12-a. 

umeblowany pokój 
•5ZELKIMI wygodami, 

k w i c z ą 4. m. 16. 

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchnią 
,z wygodami, Mielczarskiego Nr. 32, 
|3 piętro front,. Wiadomość u gospoda
rza. 

i !L$^7r----ii!ia 12. I p I i9«_b7 

OWANE pokoje, wej-

IŁTękJ126-87. 

J>iet r o \t ^ o k °)owe, słoneczne, 

^ f e ^ f e I w a ń s k a 4-i 

H.S?*« wykończone 

eoszuki-

k.'* ~"<̂ ia ^ i A "miana i-a są 
^ > 5 « o w V * t t ! ° w e mieszka 

Wiaido-
25 

K̂A°K<>! W»"meblowany NLEKRĘ 
i - S U I L ^ J I p. m. 60. 

MIESZKANIE: pięć pokoi, kuchnia, po
kój- dla służącej, schowanko, 2 szaty 
w murze, 2 antresole, wszelkie wygo-

śródmieście. Wiadomość tel. 261-66. dy, śr 
POSZUKUJĘ garsonlerkę dla 1 pani z 
wejściem "niekrępującem, więcej pożą
dane z klatki schodowej za wysoką o 
piątą, Oferty ..Centrum". _ _ 
POSZUKUJĘ się umeblowanego dużego 
pokoju lub 2 małych w centrum z ła
zienką i telefonem dla 2 osób. Oferty 
sub: „Rodzeństwo" 
POSZUKUJĘ w śródmieściu czystego 
ładnie umeblowanego pokoju (wejście 
z korytarza. Oferty do admin. „Nau
czycielka" 
POKÓJ do wynajęcia od zaraz z wy 
godami, Cegielnlana 37 m. 33 K a 1 1 m - 5- Kodami, Cegielnlana 37 m. 33. 

Uh •̂••anBBanBBBBBBBHHBBBBiBBBBaBBBBBBBBBB 

„„Wykończenia demu 
S?AFLZKI, DRZWI i OKNA 

|, a " * a : PRZEMYSŁ DRZEWNY 

'Emilian Jakubowicz" u Żeromskiego 9 0 / 9 2 
tel. 1 1 5 7 4 , 1 6 7 7 4 

LOKAL na stolarnię z mieszkaniem 
możliwie z sklepem potrzebny od 
kwietnia. Wiadomość telef. 113-78. 
1 LUB 2 POKOJE frontowe, ul. Gdań 
ska 28 z wszelkiemi wygodami do wy 
najęcia. Wiadomość: Południowa 24, 
m. 19. 

MIESZKANIA 1 - 2 - 3 - 4 — 5 i 6 poko
jowe, pokoje umeblowane i garsoniery 
poleca „Kosmos", Piotrkowska 111, tel. 
147-46. 

GABINET dentystyczny podnajmę na 
przyjęcia. Oferty „Centrum". 

SKLEP do odstąpienia, Narutowicza 1 
róg Piotrkowskiej. Wiadomość u do
zorcy. 

POKÓJ ładnie umeblowany z wszel 
kiemi wygodami front, 1 piętro do wy-
najęcia, Magistracka 13 m. 4 od 14—18 
DO WSPÓLNEGO pokoju w centrum 
kulturalny miody pan przyjmie wspól-
lokatora 20 zl. miesięcznie, Piotrków 
ska 120 m. 22. 
CENTRUM, 1—2 eleg. umebl. slonecz 
ne, niekrgpujące pokoje, telefon, ła 
zienka, utrzymanie oddam, Piotrków 
ska 81, front I p, 

PRZYJMĘ do jednego wspólnego po
koju panią, Piotrkowska 7, front, Ił p. 
m. 10 od 10 do 2-ej. , 
2—3 POKOJOWE mieszkania z wygo
dami, słoneczne oraz duży sklep do 
wynajęcia, Al. Kościuszki 41, dozoraą. 

POKÓJ umeblowany, ładny, wszelkie 
wygody ew. telefon do wynajęcia, Na
rutowicza 45 m. 29. 
DO ODDANIA duży, ładny, słoneczny 
pokój z wszelkiemi wygodami, telefo
nem przy inteligentnej rodzinie, Legio
nów 17 m. 24. 

ODDAM pokój umeblowany z niekrę-
puiące wejściem, inteligentnej osobie, 
front II piętro, Mielczarskiego 16, m. 7. 
W CENTRUM miasta 2 pokoje nadają
ce się na biuro zaraz do odstąpienia. 
Obejrzeć codz. od godz. 2 pp. Piotrków 
ska 48 m. 5 front 

ZAWIADOMIENIE. 
Mistrz zawodu fryzjerskiego i wła
ściciel zakładu 

MARIAN ŁĘCKI 
powrócił z Paryża, gdzie ukończył 
kurs, zapoznając się z nowocze
snym farbowaniem 1 kolorowaniem 
włosów uzyskując dyplom. 

ZAKŁAD FRYZJERSKI 
ŁÓDŹ, ZGIERSKA 32, TEL. 239-11 

ODDAM pokój pięknie umeblowany ze 
wszelkiemi wygodami, Piotrkowska 85, 
poprz. of. 51 m-
KOMFORTOWE mieszkanie 5 pokojo 
we, I piętro, południe, z wszelkiemi 
wygodami od kwietnia, również 3 po
koje natychmiast do wynajęcia. 11-go 
Listopada 37-a. 

KOMFORTOWY pokój, niekrę.pujący 
do wynajęcia, Gdańska 12 m. 16. 
POSZUKUJĘ w bliskości parku Ponia 
towskiego pokoju z utrzymaniem, tele 
fon, 1 piętro. Sub: „M. B." V 

POKÓJ do wynajęcia z wszelkiemi 
wygodami z oddzielneni wejściem, 
Piotrkowska 93 m. 14 
KOMFORTOWY pokój pracującemt 
inteligentowi wynajmę tanio, Sródmiej 
ska 52, 1. of. m. 14. 

2 POKOJE z kuchnią, wygody, dom 
willowy do wynajęcia zaraz, Zagajni-
kowa 30. tel. 232-03 
POKÓJ umeblowany z wygodami nie 
drogo do wynajęcia. Orla 23 ni. 15 
UMEBLOWANY pokój czysty, wygo
dy, dla pojedynczej osoby do wynaję
cia, ft^rtmi^uka 46 m. 6 front II n. 

2 POKOJE i 1 pokój z kuchnią ze 
wszystkimi wygodami do oddania od 
zaraz. Wiadomość ul. Pomorska Nr. 
41-a. 
POKÓJ o dwóch oknach słoneczny do 
oddania 1-emu lub 2 Panom. Wiado
mość Gdańska 95, dozorca wskaże. 

POKÓJ umeblowany z oddzielnem 
wejściem, wszelkiemi wygodami 1 pię
tro do oddania. Wlad.: Mielczarskiego 
Nr! 17 tn. 18, 
POKÓJ umeblowany z niekrę.pującym 
wejściem natychmiast oddam. Nadaje 
się i na lokal handlowy 11-go Listopada 
Nr. 3 m. 44. 

Buchalter-bilansista 

JAKUB RUSSAK 
NARUTOWICZA 49, tek 171-66 

Zaprowadza. 1 prowadzi księgowość na 
mieście i w biurze p/g wymogów skar-
bowych po cenach przystępnych. 

AŃ SKA 
tirma tekstylna PRZYJMIE ZASTĘP
STWA bielizny, pończoch, kuponów na 
ubrania, nici, guzików, art. powroźnl-
czych i t. d. Gwarancja, referencje. 
Oferty sub. „Gdańsk". 
M E D I C komplety 1 
' D pojedyncze sztuki 
poleca Zakład Stolarski S. TURKOW
SKI i ł l . ZGID, KILIŃSKIEGO 145 
(przy Głównej). Przyjmujemy wszel
kie zamówienia w zakres fachu wcho
dzące po cenach przystępnych. 
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urządzon* na wzór zagranicy, podczas którego, każdy może się zaopatrzyć w P 1 0 

L_ Dojazd tramwajami 10 I 16. I-O CENACH BARDZO NISKICH 
„KONSUM" przy 

KOSZE PURYPlOUfE o d
 " I C W I N A , miody , koniak i , po CENACH konkurency j 

j \ I J l ikiery, baka l i e , o w o c e nie niskich POLECA SKŁAD 
* Ł ł " i d e l i k a t e s y WIN I DELIKATESÓW. P I O T R K O W S K A 6 4 . ^ _ £ , 

V I C T U A 9 

NI 

D R O B N E 
( L o k a l e 

ŁACINY, polskiego, historii poiedyńczo 
lub grupach udziela dyplomowana nau-
zycielka gimnazjalna, Te'ef. 193-64, 

Piotrkowska 111 m. 9. 

ZL. 40 KWARTALNIE 1 pokój, woda, 
światło. , 
ZL. 75 KWARTALNIE 1 pokój z ku
chnia. 
2—3—4—5—6—7 mieszkania, 
POKOJE umeblowane od zl. 20.— 
„ZENIT". Piotrkowska 82, tel. 260-25 

MISS MARY udziela angielskiego, tran 
cuskiego, niemieckiego. Załatwia wszel 
ką korespondencje. Przyjmuje 12- -2, 
4—8, Piotrkowska 24, in. 7. 
1 ZLOTY. Angielski, hebrajski, 'udai-
styka, konfirmacja, przedmioty ogólne 
Tel. 187-59, Kamienna 10 in. 8 od 9—10. 
2—3. 

POKÓJ umeblowany z balkonem, wy 
godami oddam niedrogo, Żeromskiego 
Nr. 103 m. 68 i. of. I pr. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny z od-
dzielnem wejściem do wynajęcia, Sieu 
kiewlcza 40 m. 10, telefon 235-17. 

STENOORAFJI polsko-niemieckiej oraz 
Jeżyka niemieckiego najnowszą meto
da szybko i tanio nauczam, Piotrkow-
ska 55, m. 16, tel. 211-40. 

MŁODE bezdzietne małżeństwo przyj' 
mie pana (izraelitę) na mieszkanie 
Śródmiejska 68, m. 4. 
W LEPSZYM domu 2 pokoje z kuch 
nią i większym przedpokojem z wszel 
kiemi wygodami, Al. 1-go Maja Nr. 40 
u dozorcy. 
SŁONECZNY, umeblowany pokój, 
wygodami, odnajme, solidnej osobie 
Piotrkowska 37, m. 21 od 12—14 i od 
16—18. 
UMEBLOWANE pokoje od zl. 15 mie 
siecznie poleca i przyjmuje zgłoszenia 
Pośrednik, Andrzeja Nr. 13 m. 14. 
POKÓJ z oddzieliłem wejściem do od 
dania. Zastać od godz. 5—10 w. Lipo 
wa 14 m. 21. 

I 
NAUKA 

I w y c h o w a n i e 

NIEMIECKIEGO i francuskiego udzie 
la gnmtownie rutynowana nauczycie 
ka: gramatyka, literatura, konwersa 
cja, handlowa korespondencja, ulic 
Piotrkowska 53, m. 20, I. of. I i p. -
zastać można od 3—4 p.p. i od 8 -
wiecz. • 

MATEMATYKI 1 fizyki udziela rutyno 
wany korepetytor. Specjalność: Zada 

ia i ćwiczenia maturalne. Postępy za
pewnione. Wiadomość: Piotrkowska 83 
m. 6. 

RANCUSKIEGO krótką, łatwą meto
dą (Anson) nauczy sie każdy wyjei 

żający na wystawę, na studio, Absol
went Sorbony, Legionów 11 ni. 13. 

KUPIĘ dywan używany 2x3 w dobrym 
stanie. Oferty „N. N. 250" do „Repu
bliki". 
SAMOCHÓD - limuzyna w dobrym sta
nie, Xchrysler — okazyjnie do sprze
dania. Telefon 149-91 w godz. 11—12. 
FUTRO karakułowe łapki fokowo-źre-
bakowe sprzedam okazyjnie. Orla 15, 
in. 9-a front. II piętro. 
OKAZJA. Sprzedam zagraniczną obcią-
gaczkę do lemoniady na 6 butelek. — 
Warszawa, ul. Stawki 5, Sodowiarnia 
BUFET 5 i pół mtr., kasa drewniana 
półokrągła sprzedają sie .Wiadomość 
tel. 261-66. 
LAKIEROWANE łóżko dziecinne w do
brym stanie okazyjnie do sprzedania 
ul. Legionów 33 m. 22 od 14.30 do 18. 

MASZYNF. do pisania walizkową' w 
dobrym stanie okazyjnie kupie. Dzwo
nić 233-76. 
GABINET dentystyczny, umeblowanie 
poczekalni, przedpokoju i kuchu1, wszy
stko nowe, w całości lub częściowo 
tanio do sprzedania. Wiadomość telefon 
Nr. 265-32. 

POTRZEBNA służąca do * t*M 
Świadectwa. Zgłoszenia diU" 
lc, Kościuszki 21 m. 8 P°P r i 

SYPIALNIA nowoczesna, kredens, stół 
okrągły, serwantka, krzesła, do sprze
dania, Sienkiewicza 52 m. 21. 
POCO śpicie na słomie, kiedy od 3 zl 
tygodniowo można dostać tapczany 
materace, otomany, leżanki, krzesła 
solidnie wykonane u tapicera Wajsa, 
Sienkiewicza 18. 

POMOCNIK buchaltera < i z r|%V» > 
kuje posady. DwuletniaJ MS 
większym przedsiębiorstw 'j ̂  
mość języków francuskiej JA
skiego. Pisanie na maszyn' 
wymagania. Oferty VC±j^r^ft 

SYPIALNIA, kredens, stót okrągły, ( 
krzeseł i fotel-łóżko okazyjnie sprze-
dam. Piotrkowska 123, m. 11. 
DO SPRZEDANIA dom i plac oraz pi
wiarnia i pokój z kuchnią, 6-go Sierp 
nia 92. 

TAPCZANY, najnowsze fotele, fotel-
łóżko, najtaniej 1 na spłaty po 5 zł 
tygodniowo poleca Zakład Tapicerski, 
Wólczańska 52. 
DOA1 3-piętrowy z tremplem w do 
brym punkcie miasta sprzedam, pośred 
nicy wykluczeni. Oferty pod „Dom" do 
admimstracji „Republiki". 

SZLAUCHSPULMASZYNA od 20-30 
wrzecion poszukiwana. Oferty do adm. 
nod ..Szlauclispulmaszyna". 21 
PLAC narożnikowy w Gdyni w cen
trum przy ul. Sw.-Jańskiej, do sprze
dania. Oferty pod: „Sw.-Jańska" do 
biura Fuchsa, Piotrk. 89. 
DO SPRZEDANIA duży dywan perski 
oraz pianino Biiithnera w świetnym 
stanie. Wiadomość: Pomorska 38 u 
portiera od 9—10 rano. 
DOM W GDAŃSKU w najlepszym sta
nie i dobrym punkcie do sprzedania- — 
Oferty pod „Gdańsk-X" do biura Fuch 
sa. Piotrk. 89. 
PLAC budowlany 1200 metrów, cen 
trum Łodzi z przyległą posesją na
rożnikową, 12 sklepów, dochód 18.000 
sprzedam. Informacje telefon 147-53. 

DOROSŁYCH, młodzież zaniedbaną w 18 
nauce gruntownie i szybko doksztal- R E S Z T K I bielskie nadeszły na dziec 

Dziś w hinle „CASINO" 

co rutynowany nauczyciel. Przygoto 
wuje do egzaminów. Udziela korepe 
tyćyj. Specjalność: matematyka, pol
ski. Piotrkowska M. m. 3. front II p. 

garderobę, 
Tel. 113-18. 

LEKCJI i KOREPETYCJI udziela rutyno
wany nauczyciel. Zapóźnionym me
todą skróconą. Przvgotowuje do 
wszelkich egzaminów (matury). Spe
cjalność: matematyka, polski Aleja 
Kościuszki 13, m. 3. front I piętro. 

TANIO sprzedam: futro krecie, kara-
ulowe, radio, lampy, meble, 2 pokoje p | f j | 
kuchnią z wygodami, niskie komorne, 

1-go Listopada 38 m. 15. 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
udziela lekcy] gry fortepianowej (Mos 
kiewskie Konserwatorium) oraz fran
cuskiego po kilkuletnim pobycie w Pa 
ryżu. G. Hurwicz - Sztyllcrowa. Aleje 
1-co Maja 9. m. 6. 31 

RESZTKI z najmodniejszych materia
łów na suknie i kostjumy damskie. 
Ceny b. przystępne i dogodne warun
ki, Kilińskiego 36 I. of. 11 w. 1 piętro. 

ZA 8 ZŁ. miesięcznie wyuczam grun 
townie buchalterji, stenografii kore
petycji, pisania na maszynie, ul- Kilfń-
skiego 50. m. 45. poprz. oficyna. 
75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE 
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite
ratura, Konwersacja. Metoda. skróco-
na dla udających sie na studja. Tło 
maczenia. Korespondencja. Południo 
wa 2(1 m.2n. l-«za lewa oficyna parter 
WYUCZAM buchalterji w najkrótszym 
czasie. System wioski lub ameryk. Ce 
na bardzo przystępna, Zawadzka 8 
m. 4. Zgłoszenia od 2—5. 21 
STUDENTKA, rutynowana korepety-
torka, udziela lekcji w- zakresie 8-iu 
klas. Specjalność: matematyka, 'acina 
francuski. Dzwonić: telef. 192-64. 

Legionów 17 front part. 

P R E M I E R A 
POLSKIEGO 
SENSACYJNO. 
SALONOWEJ 
KOMEDII p. U 

:.Vlia. 

INTELIGENTNA wychowa*^, «) 
mie kondycję jednego dz' , 
3-ch. Dzwonić 210-57 3^-°' 

ELEKTROMONTER z k ' 1 ^ ' ? . ^ 
tyką pragnie na jakiclikoiw. 
kach ukończyć rozpoczęta 
diową. Wykształcenie śrefl' ' ' » > 

wać «łs-<a oferty proszę kierować^ł^^s^: 
POTRZEBNA samodzjel̂ JJSF 
IV / . ,\.-.-i...r» . ' -

pracowni kapeluszy. Zofia 
kowska 111. tel. 227-33 

POSZUKIWANY p r a c o w n i - ^ 
„Zenit", Piotrkowska 

LINOLEUM jasne używane kupię ta
nio. Oferty sub: „Natychmiast". 
NATYCHMIAST 
Sterlinga 10. 

oddam owocarnię, 

FORTEPIAN krótki okazyjnie kupię. 
Oferta: „Krótki". 
DOBRZE prosperującą piekarnię od
stąpię lub sprzedam z posesją. Adres: 
Łask, Kilińskiego 41. Swiątecki. 
GABINET dębowy, stylowy, solidny 
w doskonałym stanie, również dwa 
duże złocone lustra sprzedam. Telef. 
151-15, godz. 9—11 i 3—4. 
OGNISKO Oficerskie w Łodzi, ul. Je
rzego 2 — kupi okazyjnie kasę do bu-
fetu. 
PSY czystej rasy, Szkockie—Terrery, 
Cockcr—Spaniele, Fokstcrriery--szorst 
kowlose, Rottweilery, Dobermany, Ra 
tlerk! -Pinczerki, Jamniczki, Dogi mło
de i t. p. do sprzedania w Zakładzie 
Zoologicznym O. Folkmatia. Andrzeia 
Nr. 7. 

POSZUKIWANY majster fa^i™ 
iużne przędze i blichowaii'6, t 
chowanie". 

osobiste dziś godz. 12^_|H^ 
DROBNE ogłoszenia W 
sa najlepszym i najtańszym Ą 
zetknięcia zainteresowany 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora j f >t 
lokatora. 2) znaleźć n i l e ^ i i f l 
pojedynczy pokój. 3) «P« e , 4 S 

ichomość lub rzecz, 4) J u ,.«*i* 
wiek okazyjnie, 5) dostać 
|wyszukać pracownika 
drobne ogłoszenie do • 

uŁ-uuA, przystojna, >n' »•'», 
snanej rodziny POSTĘPOWA ^flj 
losperującym warsztaten* t . 
sądzonym mieszkaniem v, 

goż pana (izr.) do lat i0p^(f 
sku. Cel matrymonialny- * t t , v 

pożądane. Anonimy do <j . I 
sub: „Maryla" do Repub"* -y j ! 

• 

PANA kulturalnego I n t e l j P , , , ^ 
siadającego wyższ.e w v : , . z a | e ' ! l 

40—50 chętnie zapozna ni«* 
Of. sub: „L. Z.". 

WYKWALIFIKOWANA gospodyni Ola 
samodzielnego prowadzenia pensjonatu 
w Łodzi, możliwie ze znajomością pie 
lęgniarstwa, poszukiwana. Posada sta 
ła. Szczegółowe zgłoszenia, poparte 

PRACOWITA, uczciwa panienka poiirefomeriaacjamt 
szukuje w biurze, lub małym domu!™? ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 87 
sprzątania. Wladopiość w Republice. 
MŁODY, energiczny z średnim wy
kształceniem pracownik handlowy bran 
ży włókienniczej z znajomością buchał 
terji (z referencjami) chce zmienić po-
sadę. Oferty sub: „Skromny". 
BUCHALTER-bilansista, korespondent 
niemiecko - francusko - angielski przyj 
mie posadę całodzienną lub godzino
wą. Łask. zgłoszenia do Republiki sub: 
„K. LV. 

sub: „Gospodyni" 
AGENT dobrze zaprowadzony w skle 
pach galanteryjnych, poszukiwany. -
Oierty sub: „Poważny artykuł". 

ZAGINĘŁA książka - kwlt»» Jjjjji 
ków między firmą G r.0/ i e

ne>V 
kańska 47 a kuchnią dla 
Zwrócić: Franciszkań_l_^j<t3 * 
WERONIKA Ruprecht_«iS ^Ą-

POTRZEBNA Lckarz-Dpntystka z Dy 
plomem Polskim-na wyjazd od zaraz 
na dobrych warunkach. Informacji w 
tej sprawie udziela J. Gliksman, Łódź 
Limanowskiego Nr. 33. 

POTRZEBNA wykwalifikowana obcią-
gaczka do fabryki czekolady. Zglosz.: 
Łódź, ul. Główna 49. 
LEKARZ-dentystka dypl. polski na za
stępstwo poszukiwana. Łask. oferty 
pod ..A. S." do adiniii. 
POSZUKUJĘ posady pomocnika maj
stra tkackiego. Posiadam kilkuletnią 
praktykę w pierwszorzędnej fabryce. 
Dobre referencje. Wymagania skrom
ne. Łaskawe zgłoszenia do „Republiki' 
pod „A. W.". 

POSZUKIWANE wykwalifikowane 
krawcowe do bluzek i bielizny jedwab
nej. Zgłaszać się w poniedziałek mię
dzy 19 a 21. Piotrkowska 83, m. 35. 

MATURZYSTKA ze znajomością bu 
chalterji poszukuje bezpłatnej prakty 
ki biurowej. Dzwonić 177-31. 

DO PATENTÓW, bczkonkur. artykułu 
potrzebni natychm. inteligentni *prze 
dawcy, możliwie z branży olejów 
smarn., maszyn, lub samochodowej 
Tylko dzielni, energiczni panowie ze 
chcą złożyć oferty pod „Przemysł". 

ibardu za Nr. 222577. 

wyst. C f . * J 

ZAGUBIONO 3 weksle- ,t\ekJj 
pł. 2 kwietnia r. b. -t- «...irJ 

Kurt Schulke, 2) zl. 50 
r b. Warszawa, wyst 
3) zl. 100.- pl. 5 werw" 0 st»V 
szawa, wyst. N. RachjcW^ t i 
ro firmy „Limanowska e J ..n 
strzeżenie rlrawnc uczyń' <[i 
Galewski, Łódź, Zachód"' 
105-68. 

C z y s t o 
przyjmuje cyklinowanie- * 
terowan;e oraz sprzatan'8 ./ 

Czyszczenie szyb. ..f ' 
PIOTRKOWSKA 44. }%cł 

Ceny kon "' 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcil 127-24-
feitl miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawn.ctwo „Republika : 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Pohce zt. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli eie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 er za wiersz mm. W tekście — 30 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 3 za wiersz mm- Nekrolog! — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. J.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą 
o ile wniesione bedą najpóźniej 
tygodnia od ukazania sle P1 „ i ^ y 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° 
sie drugiego z rzędu ogłoszę"'".,.), »V 
mej treści co pierwsze. - ÓFROF'0/ 
zasadniczo nie zmieniają tresc TFI 
nia nie upoważniają do *ada"''\.leiii^ 

zapłaty lub powtórzenia ot* . 

Za wydawcę: Wyćawn. „Republilia". Sp. • ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odu, Wacław. SmólskL Druk .Republiki" w ŁodzL Piotrkowska 49 1 04. 
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~~ zmartwień krocie.., 

Że się szpetnie zgrało w ..totka1* 
Cudzą forsą w gry zapale. 
Że... posady nie ma ciotka 
A siostrzeniec r—. w kryminale.... 

Żeś teściową do wód wozi!. 
Lub przehulał swą zagrodę 
— Kto jest winien? — Tylko kozioł! 
A dlaczego? — Bo ma brodę! 

Huzia kozła! Precz z brodaczem...! 
Kat niech zetnie łeb łotrowski! 
A rezultat — wnet zobaczym-
Oto — miną wszystkie troski!..„ 

W. Drozdowski 



asco Reinhardta w Ameryce) 
Filmy jego są zbyt artystyczne lub... politycznie „nieprawo-

myślne". — Wytwórnie zerwały z nim kontrakty 
• (x) Przed dwoma laty witano Maxa 

Reinhardta w Stanach Zjednoczonych 
entuzjastycznie. Prasa amerykańska 
pisała codziennie hymny na jego cześć, 
bez przerwy fotografowano go. f i lmo
wano, przeprowadzano z nim w v w i a d y . 
Dwa największe przedsiębiorstwa f i lmo-
Bros zawar ły z nim umowy na nakrę-
we Met ro -Go ldwym-Meyer i Warner -
canie k i lku monumentalnych f i lmów. Po 
„Śnie nocy letniej" entuzjastyczne glosy 
odzywa ł y się w dalszym ciągu bardzo 
często. Tymczasem wie lk i reżyser za
brał się do inscenizacji trzech nowych 
filmów równocześnie. Praca nad nimi 
t rwa ła półtora roku. A gdy zostały u-
kończone, gdy odby ły się próbne sean
se — zaczęło się niepowodzenie Rein
hardta. Obie wy twórn ie rozwiązały z 
nim kontrakty . Prasa ograniczyła się 
ty lko do lakonicznych wzmianek. W 
Stanach Zjednoczonych wzlot i upadek 
są dziełem jednej minuty. Ho l l ywood 
skie występy króla reżyserów skończy 
ły się fiaskiem. 

Jaka by ła . tego przyczyna? Cóż to 
b y ł y za f i lmy' i czy istotnie Reinhardt 
s tworzy ł rzeczy złe? Historia trzech 
f i lmów Reinhardta, które spowodowały, 
iż w najbl iższym czasie opuszcza on 
niewdzięczną Amerykę, jest bardzo in
teresująca. 

Fi lm p ierwszy. Po „Śnie nocy let
n ie j " w N o w y m Jorku zawiązał się ko 
mitet, którego honoroWym prezesem zo
stał genialny uczony, prof. Albert Ein
stein. Komitet ten pragnął, aby Rein
hardt realizował f i lm p. t. „Droga obie
cana", scenariusz do którego napisał 
s łynny niemiecki pisarz Emigracyjny 
Frantz Werf fe l , i zebrał na ten cel 300 
tysięcy dolarów. W y t w ó r n j a Warner -
Bros, która podpisała z Reinhardtem 
kontrakt na nakręcenie tego f i lmu, ze 
swej strony przeznaczyła ponad 500.000 
dolarów. Ale praca nad f i lmem posu
wała się naprzód bardzo osoale. Przy
czyną tego b y ł y swoiste metody pracy 
Reinhardta — domaga sie on mistrzo-

: ś twa nawet w najbłahszych szczegó
łach, męczy artystów | statystów, pow
tarzając zdjęcia tych samych scen nie
kiedy po 100 razy, niszczy już wykona
ną pracę, jeśli w międzyczasie spotka 
człowieka bardziej, jego zdaniem, od
powiadającego zewnętrznie ro l i . Inte
resuje go wyłącznie strona artystyczna 
filmu — finansowa nie obchodzi go zu
pełnie. 

— Jestem artystą, a nie kupcem — 
oświadczył on, gdy go nagabywano o 
szybsze wykończenie f i lmu i stosowa
nie większej oszczędności. 

A w Stanach Zjednoczonych nie ma 
zrozumienia dla takich metod pracy. 
Film musi się opłacić. Ody koszty prze
k roczy ły już mil ion dolarów, a f i lm nie 
by ł jeszcze gotów, w y t w ó r n i a Warner-

Bros gotowa by ła wycofać sie z tego 
przedsięwzięcia. Trzeba by ło autory
tetu prof. Einsteina, by namówić Rein
hardta do szybszego wykończenia fil
mu, z drugiej strony namówić dyrekcjo 
w y t w ó r n i do nie żałowania Dieniędzy. 
Wreszcie, kosztem 3 milionów dolarów 
film został skończony. Nastąpił seans 
próbny. I — powszechne rozczarowa
nie. 

Należy stwierdzić, że inscenizacja 
jest wspaniała. F i lm posiada duża 
wstrząsających scen. „Droga obiecana" 
— to dzieje narodu żydowskiego, dzieje 
narodu-wiecznego tułacza. Ooinie o fll« 
mie b y ł y nadzwyczajne. Ale Dodkreś-
lano ogólnie — pod względem material
nym film się nie opłaci. Jest zbyt ar ty 
styczny. Będzie zachwycał ty lko znaw
ców. Dla masowej produkcji n'e nada
je się. 

Biuro obrachunkowe Warner-Bros 
już przeprowadzi ło kalkulacje. W naj 
lepszym wypadku film przyniesie pól 
mllona dolarów dochodu. A wiec stra
ta 2 i pól milona dolarów. Fi lm jest 
zbyt drogi. W Hol lywood, gdzie nie 
ma zrozumienia dla ar tyzmu, lecz jest 
zrozumienie dla zarobków — reżyser, 
k tó ry przygotowuje f i lmy def icytowe, 
nie może l iczyć na powodzenie. 

Na t y m jednak nie koniec. B y ł f i lm 
drugi. K ięc i ł go Reinhardt równocześ
nie dla w y t w ó r n i Met ro -Go ldwyn-Me-
ycr . F i lm nosił ty tu ł „40 dr.l Musja Da
gi". Produkcja kosztowała 2 mil iony 
dolarów. Na próbnym seansie zachwyt 
by ł ogromny. Przepowiadano f i lmowi 
kolosalne powodzenie finansowe. Ale 
gdy go wysłano do cenzury i w W a 
szyngtonie wyświet lano go w obecno
ści przedstawiciel i dyplomatycznych, 
poseł turecki zaprotestował. F i lm mial 
za t ło dyktatorskie rządy Kemala Ata-
• urka. Wskutek interwencj i rządu tu
reckiego film został skonfiskowany. 
• » » • » » 

KIDNAPERZY CZYHAJĄ NA 
KANADYJSKIE 

PJĘCIOK̂  

To jir." nie by ła winr. Reinhardta. Ale 
wy twórn ia poniosła straty. 

Mu.ął miesiąc i — nowv skandal. 
By l f i lm trzeci. Produkowała eo wy
twórnia Warner -Bros równocześnie z 
„Drogą obiecaną". Monumentalny f i lm 
nosił ty tu ł „Danton". Nastąpił próbny 
seans. Posłano f i lm do cenzury. F i lm 
został skonfiskowany. Znów mil iono
wa strata. 

Dlaczego nastąpiła konfiskata? Otóż 
— Reinhardt zbytnio wyidealizował 
Dantona. Zgrzeszył wobec p rawdy h i 
storycznej. Uwieńczy ł go aureolą mę
czennika i apostoła. To samo uczynił 
z wielką rewolucją francuska. Pokazał 
ty lko świat ła i w jego inscenizacji re
wolucja francuska jest jednym nieprzer
wanym pasmem aktów bohaterstwa i 
poświęcenia. 

Gdy pytano Reinhardta. dlaczego 
tak uczynił , wie lk i reżyser odpowie
dział: 

— Mój Boże, czyż reżyser musi trzy
mać się niewolniczo historii? Danton 
tyle razy przedstawiany był w ponu
rym świetle, że chciałem raz pokazać 
go inaczej. 

Ale f i lm skonfiskowano. Znów stra
ta 2 i pół mil iona dolarów. Reżyser, któ 
ry nie przyczyni ł się do pomnożenia do
chodów w y t w ó r n i f i lmowych, k tó ry na 
przestrzeni półtora roku spowodował — 
ze swojej, lub nie swojej w iny — stra
ty , sięgające wielu mil ionów, nie może 
istnieć w Hollywood. Obie wy twórn ie 
rozwiązały z nim kontrakty. Inne — 
nie chcą zawierać nowych, gdyż oba
wiają się strat. Max Reinhardt skoń
czył się w Ameryce. 

Rozgoryczony, postanowił przenieść 
się do Londynu. Z fi lmem z rywa cał
kowicie. Wraca do teatru I zamierza 
poświęcić się pracy reżyserskie!, jako 
g łówny inscenizator jednego z na jwię
kszych teatrów londyńskich. Ente. 

W CorbeU, w prowincji O n U r ! ° 0 ' s k [ , 
niepokój, rozeszły sle. bowiem V°& , J | 
da hidnaperów zamierza porwą 
które są dumą i sławą Kanady, 
rozniosła prasa j wobec wzburzeni* # 

go pogłoskami, policja obstawiła s l B ' ' ^ n * ' 
toe, gdzie znajdują sie. piec|oraczkl, ^L^F 
ścisłą kontrolą nad wszystkimi odtfl& i 
Pogłoski mają swe źródło w relsdi ''" ^ 
podróżnych, przybyłego autobusem 
który przypadkowo podsłuchał ro"»^ { / 
podejrzanych osobników o 
ziemskim. 

)śPlECrt TO SIĘ NAZYWA TOi. 

kin. * * • £ / Ateliers lllmowe J »>"« •• 
saskich przygotowują wszystko, <">5 

i 1 opóźnień ukazać publiczności 
biegu uroczystość) 
Zdjęcia bądą dokonywane przez 

koronacyjnych * ' ,rf 

Pler 

skie Brltish Moviclonc News. 
ukończeniu zdjąć taśmy bądą wys 
tam) do Stanów Zjednoczonych 
cia zabierze samolot sterowany 
Molllson lub płk. Lindbergh'a. P ' " * " ! , / ' 
je ujrzy na ekranie, bądzie prezydent 

OSOBLIWY CHRZEŚNIAK' ^ 
Maurice Cheyalier po p r z y j ę ć ' ' 
Paryża został zaproszony P**el

 g.t}, 
wądrownego na osobliwą 

do 
cyrku 
Menażeria cyrku wzbogaciła sl« -
sie drogi o małe slonlątko, kłór* R F 

. * • • inni r ..i,'* 

stat 

j? Scii'nie'! 
Jak j e 

tej 

św|at w wagonie kolejowym. Otó* 
dyrektor zaprosił CheTal|er'a na

 A,0CLLIF 
dania slonlątku imienia. Cheyall*''' * F 
na tą propozycją, dobrał ze sW«J , U \ / 
liną Baker. Na cześć czworonożni 0 uf 
pito butelką szampana i nadano m« I 0 

DZIENNIK NA SCENIE. ^ 

Oryginalny teatr został oi™*^*Jtfltl, 
nie. W teatrze tym co wieczór P 0 ^ / ! 
na scenie wydarzenia polityczne I" 6 ^ 
re zostały zanotowane w pismach r a

 ( ł | 
zyser tego teatru Charles Menafl, »' <r 
ny sukces. Wydarzenia została P y ^ i ' 1 

mle udramatyzowanel I ukazują » , e ^ 0 
lako skecz. W ten sposób publlc*0^, r 

teatrze coś w rodzaju żywego d I , e f l " j , l Ą 
wego w transpozycji scenicznej, * 
doskonałych aktorów. 

te 

te 
Je,,ia \v 

10 *»ao 

to ? a ' V 

RS 

mb. nia 

CZY PANI MA C I E M N E , 0 C 2 t ! id 

Pisarz amerykański, Carlsoo, 
w której m. In. twierdzi, it k ° w * 1 <t 
wiele azybciej 1 łatwiej napadom^ o b , i ' ' J 

drażnienia, niż 
pisarza, wśród kobiet 
poddają sią uczuciom gniewu 

mężczyźni. Wed'"* „ir^i 
n.icząścl.1. / I 

1 < 

4 
Anglia dozbraja sio w szybkim tempie. Ilustracja przedstawia Iragment wielkich manewrów 

z udziałem lotnictwa. 

"""-it ••i . 
nych oczach 1 brunetki, nalomU*' * ° 
nych oczach j włosach są mnł«f 
uczuciom. 

Naogół zaś, Jak twierdzi Cari»<% 
kobiet gnlewliwych spotyka się * ^ ' 
do 60 lat. Mężczyźni w mniejszy"1 ' ^ 
gają rozdrażnieniu i nie reagują 1 1 

różne zjawiska. 

4 
dflrunn Winaner 

Bocznt* antena 
Wieża (Babel.—Sabirant i wuiście.—lgzantin auto-
matuczny.—(Rachmistrz statomy. — (Robot bada 

pacjenta. — Wolne chn>ile. — (Radio % p r o g r a 
m e m własnym 

Jeden z młodszych i żywszych f i lolo
gów z Cambridge wpadł przed laty na 
ciekawy pomysł. Według przybliżonych 
obliczeń z pięćset mil ionów ludzi na 
Ziemi mówi w tej chwi l i gorzej albo le
piej po angielsku — jeżeli uwzględnimy 
zabawny „Pigeon - Englisch", gwarę 
dalekich portów wschodnich, otrzyma
my cyfrę jeszcze bardziej imponującą. 
Gdyby wybrać ze samouka angielskie
go rzeczowniki najkoniecznieisze, czaso
wn ik i najbardziej nieodzowne, przy
miotnik i naprawdę niezbędne i dodać 
trochę przysłówków „k ie runkowych" — 
można by, nie uciekając się do dziwacz
nych i sztucznych „volapuków", stwo
rzyć prosty, Jatwy żywy język międzyna
rodowy. Tak właśnie powstał po latach 
wytrwałe j pracy „Basic English 1 ' Ogde-
na. 

Składa się podobno z 850 słów naj 

by stylistyczne, ale wyrazić może pra
wie wszystko, co ludzie w stosunkach 
handlowych w zwykłych listach, rozmo
wach mają sobie nawzajem do powie
dzenia. Niedawno przetłumaczono k i l 
ka rozdziałów b ib l i i na ów język „zasa
dniczy". Chińczyk może. się go nauczyć 
w sześć tygodni i ma przytym tę satys
fakcję, że nie traci czasu na figle, nie 
obciąża pamięci dziwolągami dźwięko
wymi , poznaje żywą mowę ludzką i mo
że każdej chwi l i tę swoją z trudem zdo
bytą wiedzę rozrzeszyć, uzupełnić. Idea 
Ogdena przyjęła się, powstają tu i ow
dzie „kwatery główne", biura, szkoły, 
„Basic" ma już dziś swoją l i teraturę, 
swego wydawcę w Londynie, zwolenni
cy nowego esperanta szykują się do 
wielkiego ataku. Może doprawdy zna
leźliśmy wreszcie drogę, która nas wy
prowadzi z nieszczęsnego galimatiasu, z 

ważniejszych, odrzuca zbyteczne ozdo-1 labiryntu wieży Babel, może nie będzie 

my już — w wieku radia i telemechani
k i — rozmawial i i cudzoziemcami „na 
migi". . . 

Jak widzimy, nawet l ingwiści wzięl i 
się do roboty praktycznej, pracują, 
kombinują, chcą nam choć trochę .łycie 
ułatwić. Oczywiście, nie mogą tu do
trzymać k roku sprytnym inżynierom, 

którzy co trzeci dzień rozwiązują jakiś 
mniejszy węzeł gordyjski, stawiają jajko 
Kolumba, znajdują wyjście z przykrej 
sytuacji i wymiatają k i l ka zadawnio
nych głupstw. W Ameryce wymyślono 
podobno „maszynę egzaminującą". Rze
czywiście, jeżeli nauczyciel chce wydo
być z nieszczęsnego pędraka zeznanie, 
kiedy kró lowa Bona umarła, to po cóż 
ma jego i swój czas marnować, po co 
ma ucznia indagować osobiście? Wyp i 
suje pytanie, stawia przy nim k i l ka róż
nych cyfr, każą del ikwentowi nacisnąć 
po namyśle guzik (jego zdaniem) właści
wy — resztę załatwia maszynka, podo
bna do znanej kasy amerykańskiej: zaz
nacza, czy odpowiedź jest trafna, może 
nawet odbić stopień z histori i . W ten 
sam sposób wybadać można, czy sztu
bak zna składniki wody, ciężary właś
ciwe, autora Mar i i Malczewskiego, naj
nowszą pisownię. Automat nastawiony 
odpowiednio, działa sprawnie i może 
gdyby komu na tym zależało wyrzućió 

cenzurę, jak „ robo t " kolejowi "' .1 
bilet peronowy. , J 

W celach znacznie P 0 * * ! ^ " 
profesorowie instytutu t e C , t 5 l *'U 

go w Cambridge M a s s a c h ^ 1 ' V y l 
śl i l i inną, jeszcze spry tn ie js i ^0Ai 
która im samym — technikoJfl^ fi 
torom — ułatwia pracę i s ' f r t ) u ^ | 1 

micie czas, przeznaczony, n* '/i 
liczenia. „Ka lku la tor " Vott>\ f) 
Wilbura składa się z 15 t Y s i c C L 7 | 
części, waży przeszło 
bloczków 
trów taśmy 
mgnieniu 
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niewiadomymi. Zagadnień'* ch *m 
vpowiedzmy: obciążenie >"° pf^J1'!' 
mostu wiszącego) prowadź*.^sc./' 
do mnóstwa zależności, z ̂  p i *\ 
ba mozolnie wysądować cZ4rjJb"f|)'! 
wna x, y, z i t.d. Maszyna h J 
rzuca po prostych manip«'a

 & m ,i 
JBU dziewięć niewiadomYC*1' ^ n5, Ą 
matematyk mus iałby ślęczeć 
naniami kilka godzin a n a V / e ^ i1 f 
rząd znajdzie zastosowanie ̂  ^ 
w nauce o dziedziczności 1 . ^ji, A 
najmniej piszą — w psych0 -dlPf 

W laboratoriach amerY^ y\t^ 
próbowano również apa f a 'Aefljf 
jakby mechanicznym asystę 
rza i pomaga mu dzielni© w 
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r o w e w i ę z i e n i e w Belg i i 
^ad więźniami czuwają nietylko dozorcy, ale i lekarze, psychiatrzy, 

nauczyciele i instruktorzy rzemiosła.—Trzy pawi lony-A B i C— 
w których przestępca staje się przyzwoitym człowiekiem 

toii's£?« ? s t a l n , ° opublikowanych da-
*ich nr,„K n y c h ' w więzieniach pol 

J ' * 0 ' l u d z i y W a W c n w i ! ' obecnej 0 , < o l ° 

J Scta| E

W L I D Z E t y c " liczb była już mowa 

R J Ł T 8 ! - ' I L L N Y C H K R A * A C H ? 

fci "\vf* l i c z y 8 milionów ludności. W 
chwili EZJCNIACN Usznie przebywa w 
tysia,! 0 b c c n c i - w liczbach okrągłych, 4 

^ c mężczyzn i 400 kobiet. 

rtowiil8ia j e s t krajem wysoce uprzemy-
Weni-i "2 0 największej gęstości zalud
NIĘ » « W E u ">Pie. posiada wielki i obco 
PORT 7c z»ie słabiej niż dotąd pracujący 
% e | C r p i c - bezrobocie Belgii nie 
•Ha u i f l

0 z a tym nic ma, przynajmniej 
§£O?*

ZY m , t o k a danych, któreby 
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" specjalnie W Belgii 
WŁh H ' V a , a l i c 7

-ba więźniów, a więc i 
"czba przestępstw i przestępców. 
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w. c y zagadnienia odpowiadają na 
,W*!a"1-e' B e , K i a zawdzięcza 

; S 2 y s t k i n
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i t e n c 

niska 
l l , uWi nJjf;"^ swemu wzorowemu syste 

prawdziwej oplnjii obrońców 
je często posłuch, 

W Belgii jest inaczej. Właśnie w Bel 
gii panuje wśród służby penitencjarnej 
nastrój jakby apostolstwa, panuje po
wszechne pragnienie naprawienia skaza 
nego 1 nawrócenia go na właściwą dro
gę. Ten nastrój — jak każdy — jest za
sługą kilku ludzi, którzy stoją iia czele 
więziennictwa belgijskiego i przede 
wszystkim — jest rezultatem wielu lat 
pracy w tym kierunku dwuch panów 
Dellerneux, ojca i syna, którzy przed 
piętnastu laty rozpoczęli swą działalność 
na owe czasy niezwykłą, i dziś mogą już 
powołać się na znakomite wyniki. 

Wiezienie w Hoogstraten nie ma na
wet na zewnątrz pozorów zakładu kar
nego. Mieści się w pól-pałacu, pół-zam-
k I I , ma szeroki dziedziniec z klombem 
i gazonami i nie jest otoczone, prócz ma
łej części, zwykłym w takich wypad
kach murem. 

Każdy więzień w Belgii, skazany na 

znajdu-llat, po pobycie w ciągu kilku tygodni w , wygłasza odczyty i pogadanki dla więź-
I zwykłym więzieniu kierowany jest do niów. Postępy więźnia są notowane za 
Hoogstraten, gdzie umieszczony zostaje'pomocą stopni. Co trzy miesiące więź-
w pawilonie A. Iniowie otrzymują jakby cenzury, najlep-

Jcst to pawilon obserwacyjny, gdzie si proklamowani są na tablicy honoro-
więzień zostaje poddany najrozmaitszym wej i korzystają z pewnych ulg. W mia-
badaniom przez specjalistów różnych 

r,e
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 J ! a j w y ż e j postawione na 
^ b e f f l 1 . 1 k l»lturalncgo państwa 

Faktem jest, że 
dra-
uwa 

więziennictwa za 
i że do więzień bcl-

Mty&Yj 8 l . a i c Przybywają wycieczki z 
^luia Holandii i Francji, które 
Na w u U r z ą d z e n l a 1 system traktowa

N I A w tym kraju. 
"la L^^awstwo BELGIJSKIE nie odróż 
^linu a ka | wl<Wocrl nrf ixu\i\c\ea(\ 
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dziedzin medycyny. T U T A J więzień jest 
prawie całkowicie Izolowany od ludzi. 
Wychowawcy, czyli kierownicy tego 
osobliwego więzienia 
przez ten czas, jak pokierować tym czlo 
wiek iem, jak go wychować. 

Przeważnie po dwuch miesiącach 
zostaje więzień skierowany do drugiego 
pawilonu — B. W nim żyją więźniowie 
niemal na stopie rodzinne], pracują 
wspólnie na roli lub w licznych warszta 
tach, uczą się rzemiosła, albo pomagają 
rzemieślnikom, a dochód z ich pracy 
idzie na utrzymanie tego zakładu i w 

rę postępów dostają się więźniowie 
wcześniej lub później do pawilonu C. 

W tym pawilonie już więźniowie sa
mi nad sobą czuwają i sami sobą kierują 

zastanawiają się [Powstaje między nimi bynajmniej nie 
dzięki jekiemuś sztucznemu kaznodziej
skiemu tonowi, jak w Armii Zbawienia 
chociażby rodzaj rywalizacji o „przyzwo 
ite sprawowanie" i ta rywalizacja daje 
rezultaty godne podziwu. 

Wreszcie ostatni pawilon — to już 
nic połowa, ale trzy czwarte wolności. 
Więźniowie mieszkają w dużych poko
jach, o wielkich oknach, mogą w okre
ślonych godzinach wychodzić poza za-

części dla samych więźniów. Nad ośmiu,]kład, pracują w polu bez dozoru, jedynie 
najwyżej dziesięciu ludźmi czuwa jeden na słowo honoru, że nie zbiegną. Niektó 
instruktor, rzeeby można moralny, któ- rym wolno nawet spędzać niedziele i no-

WIĘCEJ NIŻ pół ROKU, LICZĄCY RINIEJ NIŻ 30 ry W PEWNYCH OKREŚLONYCH GODZINACH CE po NIEDZIELI W DOMU. 
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W warszawskim Teatrze Letnim 
wystawiany jest w przeróbce lulian-

Hitlerowiec Lutze, następca Róhma, 
zakupił sobie elegancki samolot nrywat 

Tuwima stary wodewil, liczący już pół lny za 60.000 marek. Głodujący Niemcy, 
wieku „Żołnierz królowej Madagaska- [ rozgoryczeni tym kaprysem jednego ze 
ru". Widowisko cieszy się dużym powo. 
dzeniem, już od paru miesięcy utrzymu 
je się na afiszu, a publiczność bawi się 
doskoinle. Mimo to pewna cześć pu
bliczności zachowuje sle pod K O N I E C 

spektaklu dosyć hałaśliwie. Jest to ta 
publiczność, która gdy przedstawienie 
zbliża si"' do końca, rozpoczyna istne 
wyścigi do szatni. Ten niekulturalny 
zwyczaj został w dowcipny sposób na
piętnowany przed paru dniami nrzez je
dnego z wykonawców widowiska. Ma
riusza Maszyńskiego, świetnego aktora 
i kapitalnego komika. 

Zbliż.il sie właśnie koniec ostatniego 
aktu, wszyscy aktorzy zgromadzani, 
byli na scenie, śpiewając kuplety, ;i inż 
nerwowi goście zaczęli się podnosić, 
pchając się i szepcząc. 

Artyści przestali śpiewać, a Maszyn 
ski głośno zawołał: 

— A, jakie niegrzeczne krzesełka! 
Tak głośno stukają! 

Na widowni zapanowała cisza. Kul
turalna część publiczności oklaskiwała 
Maszyńskiego za lekcję, dana śpieszą
cym się i przeszkadzającym. 

J»TKIES-ra TYSIACA. 1 TEN SPADEK JEST 
s V s ^ p e c i a l l l e K ° . jedynego w Euro-

ł*fclła i więziennictwa, jaki wpro-
NARJ

 W y p r a c o w a , a " siebie Belgia. 
% CJ!SZIEREN,A

 z górą tysiącami więż-
« ł ą c y 12-tn p e r s o n e l więziennictwa, 11-
11 l>o iC|?u o s ó b , od zwykłych dozorców 
u*- NA I . r

 Y' antropologów, psychiat
ra 1 1 "^zycleli, Instruktorów rzemlo-

Q(l 
N T̂IEFL? ,S,YSZY. ŻE WIĘZIENIE POWINNO 
BFN SIE K S Z T A Ł C I Ć ' POPRAWIĆ - NIE 
MZECIEŹ N I E NŚMICCHNĄĆ CYNICZNIE. — 
U l0wanvpi n as JEDNYM z ARGUMENTÓW, 
IŁ " KARŃT? i p r z e z OBROŃCÓW W PROCE-
I N̂EM,. " W°BEC SĄDU, JEST TEN, że 
w "ie „" , l a , e z a ł o b y karę zawiesić, by 
fif. i J a Z a Ć " a °wa ..szkołę przestęp 
U?A ŻE CA ) C S T WIĘZIENIE. I TRZEBA PRZY 
VCIA ODRŃ""?6!1*TCN 1 1 MZIÓW, KTÓRZY 
"S^Plvw ' I ' N I A ^ ^RAZESY 0 UMORALNIAJĄ-
^^^[C WIĘZIEŃ OD SMUTNEJ ' 

I.m ^ r l z ' Z v n n o ś c i a c h - w diagnozie. 'nych próbują odgadnąć dlaczego chleb 

S W Y C H „wodzów" umieścili na jednym 
z P U B L I C Z N Y C H placów wielki transpa
rent z napisem: 

„Lutze, skąd masz te 60.000 marek?" 
Oburzony Lutze zamieścił w iednym 

z dzienników „bekanntmachung", że 
ten, który wskaże sprawcę tego napisu, 
otrzyma jako nagrodę — 1.000 marek. 
Nazajutrz ukazał się na placu nowy na
pis: 

„Lutze, skąd masz te 61.000 marek?" 
* * * 

Stowarzyszenie Amerykańskie Dla 
Pozwoju Wiedzy odbywało przed nie
dawnym czasem swój doroczny kongres 
w Atlantic City. Kongres zgromadził li
czonych z całej Ameryki. Lecz już od 
pierwszego dnia stwierdzono, że obra 
dy kongresu nie cieszą sie wielką frek
wencją. 

Czymżeż zajmowali sie uczeni pod 
czas obrad? 

Ustalił to jeden z dziennikarzy. Jak 
się okazało, uczeni zbierali sie w hallu 
hotelu, w którym obradował kongres, i 
bawili się wielkim modelem koki elek
trycznej, przeznaczonym dla dzieci. 

„Ach, jakie to wspaniałe" —- zachwycał 
się głośno dr. William Beebe. wybitny 
uczony, badacz głębin oceanicznych, 
autor licznych książek. Beebe nie mógł 
się oderwać od zabawki, podobnie zre
sztą inni uczeni. 

Słuszne jest powiedzenie, że „wiel
cy uczeni to wielkie dzieci". 

Wspaniała przygoda wydarzyła się 
niedawno niejakiemu Hjalmar Hiert Bay 
esenowi. Bayesen od drugiego pokolenia 
już yankeś, jest z pochodzenia Norwe
giem, wnukiem słynnego w swoim cza 
sie pisarza norweskiego, którego syn 
wyemigrował do Stanów Zjednoczo
nych. Przed paru tygodniami Bayesen 
udał się do swojej nieznanej ojczyzny. 

Otrzymawszy dostęp do zamkniętej 
od lat spuścizny swego dziada, natrafił 
Bayesen na walizę, pełna listów. Okaza 
ło się, że Bayesen pozostawał w oży
wionym kontakcie korespondencyjnym 
z licznymi pisarzami. Były tam listy ta 
kich pisarzy jak: Longfellow. Emerson, 
Mark Twain, Carmen Sylva (królowa 
Elżbieta rumuńska). Korespondencja ma 
bardzo wysoką wartość. Bayesen sprze 
dał stary bagaż za sumę. która pokryła 
w zupełności koszta jego podróży z 
Ameryki i z powrotem. (wi). 
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'ościach — 
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" ' £ e metalowej elektrody i 'gruszek (w lianie i dwutlenku węgla) — 
chylenia bardzo czułego można je przetrzymać do polowy marca, 

' ' d ^ ^ ^ ó w ^ a d a n o przedtem wie'- \ pracowici uważni badacze studiują na 
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Zr l t *ch '• ""ro,'v"Vch, zmierzono w ! zdjęciach fi lmowych nasz chód i ob-
"Prs i . R
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p e c ' a ' n V c h reakcję nor- j myślają najbardziej racjonalną fermę 
p r z a w o d o w e g o atlety i sła- buta, mierzą tempuiaUirę jamy ustnej i 

ML* m n i e : ^ n i k a "myślowego. Z wy- j szukają odpowiedniego materiału na 
na większych z po-. V"CH albo 
i e s t

 s 1 AJI MOŻNA WYCZYTAĆ, CZY 
W C2Y °?ŁABIONY, JAKĄ MA „WITAL-
^ift Pod«j R L E F I O OR«ANIŹMIE ROZPOCZY-

_ RJANY PROCES CHOROBOWY I Łnj 8zukr,A " v Proces choro 
! ^ O T °̂ IFKA. Zdarzyło „IĘ juz 

\ ' A 0 r 1 1<rvl " C a l w a n o m e t r diagnosty
k o W D 7 , l x m u korzenia z ?ba IC z ł e j * " 1 dentysta, ani rentge-
^ot 0 Po t , , ; * 0 znaleźć nie umieli — do 

iu wyszło na jaw, że ro-

że NAD 
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SI? czytelnikowi po-
I fornnT ? i e s z c z e s n ą ludzkością 

SIE SI., a bystroukich piastunek I 
>Uwie na każdy niedo; 

go z drogi. Nie-
OWO^SKI ..departament 'badań 
N e > l f c .nnicznych" ogłosił 

plomby do zębów, zajmują się mlekiem, 
jajkami, grochem i chronią ie od przed
wczesnego zepsucia. Szukają środka na 
hałas i studiują uważnie materiały bu
dowlane. 

Niejaki dr. L.A. Chambers odkrył, 
że jeżeli niektóre płyny - np. wódkę—. 
poddać rytmicznym wstrząsom akusty
cznym, jeżeli wydobywać nad beczułką 
albo gąsiorkiem bardzo silny ton z gło
śnika, to w cieczy zachodzą pewne zmia 
ny charakterys:vczne. które zazwyczaj 
ty lko czas wywołuje. Kró tko mówiąc — ! 
możemy otrzymać św.elną „starkę ' 

^W*a|lv „: T L W L E N A 

5F* s;pra-

dzo prędko, grając nad zwykłą whisky 
jakiś bardzo mocny i hałaśliwy " t w o r 

muzyczny (najlepiej chyba coś 
neraj. 

Anglia wprowadza zamiast 
* d o l * działalności dwuletniej Se-] długą, metrową taśmę z 

Pracowników laboratoryj- ' stali, która się stopniowo 

formę specjalnie spreparowanym ce
mentem i otrzymuje niezniszczalne po
piersie — nie tracąc sił, czasu i energii 
na kucie w twardych brylach. Z Ame
ryk i nadchodzą wiadomości ,o przezro
czystym parasolu - deszczochronie- z 
cienkiej gumy i o cienkiej kołdrze ogrze
wanej elektrycznie do temparatury do
wolnej" ̂ — najsłabszy pled chroni przed 
zimnem w najtęższe mrozy. 

W ciekawej książce „Narodziny przy
szłości" (wyszła nie dawno po polsku) 
obrotny dziennikarz, p. R. Calder na za
sadzie rozmów z naukowcami, architek
tami, inżyn :erami opisują żywo i barw
nie, jakie się to tam jeszcze dziwy i cu
da wykluć mogą lada dzień na rajsbre-
cie, w retorcie albo pod „wyciągiem" 
pracowni chemicznej. 

Najbardziej zajmujący jest jednak 
autor i dziennikarz angielski w ostatnim 
krótk im rozdziale swego reportażu, kie
dy się zastanawia nad „wolnym cza-

Wag- sem1'. Inżynierowie i technicy chcieli z 
! nas zdjąć przedewszystkim ową strasz-

nożyka liwą k lątwę: „w pocie czoła chleb zdo-
nierdzewnej bywać będziesz" i stad ta masa przeraź-

nawija na liwa automatów, robolów, sterujących. 

baT-

ro lk i i goli codzień świeżym ostrzem — J latających, dzielących, mnożących, eg-
piszą, że jedna taka taśma starczyć mo-1 zaminujących i rozwiązujących równa-
że na pól roku . Londyn obmyślił też nia algebraiczne. 
„syntetyczny marmur plastyczny" dla.| Co począć z nadmiarem „wolnego 

czasu"? Gdybyśmy nawet znaleźli i za
stosowali natychmiast jakiś „klucz! 1, po
dział słuszny i racjonalny godzin niezbę
dnej pracy — co robić, czym się zająć 
po „odrobieniu lekcyj ' 1 na dzień następ
ny? 

P. Calder ma nadzieję, że człowiek 
przyszłości zamiast czekać „ w ogonku 
czterdziestu tysięcy pragnących zoba
czyć mecz p i łk i no ine i " sam grać bę
dzie. Może pracownik biurowy — po po 
wrocie do domu — zacznie ulepszać gło
śnik swego aparatu radiowego, badać 
echa, studiować „sfery" odbijające lale 
elektryczne? 

W Londynie wykry to nie dawno 18-
letniego chłopca, k tóry z własnei sta
cyjki nadawczej w szopie puszczał na 
eter świetlny złośliwe uw«(Ji o progra
mach radiowych słynnłgo B.B.C. 

— Znudzil i mi się, mam ich wyżej u-
szu — opowiadał dziennikarzom — i 

dlatego ułożyłem i nadałam n« krótkiej 
fali skromny program własny. Przyjacie
LE powiadają, ŻE im się moje numery po
dobają... 

Kto wie czy ten chłopak nie jest Ko
lumbem, stawiającym jajko... 



Yvon Oelbos—następca Brianda i Barthpu 
I M N I E N I O W A N U U C Z O N Y , I N A K O N T T O L O I N O * * 

M I N I S T E R S P R A W Z A G R A N I C Z N U C Ł I R R A N C F I 
nej prasie, w szczególności w wpływo-1 egoizmu tworzy ona politycznych ban-
wym dzienniku „Depesza Tuluzy" i jdytów. 

M i m o , i ż p o r a z p i e r w s z y p i a s t u j e o n 
t e k ę m i n i s t r a s p r a w z a g r a n i c z n y c h 

w r e s z c i e w r o k u 1924 z o s t a i e p o s ł e m 
d o p a r l a m e n t u . W y b o r c y jego p o z o s t a j ą 
m u w i e r n i , m i m o p r z e s u n i ę c i a się b a r 
d z i e j n a l e w o . Z o s t a j e on p o s ł e m z t e g o 
s a m e g o o k r ę g u w l a t a c h 1928, 1932 i 
1936. 

N a s t ę p n e g o d n i a p o jego w y b o r z e do 
i z b y d e p u t o w a n y c h , z o s t a j e o n p o w o ł a 
n y n a s t a n o w i s k o wiceministra w gabi
necie Painleve. W d w a l a t a p ó ź n i e j , r ó 
w n i e ż w g a b i n e c i e P a i n l e v e , D e l b o s p i a 
s tu je j uż tekę ministra oświaty publicz
nej. A p ó ź n i e j , n a p r z e s t r z e n i 10 l a t , o d 
m a w i a u d z i a ł u w r z ą d a c h , m i m o p r o p o -
zycyj, k i e r o w a n y c h d o n i e g o ze w s z y s t 
k i c h s t r o n . D o p i e r o w r o k u 1936 z o s t a i e 
o n n a k r ó t k i czas ministrem sprawiedli
wości w przejściowym gabinecie Alber
ta Sarraut 1 wreszcie obejmuje tekę 
ministra spraw zagranicznych w gabi
necie Leona Bluma. 

D e l b o s c i e s z y się w i e l k ą p o p u l a r n o ś 
c i ą w p a r t i i r a d y k a l n e j , m i m o . i ż z n a j d u 
je się o b e c n i e n a lewym {ej skrzydle. 
C i e s z y się p o p u l a r n o ś c i ą r ó w n i e ż w spo
ł e c z e ń s t w i e d l a t j g o , że o d r ó ż n i a s ię o d 
r o z p o w s z e c h n i o n e g o t y p u spó łczesmego 
d z i a ł a c z a p o l i t y c z n e g o — p a r l a m e n t a 

r z y s t y , p a r t y j n e g o c z ł o w i e k a i d y p l o 
m a t y . U c i e k a j a k o d z a r a z y o d u l u b i o 
n e g o o s t a t n i o ś r o d k a w a l k i p o l i t y c z n e j 

W O N DELBOS. 

(x) Francuskiego ministra spraw za
granicznych Yvona Delbosa stosunkowo 
mało znają w Europie. Człowiek bardzo 
skromny, nie udziela się prasie i nie lu
bi, by o nim mówiono i pisano. 

Charakterystyczny szczegół: po sfor
mowaniu nowego gabinetu wszystkie 
dzienniki, a zwłaszcza pół-urzędowy 
„Tcmps" zawsze zamieszczają krótkie 
życiorysy nowych ministrów. Tak było 
również 6 czerwca 1936. Zamieszczono 
życi°rysy .wszystkich członków gabine 
tu Bluma z wyjątkiem życiorysu mini 
stra Delbosa. Na jego wyraźne życzenie. 

Dopiero w ostatnim tomie ,.Grand 
Revue" ta kika została wypełniona I — intrygi. 1 on '.o wypowiedział słynny 
p i ó r e m w y b i t n e g o p i s a r z a f r a n c u s k i e g o 
A n d r e G c i l l e a u x . S y l w e t k a c i e k a w a , nie 
p r z e c i ę t n a . 

Y v o n D e l b o s u r o d z i ł s ię w r o k u 1885 
w r o d z i n i e n a u c z y c i e l s k i e j n a p o ł u d n i u 
F r a n c j i , w k r a j u p r z e d h i s t o r y c z n y c h 

p i e c z a r i w y k o p a l i s k . B y ć m o ż e to jes t 
p r z y c z y n ą , ż e n a j w i ę k s z y m z a i n t e r e s o 
w a n i e m D e l b o s o b d a r z a — p o z a p o l i t y 
k ą — hstorię kultury francuskiej. 

Ś r e d n i e w y k s z t a ł c e n i e o t r z y m a ł o n 
w l i c e u m H e n r y k a I V w P a r y ż u , w tym 
samym liceum, do którego uczęszczał 
także Leon Blum i Andre Gidc. A w y 
k s z t a ł c e n i e w y ż s z e — w t e j u c z e l n i 
, E c o l e N o r m a l e " , z k t ó r e j w y s z ł y n a j w y 
b i t n i e j s z e j e d n o s t k i s p ó ł c z e s n e j Fran

cj i , d z i a ł a c z e n a p o l u n a u k i , l i t e r a t u r y , 
p o l i t y k i i d y p l o m a c j i — Bergson i Jau-
res, Herri°t i Bouglet, Francois Poncct 
i Barthou, Delbos — k l a s y k z p o w o ł a n i a 
i z a w o d u , iest r ó w n i e ż k l a s y k i e m z p r z e 
k o n a n i a . Ł a d n ą i językiem staro-grec-
kim włada jak francuskim. Tłumaczył 
Platona, Fulkidida, Demostenesa. 

O d d z i e c i ń s t w a c e c h o w a ł a go skro
mność i brak °dwagi. N i e u m i a ł p o k o n y 
w a ć p r z e s z k ó d ż y c i o w y c h . W a l c z y ł p i l 
n o ś c i ą i w y t r w a ł o ś c i ą . H i s t o r y c z n e i f i 
l o l o g i c z n e p r a c e o t w i e r a ł y m u d r o g ę d o 
karieTy n a u k o w e j , do k a t e d r y . P o r w a ł a 
go j e d n a k p o l i t y k a . I d l a p o l i t y k i z r e 

już d z i ś a f o r y z m : 

— Na służbie prostej idei energia two
rzy działaczy politycznych. Na służbie 

i n t e r e s o w a ł się p o l i t y k ą z a g r a n i c z n ą 
d a w n o . J u ż - ' w c z a s i e w o j n y n a l e ż a ł d o 
k ó ł k a , w s k ł a d k t ó r e g o w c h o d z i l i Briand 
Painleve, Herriot i Boncour, a które 
głosiło hasła ogólno - eur°pejskiego zje
dnoczenia. Jedną z zasadniczych tez 
Delbosa jest: 

— Prawdziwy pokój nie może być 
tylko biernym stanem nie — wojny. Mu 
si on być czynnikiem aktywnego z b l i ż e 
nia i najściślejszej współpracy narodów. 

W r o k u 1925 D e l b o s r e p r e z e n t o w a ł 
F r a n c j ę ma k o n g r e s i e p a n - e u r o p e j s k i m . 
A w r o k u 1933 p r y w a t n i e o d w i e d z i ł 
Z S R R . R e z u l t a t m n jego o b r e r w a c y j i 
w n i o s k ó w z te j r c d r o ż y b y ł a k s i ą ż k a p. 
t . „Czerwony eksperyment". 

D e l b o s j e c h a ł do R o s j i p r z e z Ł o t w ę . 
W r a c a ł z R o s j i p r z e z P o l s k ę . Z a t r z y m a ł 
się w R y d z e i W a r s z a w i e . I p isze s w e 
w r a ż e n i a : 

— Podobnie jak Rosja Sowiecka, kra 
je te i te mias.a znajdowały się p o d 
batem carów. A'e, jak zdołałem zaobser 
wować, poziom zyca w Polsce i na Ło
twie jest wyższy, miasta zewnętrznie 
prezentują się lepiej, dr°gi komunika
cyjne są lepsze i ludność, jak zdołałem 
zauważyć, czuje się lepiej. Niewątpliwie 
warunki bytowania w Warszawie i Ry
dze są lepsze aniżeli w Moskwie i Le
ningradzie. 

N a „ c z e r w o n y e k s p e r y m e n t " s p o g l ą -

da Y v o n D e l b o s o c z y m a 
d o k ł a d n i e j : o c z y m a f r a n c u z a . ^ 

on, - ż e F r a n c j a n i e z n i o s ł a b y a o y ł 
n iz imu a n i f a s z y z m u , ż a d n ę i z ^ je** 
ta t u r y . A l e r ó w n o c z e ś n i e Y ^ 
p r z e c i w n i k i e m w t r ą c a n i a sie. 
n ę t r z n y c h s p r a w S o w i e t ó w . o V t - ić 0 

— K a ż d y k r a j m a p r a w o siar 
s w y c h URNACH ' JES!, 

polityce 
s w y m los ie i o 
N a j w i ę k s z y m b ł ę d e m 
g d y k t o k o l w i e k c h c e i n g e r o . - -
w y w e w n ę t r z n e s w e g o dalszefi 
b l i ż s z e g o s ą s i a d a — pisze Delbos. f 

Z e s w e j p o d r ó ż y d o k r a j u , , c

 wjói' 
nc , *o e k s p e r y m e n t u " D e l b o s PrZ> $ł) 

i i n n e j e s z c z e w n i o s k i . K o r i c z a . 0 ^ 
k s i ą ż k ę p r z y p o m i n a o n słynne 
s z e k s p i r o w s k i e o ś l e p c a c h , k t ć w 
r o w a n i są p r z e z s z a l e ń c ó w i o V . u | / ' 

— C ó ż p o t r z e b a , a b y wreszcie ^ 
r z y ł się w s p ó l n y f r o n t wszystk ie" ( t . 

rosnącemu 
CzY 

te 

g ó w wojny p r z e c i w k o . 
b e z p i e c z e ń s t w u h i t l e r y z m u ? 
n a l e ż y pójść n a w s z e l k i e moż l iw 
s t w a ? S ą d z ę , ż e t a k . A ' 
u s t ę p s t w a p o w i n n y s o r o w * - - ^ 
w s p ó l n y c h s z e r e g ó w t y c h YST\T(LF 
k t ó r z y r o z u m i e j ą , że c h o d z i F J 
w s z y s t k i m o t o , a b y o c a l i ć znaidui* 
w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ludzkość . ^jiJ 

T o b y ł o n a p i s a n e n a r o k pr" z e ^t* 
6 l u t e g o 1934 r o k u , p r z e d ' t v m j j | )< r 

k t ó r y r a d y k a l n i e z m i e n i ł całą P' 
n ą i w e w n ę t r z n o - p a r t y j n ą k ° n ' 
F r a n c j i i k t ó r y p r z y c z y n i ł sie ° ° W 
n i a r z ą d u L e o n a B l u m a z Yvone 
b o s e m w c h a r a k t e r z e m i n i s t r a 0, 
z a g r a n i c z n y c h . ^4**^ 

M a r z e c , K t ó r y r z ą d z i Japontó 
Książę Sajonżi jest otoczony niezwykłą czcią i 

szy się ogromnym autorytetem w kraju 
Dwa, najwyżej trzy razy do roku j 

na głównym dworcu w Tokio zaobser
wować można dziwną scenę: z pocią
gu, przybywającego z Okytsu, miejsco
wości położonej niedaleko stolicy, wy
siada staruszek. Jest już bardzo lichy, 
chudy, zgarbiony, słabiutki i zwiędły. 
Zawsze jest kilkanaście osób, poważ
nych i dostojnych, którzy czekają na 
owego staruszka i witają go z czcią, ja
ka tylko Japończyk potrafi okazać swe
mu współziomkowi. 

Starzec wygląda bardzo malowni
czo. Odziany w kimono starego kroju, 
jakiego już dziś w zamerykanizowa
nym Tokio chyba nie dostanie, wspar
ty z jednej strony na długim kiju bam
busowym, wyższym odeń, z drugiej — 

j na ramieniu któregoś z oczekujących— 
* V ? E T 7 ^ d „ i k 4 w , ! - ? r ? a P - y b y s , do samochodu 
d z i a ł a l n o ś ć p o l i t y c z n ą r o z p o c z ą ł D e l b o s 

P r a c o w a ł w s z e r e g u 
s t o ł e c z n y c h d z i e n n i -

jako dziennikarz 
p r o w i n c j o n a l n y c h i 
k ó w , a ż p o w o ł a n y z o s t a ł na s t a n o w i s k o 
n a c z e l n e g o r e d a k t o r a d z i e n n i k a „ R a d i -
c a l " . Z o s t a j e t e ż n a c z e l n y m p u b l i c y s t ą i 
w t e d y z w r a c a n a s i c b ; e p o w s z e c h n ą u -
w a g ę . 

W p i e r w s z y m d n i u p r o k l a m o w a n i a 
w o j n y , Y v o m D e l b o s z o s t a i e z m o b i l i z o 
w a n y i w c i e l o n y do p u ł k u , u d a j ą c e g o 

sterialnego 
Ludzie znają go. Prasa japońska jest 

poinformowana dokładnie o wszyst 
kim, a jej służba fotograficzna stoi na 
najwyższym poziomie. Szary człowiek 
zna tę wyschłą twarz i zgarbioną po
stać. I ludzie na dworcu i koło dworca 
szepcą sobie do ucha: 

— To, on, to on! Coś się musiało 
stać bardzo ważnego!., i z zachwytem, 
jakby ujrzeli świętego — usuwają się z 

się na front. Wkrótce zostaie sierźan-j drogi, 
tern. Ranny, po kuracji w szpitalu, prze- Na dworcu panuje w takich chwilach 
nosi się z piechoty do lotnictwa. I jako zawsze jakaś uroczysta cisza, której 
pilot odznacza się brawurowymi ataka-,nikt nie nakazuje i do której zachowa-
mi. W szefostwie lotnictwa wisiała map- nia nikt nikogo nie wzywa, 
ka najlepszych pilotów, którzy odzna-j Kim jest ów otoczony taką admira-
czyli się największą ilością strąconych cją tokijczyków starzec?., 
samolotów nieprzyjacielskich, Na pier-j Jest to książę Sajonzi. 
wszym miejscu figurował Guynemere.j To imię ma w całej Japonii wpływ 
Na czwartym — Yvon Delbos. 

A l e w o j n a n ie z a b i ł a w n i m z a i n t e 
r e s o w a n i a d l a p o l i t y k i . P o d e m o b i l i z a 
cj i p r z y s t ę p u j e o n , w r a ź z H e r r i o t e m , d o 

magiczny. Człowiek, który je nosi, mie
szka zdała o d zgiełku stolicy, jak każdy 
zamożny i b l i s k i końca swej ziemskiej 
wędrówki śmiertelnik. Ten pozornie 

o r g a n i z a c j i w i e l k i e g o d z i e n n i k a „ E r e j człowiek prywatny — od wielu lat kie 
N o u v e l l e " , k t ó r y p o d z i e ń dz is ie jszy jest, ruje całym potężnym państwem Wscho 
oficjalnym organem francuskiej partjij dzącego Słońca, k ie uje nim w sposób 
radykalnej, w tym w ł a ś n i e czas ie part ia 'niewidoczny i wskazuje mu drogę 
r a d y k a l n a w y s t a w i ł a k a n d y d a t u r ę D c l - :!rżącą, starczą dłonią, 
bosa d o p a r l a m e n t u . Ale w y b o r y d a ł y 

ostatnim z „żenro". Było tych radców 
korony kilkunastu*, stanowili zwarci 
grupę ludzi, którzy w roku 186S, pi» re
wolucji japońskiej i obaleniu jeszcze 
tam do tej chwili panującego ustroju pra 
wie feudalnego — wzięli ster władzy 
w swe ręce.Stworzyli państwo współ
czesne i uchronili Japonię od wojny do
mowej. Mikado dał im wtedy tytuł rad
ców korony. Książę Sajonżi jest ostat
nim z tej grupy wodzów narodu, ostat
nim z żyjących „żenro". 

Okytsu jest małą wioską rybacką. 
Leży w odległości dwuch godzin od To
kio. Od lat w starym drewnianym do
mu, blisko morza, nieco na uboczu, w 
wielkim sadzie wiśniowym, mieszka 
ten niezwykły starzec. 

Jeśli dom Sajonżi czymkolwiek się 
wyróżnia od innych domów zamożniej
szych obywateli — to chyba tylko pi
kietą z czterech policjantów, którzy 
czuwają u wejścia w dzień i w nocy, i 
bardzo silnymi latarniami elektryczny
mi, oświetlającymi wejście do ogrodu. 

Ten właśnie dom jest w całym tego 
słowa znaczeniu świętością narodową, 
ściągającą pielgrzymki z całego kraju. 

Wszyscy ministrowie, każdy nowo-
mianowany wódz lub dyplomata japoń
ski, nim obejmie swe stanowisko, uda
je się do Okytso, by skłonić się przed 
tym człowiekiem, któremu przypisuje 
się Już za życia niemal boskość. Podob
nie skłaniają się dostojnicy japońscy 
tylko przed posągiem Ise — boskiego 
przodka cesarzy i ludu. 

Ministrowie wysiadają ze swych 
wspaniałych samochodów, u progu do
mu księcia zdejmują obuwie i przekra 

M 
Dziewięćdziesięcioletni ten 

przeważnie nawet nie odpowia ^„r 
gościom. Tylko, kiedy trzeba -R kof 
dzie do Tokio, albo Dowladaf l "^ ,^ 
trzeciego co sądzi ł co Jego - g p 

czynić należy w tej lub i n n e J ^ n # 
Gdy przyjeżdża do stolicy 

jest jakby zelektryzowane. str» 
że nadeszła chwila wielkich 

O życiu tego c z ł o w i e k a ^ »J 
gendy. W młodości dał 
granicznego męstwa, heroizm1 ^ 
ności najwyższego poświęceni* 
mu królewskiego i kraju. By'., j 
z twórców współczesnej Japo11' 
dziś jedynym żyjącym członki0' 
koronne]. Î cji i 

Po zwycięstwie owej rcW° 
cha zachodniego w Japonii 
opuścił swą ojczyznę. ZawfLtf: 
Paryżu — podówczas w peł n i , $T4 
Przez dziesięć lat mieszkał v X 

świata, gdzie jednym z jeg° , ) V | ' L 

szych przyjaciół francuskie" 
"i * 4 

Gdy wrócił do Tokio, by' FJ 
konstytucji Japońskie^/ 

dzięki jego, już podówczas PU

S$\K 
wpływowi na życie polityczne, '^F 
konstytucją liberalną, wPr0,v ĵ F 
powszechne głosowanie i 1 , s t 

mentarny. „; 
Po tym gwiazda księcia $*]'0j 

czcła błyszczeć na horyzoncie $ 
coraz jaśniejszym blaskiem »' # 1 
sadorem w Berlinie i Wiedn'1'' 
krotnie piastował teki nilmJJdpP 3 

I kilkakrotnie był premierem. " v̂ Jlonżi figuruje pod traktatem .g f̂ 
Sklm, jako przewodniczącego 

I japońskiej do rokowań pokoi0 

menceau. 

twórcą 

w ó w c z a s z w y c i ę s t w o p r a w i c y . D e l b o s 
p o s ł e m n i e z o s t a ł . 

Pracuje w dalszym ciągu w radykal-

Książę Sajonżi nosi japoński tytuł 
„żenro" - - co znaczy „radca korony". 
Tytułu tego nie nadawali ce?arzo-vie 
nikomu od wielu lat. Książe Sajonżi jest 

czają próg jego domostwa, jak próg 
świątyni. | japonsKiej ao ronuwau p « -

„Zenro" — przyjmuje ich milcząco,-roku 1919. . k *fr 
wskazuje miejsce na macie z łyka, po- ' - - :~ '^in\V „ i , 
dejmuje lierbatą i po tym słucha słów 
swego gościa. Słucha ze spokojem ka
miennym 1 nieruchomy, a jego twarz 
zmarszczona, jego cherlawe ciało nie 
1'dradzi się ani jednym skurczem 
mieści, ani jednym gestem lub odru
chem, choćby nie wiem JakJe były wie- j wyroki, 
ści, które pielgrzym przynosi. 

Ten prawic święty czło^' ^ 
czesnej Japonii słabnie z dm 
W chwili, gdy jego ojczyz" 3 ^ > . f

 7 

gwałtowne wstrząsy, gdy K . ^ c i f f l 
mentarny jeszcze trwa f1

 %vy 
ten człowiek ze swego i ° ^ a

2 a p ^ ™ 
statnie rozkazy, ostatnie 
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ftażeni zeznawali pod hypnoza 
h^ E LDCYJNE ARTYKUŁY SPECJALISTÓW-HYPNOTYZERÓW. — APATIA POD WPŁYWEM SCO-
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Vi ą z . , , a n )ach p zagranicznej w y -
ną t ' d S'C ostatnio ciekawa dyskusja 
nich n r

 p s y c n o l ° g i c z n e j strony ostat-
ie bv v ^ e f ó * ' moskiewskich. Procesy 
Wcalo • 'rapujące i rewelacyjne. 
UCZ n r

 l e , I ) r z e z swą treść polityczną, 
tó« • w s z y s t k i m ze względu jia 
<ICN"LE

 s i e oskarżonych. Bo dla 
nie S jp , J c s t rzeczą jasną, że przyzna-
^nili , w i " y w tej formie, jak to u-
^sk n ° i a r z c n i w ostatnich procesach 
MtSw„I?,KICH> iest zjawiskiem zupet-

wyiątko\vym. 

Dą D

a i t l t e r csowanie psychologiczną stro 
si« do w moskiewskich sprowadza 
&kl 0 nu P y t, a"ia, w jaki sposób udało się 
a n|P, d a r z o n y c h do złożenia takich, 

* i n"ych zeznań?.. 

""ibSW tci dotąd nie rozwiązały 
"ii \ > V nawet obszerne sprawozda 

$4 

nel ̂  
H R°*S 

,WODX I 
W * K I 

$ H 

2h'' ™ A 
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:zne-s;,^; 

'\tov'"x Procesów na lamach prasy 
to n ip K ' e J i zagranicznej. Ale pytanie 0 'yiii nkZestaje

 fascynować. Świadczy 
blicy..'°bszerny artykuł poważnego pu-FwSl y k a Andermanna, który na 
kiej £ tygodnika emigracji niemiec-
%' i^se-Buchu" poświęca temu za-
h n *Jm b a rdzo wiele miejsca. Artykuł 
^sie 0 , a ł w i e l K i rezonans w całej 
iuż, Z aSranicznej, gdyż ukazały się 
h y l t e n temat polemiczne wywody 

Poważnych publicystów. 

sPosoby stosowania 
V - hypnozy 

ces 2JF Anriermann w artykule „Pro-
tiiii S i,*; 0wnic w Moskwie" po omówie
nia sip g o l o w tego procesu, zastana-
% C n ? nad tym, co skłoniło oskarżo-

n o w i e w r i o w sprawie Kamieniewa-
5*80 w

w a ' . i a k i Radka, do niespotyka 
rit ial^ieja " 

Ort z°nycf y s i ę wiadomości, ze na u-
h. *'ałv<oT w Procesach moskiewskich 

de Qzicjach samooskarżanią. An 
,twierdza, że w prasie angiel-

że na b 

USTROI 

n W' i 

5 3 ite«» DE|CR ego V 
^ j 
l a U ' 

e, c h Dren U o p r z y pomocy specjał 
h icdrnw a t o w chemicznych. Fachów I?KIEM LS.ta,wiaja- ł « hypotezę pod 
b7anie t p

 p h w o ś c i , twierdząc, że sto
ki Uu,-^0 r o d z a J u środków musiało-
B r miel 0 c z n i ć - iak to miało naprzy-
Jeichstae,,ce w P r°cesle o podpalenie 
h?" że an . a m D y ' o rzeczą widocz-

Zynmso, y c z n y v a n der Lubbe pod 
Dl a t * 1 1 1 zażywał Scopolaminy. 

J PraW5° t e z wydaje się Andermanno-
n "oW ip: 0P o dobniejsza inna hipoteza, a rKar* z e 

K W S A n . S K Ł A D A L I S W E Z E Z N A -
^ A D Z I E p o d H Y P N O -

st P̂YBV ^ *̂ 
Hi • na ł n

 K 0 r °dzaju hypoteza pow-
r >

 żna BVŁ u a c l ' sensacyjnego pisma, 
M i , t i / ;

o b y Przejść nad nią do po-
ffl^MSŃ NTLEG0' a l e -Tage-Buch" i 
? h l e - ni \ n i e b a w i ą się w tanie sen-

' f t s'c 9 i 8 0 t e z w a r t 0 b l i z e i z a p o ' 

v • rrnan, bipotezą tym bardziej, że 
y ^ k 7 < a ' s t ara się ją uzasadnić i że 

l iczi' l e

 a c zynśmy — wywołała ona 
| ^itW ° g ł 9 s y Polemiczne. 
i h l n o w i c n a n n ''ipotczę swą opiera na 
[?.w j-. j z doświadczonym specjali-
C s k ;> ie in , i l l i c hipnozy, którego na-

° * W l n H
 a k n i e Podaje. Specjalista 

'•niczyi: 

w procesach moskiewskich, to przy
znać trzeba, że trudności musiały być 
bardzo wielkie. Wreszcie zasadniczo 
hypnoza możliwa jest tylko w tym wy
padku, gdy ze strony medium istnieje 
gotowość poddania się hypnozle. Wpra
wienie kogoś w trans wbrew jego woli 
możliwe jest w zasadzie tylko w tym 
wypadku, jeśli medium zdaje sobie do
kładnie sprawę z przeważającej mocy 
hypnotyzera, czyli, gdy samo siebie 
wprawia w stan bezwolności i bezbron
ności. 

Jak łamano ich opór 
Tak wyglądałyby niektóre argumen

ty, przemawiające przeciwko możliwo
ści zastosowania hypnozy w ostatnich 
procesach moskiewskich. Ale z drugiej 
strony — stwierdza w dalszym cią^u 
ów specjalista — jest przecie rzeczą 
możliwą, że na lawę oskarżonych do
puszczono tylko tych, których zakwa
lifikowano właśnie jako dobre media!./ 
Jest również rzeczą możliwą, że oskar
żonych w więzieniu stopniowo i syste
matycznie pozbawiano woli i odporno
ści przez pozbawienie snu w ciągu dłuż 
szego czasu lub w inny spoaób. Po ta
kim „przygotowaniu" hypnotyzer mógł 
mieć pracę znacznie ułatwioną. 

— Ze sprawozdań sądowych, zamie
szczanych w prasie, dowiedziałem się, 
że nie wszyscy, którzy zamieszani byli 
w sprawę Radka, pociągnięci zostali 
przez sąd do odpowiedzialności, jak np. 
attache wojskowy w Londynie, Putna, 
a poza tym u różnych oskarżonych róż
nie wypadł okres przetrzymywania w 
więzieniu, zanim każdy z nich* cofnął 
swe poprzednie zeznania, przyznając 
się całkowicie do winy. Naprzyklad, 
oskarżony Murałow wypierał się winy 
przez osiem miesięcy, jak sam podał w 
sądzie. Radek zaś wedle jego zeznań 
już po trzech miesiącach od chwili are
sztowania przyznał się do winy, a na
stąpiło to — rzecz charakterystyczna— 
po konfrontacji z Sokolnikowym, który 
wcześniej przyznał się do winy. Jeżeli 
się już mówi o zastosowaniu hypnozy, 
to fakty powyższe mogą służyć tylko 
jako potwierdzenie tej hypotezy. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że hypno
tyzer posiada znacznie ułatwioną pra
cę, gdy jego medium, na podstawie przy 
kładów z otoczenia, może dojść do 
przekonania, że wszelki opór jest bez
celowy. 

— W zachowaniu się oskarżonych 
—- dowodzi dalej znawca hypnotyzmu 
— nie widzę nic szczególnego, co mo
głoby wykluczyć zastosowanie hypno
zy. Doświadczony hypnotyzer z łatwo

ścią potrafi wmówić w swą ofiarę, że 
popełniła ona pewien czyn, do którego 
musi się przyznać i za który musi po
nieść'karę. Sugestje mogą pójść jesz
cze dalej, wykluczając ze świadomości 
medium sam akt hypnozy. Ody uświa
damiam sobie naprzyklad automatycz
ną obojętność, z jaką oskarżeni przy
znawali się do najokropniejszych swych 
czynów, jak naprzyklad do przygoto
wania zamachu dynamitowego, którego 
ofiarą padły dzieci, hipoteza hypnozy 
wydaje mi się niemal pewną. Nie mogę 
znaleźć innego wytłumaczenia nagłego 
wyzbycia się wszelkich uczuć ludzkich. 

Zeznania pod hypnoza 
Poza tym trudno stwierdzić, czy 

ktoś znajduje się w stanie po-hypno-
tycznym, czy nie. Laik zwłaszcza na-
pewno tego nie rozpozna. Tacy ludzie 
bowiem poza sprawą, służącą jako ma
teriał do sugestii, są zupełnie normal
ni. Możliwą jest rzeczą, że hypnotyzer 
w transie skierowuje uwagę swego me
dium na pewne zjawiska i wtłacza mu 
w pamięć pewne słowa, które medium 
po tym powtarza, ale w wypadku mo
skiewskim nie przypuszczani, ażeby o-
skarżonym podczas transu wtłaczano 
w usta poszczególne wyrazy. Przy
puszczam raczej, że oskarżonym zasu
gerowano tylko ich przyznanie się do 
winy 1 pewne związane z tym fakty, 
resztę pozostawiając już ich inteligen
cji. T y m da *ię- wytłumaczyć*Jakt;* ł& 
niektórzy oskarżeni występowali prze
ciwko prokuratorowi z lekką ironią i 
że naprzyklad Radek nawet na ławie 
oskarżonych nie zatracił swego gryzą
cego dowcipu. 

Reasumując, stwierdzam: — nie jest 
rzeczą wykluczoną, że oskarżeni w pro 
cesie moskiewskim znajdowali się 
pod wpływem hypnozy. Nie mogę jed
nak stwierdzić z całą stanowczością, 
czy tak było napewno i czy istnieje in
ne wytłumaczenie zagadkowego za
chowywania się oskarżonych". 

Andermann uwagi swego rozmówcy 
zaopatrzył w następujący komentarz: 

— Ograniczamy się do powtórzenia 
tej relacji bez ogłaszania własnej opinii 
w tej sprawie. Uważamy, że wyświetlę 
nie zagadki procesów moskiewskich bę
dzie rzeczą trudną póki nie wyświetli 
jej swymi zeznaniami ktoś z oskarżo
nych... 

Ale ta rzucona hipoteza zelektryzo
wała umysły. Już w następnym nume
rze ,.Tagc-Buchu" ukazała się polemlcz 
na odpowiedź S. Aberdama, który zga
dza się w zupełności z wywodami Ery-

Przygotowania do koronacji Jerzego Ul 

M |i;iwiv~~ "szysiKim kilka uwag 
e > s o w . a i a c y c h przeciwko możliwości 
YFSLEKFFL hypnozy... Nie każdy 
\ \ V v v v h i e d l , a k o w o podatny na 
fc^IEP nyP>>ozy i z góry można po-

C1
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 1 6 o s ó b ' z a s l a d a t a " 
$1 i i l b ów oskarżonych, napewno \VILL0/OSTJ l l a wpływ hypnotyzera mu-
Wi!,^ s w b o i t J t n y - Każdy hypnotyzer 
& LEW 1 p r a k t y k i , że jednego c z ł o 

zaś tru-
awić w trans hypnotyczny, a •5' CrawaJWie1' d r u g l e g 0 

th chod,i w t r a " s hypnotyczny, i 
H K V L ° w.* 1 2 1 dojrzałych 1 tak u 

Amerykan ie płacą po 50 funtów za miejsce na trybunie 
znaczone na cel dobroczynny. Poza tym 
urządzona będzie wystawa retrospektyw 

Zapotrzebowanile na bilety wejścia 
do trybun ustawionych na drodze, którą 
przeciągać będzie orszak koronacyjny, 
wzrasta coraz bardziej. Prawie wszyst
kie miejsca są już rozprzedane na dzień 
12 maja. Ceny—jak na stosunki konlynen 
talne — są niesłychanie wysokie. Miej 
sce na trybunie w pierwszym rzędzie, 
kosztuje 25 gwinei t. j . 525 złotych, w 
dalszych rzędach od 12 do 15 gwinei. — 
Zresztą miejsca r.ą odprzedawane wię
cej dającym, Amerykanie np. płacą do 
50 funtów za miejsce w pierwszym rzę
dzie. Trybuny oficjalne liczą 75.000 sie
dzących miejsc. Budowa trybun pochło
nęła zgórą 100.000 funtów. 

Z inicjatywy królowej, tualety dam 
dworu i insygnia królewskie będą wysta 
wionę w jednej z sal Buckingham Pala 

ka Andermanna, ale zbija niektóre twier 
dzenia rzeczoznawcy — hypnotyzera. 

Krytyczne zastrzeżenia 
— Wprawdzie dawno temu, ale swe 

go czasu zajmowałem się poważnie 
kwestią hypnotyzmu w dziedzinie kry-
minologicznej'— odpowiada Anderman-
nowi S. Aberdam — i dlatego sądzę, że 
nie jestem w tej materii laikiem. Pozwa
lam więc sobie z całym naciskiem pod
kreślić, że nie ma możliwości stwier
dzenia, że oskarżeni moskiewscy skła
dali swe zeznania pod wpływem hypno
zy. Wydaje mi się to nawet niemożli
we, albowiem najnowsze badania w tej 
pozostającej ciągle w cieniu różnych 
wątpliwości, dziedzinie wiedzy wyka
zały, że nie można nawet w transie 
hypnotycznym zmusić człowieka do 
popełnienia czynów, niezgodnych z je
go sumieniem i charakterem! 

Wspomina o tym również prof. Freud 
w swej znakomitej pracy na temat zbio 
rowej psychozy. Twierdzi on, że hyp
noza posiada swe moralne granice. Je
go zdaniem nawet uśpione medium 
czuje podświadomie, że jego stan jest 
tylko swego rodzaju grą. Dlatego też 
idealne seanse hypnotyczne można 
przeprowadzić tylko z ludźmi, stojący
mi na niskim szczeblu kultury, bo ta
kich najłatwiej zamienić w automaty. 

Dowiodły tego w pierwszym rzę
dzie setki doświadczeń prof. Janeta w 
jego laboratorium psychologicznym. 
Prof. Janet doszedł po długich bada
niach do wniosku, żc żadnego medium 
nie udało się zmusić do czynu, sprzecz
nego z jego sumieniem. Uczciwego bu
chaltera naprzyklad nigdy nie udało się 
zmusić w transie do zaksięgowania fał
szywych' cyfr, a uczciwa, skromna i 
moralna kobieta nie chciała we śnie 
hypnotycznym podnieść sukienki wy
żej kolan. 

Jest również rzeczą wykluczoną, 
aby akt hypnozy udał się wbrew woli 
hypnotyzowanego. Jak wykazał G. 
Parcheminey w ostatniej swej pracy p. 
t.: „La ąuestion dc 1'hypnotisme" żaden 
hypnotyzer nie posiada takiej siły, aby 
zmusić medium do popełnienia czynu, 
którym się brzydzi. 

A Jednak... 
Ńa uwagi S. Aberdama nadesłał An

dermann krótką odpowiedź, w której 
zaznacza, żc kwestia sugerowania czy
nów sprzecznych z moralnością medium 
nie jest zupełnie przez naukę wyświe
tlona. Andermann powołuje, się na fakt, 
jaki wydarzył się w jednym z sądów, 
gdzie dowiedziono na podstawie rela-
cyj świadków, dokumentów i orzeczeń 
rzeczoznawców, że pewien osobnik sy
stematycznie nakłaniał swe medium do 
popełniania czynów występnych. Jeżeli 
zwykły magik z varietc potrafi bez wy
siłku wyczyniać najczarowniejsze 
sztuczki, zmuszając ludzi do najkomicz-
niejszych czynów, nic wydaje się rze
czą zupełnie niemożliwą stworzenie ta
kich warunków, w których .hypnotyzer 
mógłby zmusić swą ofiarę do popełnie
nia czynu niezgodnego z jego moral
nością. Twierdzenie odwrotne byłoby 
tylko przesadną wiarą w silę ludzkiej 
moralności. 

Nic upierając się przy tych twier
dzeniach — kończy swe wywody An
dermann — oświadczam tylko, żc nie 

rozwiniętych jak 

•. ce na widok publiczny. Wpływy z opłat ców świata, 
oskarżeni za wejście na tę wystawę, zostaną prze-

na strojów na dworach panujących, m. 
in. suknie królowej angielskiej Elżbiety, i 
cesarzowej Katarzyny I I . koronki Mar i i J 
Stuart, pantofle króla Henryka V I I I , pu
kiel włosów Napoleona etc. 

Ożywienie w Londynie w związku z 
uroczystościami koronacyjnymi jest nie
bywałe, w hotelach wszystkie pokoje są 
już pozajmowane od miesiąca, restaura
cje, kawiarnie, sklepy przygot°wuja się 
gorączkowo wobec oczekiwanych tłu
mów klientów z zagranicy, lokale roz- słyszałem dotychczas o żadnej hipote-
rywkowe, teatry kompletują swój perso zie, k tóraby tak Drawdopodobnie wy-
nel, koleje, linie autobusowe, samoloto- tłumaczyła zagadkę ławy oskarżonych 
we organizują już teraz tabor w odpo- w procesach mrj?klewcl<icli. h k Woote-
wiedniej ilości dla przewiezienia setek o zmur/amu pskar&onrćh do skłnda-
lysięcy turystów ze wszystkich kran- >,ia zegnali przed sądem.w transie 'ivn-

noży... Uu). 



M i ę d z y a 4 - y m piętrem 
Przygoda w windzie 
• 'Pani Rena miała- przyjaciela. Trudno 

— tak widocznie by ło jej przeznaczone. 
Bo pani Rena by ła fcataii&tką i w ierzy ła 
w przeznaczenie. Czasem, gdy zasta
nawiała się nad sobą i stawiała sobie py
tanie: „Dlaczego właśc iwie zdradzam 
tego poczciwego Marc ina" — nie mogła 
ani rusz znaleźć argumentu. Wtedy mó
w i ł a sobie: „Widocznie tak musiało 
b y ć " i na t ym sprawa by ła załatwiona. 

Dziś właśnie spędzała szereg godzin 
ze s w y m ukochanym „Jureczkiem" ' , jak 
nazywała Ar tura . Marcin wyjechał w 
sprawach fabryk i i miał wjóc ić dopiero 
po północy. Ca ły wieczór mogła wlec 
poświęcić przy jac ie lowi . 

W banalnym pokoju kawalerskim sie
działa wpółlcżąc na otomanie i paliła 
papierosa, Ar tu r usadowił się przy niej. 
rozmawial i ot tak sobie, o wszystk im 
i o niczym. Mi łe rozleniwienie ogarnęło 
oboje. 
'• Wtem zegar na ratuszu zaczął w y -

dzwaniać jedenasta.. Rena podniosła się 
żV\vo. 

— Muszę już iść. Za godzinę przy
jeżdża. Marc in. Odprowadzisz, mnie do 
przystanku t ramwajowego — dobrze? 
" — Ależ oczywiście, najdroższa. 

Ubra l i się i wysz l i . Cuchutko stuk
nął zatrzask od* d rzw i wejśc iowych. 
Trwożn ie na palcach przebiegli wąski 
ko ry ta rz i zatrzymal i się przy windzie. 

— Och, jak mi serce bije — westclme-
ła Rena. — Za każdym razem tyle emo
cji p rzeżywam p rzy wychodzeniu. 

Weszl i do w indy . Ar tu r nacisnął gu
ziczek i zaczęli sp ływać w dół. 

Nagle coś trzaslo w przewodach, 
świat ło zgasło, winda załopotala nieco, 
jakby tracąc równowagę, drgnęła i za
t rzymała się* Potrącona Rena wpadła 
rta Ar tu ra — w pierwszej chwi l i zaczęła 
się śmiać, ale wnet niepokój ścisnął ser
ce. 

— Na miłość Boską, Tureczku. co to 
takiego? 

— Zdaje mi sie. że to krótk ie spięc'e 
— odparł stropicmy Ar tur . 

— Ale nam chyba nic nie grozi? Co 
będzie? Za godzinę wraca Marc in — 
przypomniała sobie Rena. 

A r t u row i w łosy się z jeży ły na g ło
wie. Au . niemiła historia. Ale cóż ro
bić? Radź, człecze, kiedyś w pułapce 
Trzeba alarmować stróża. Żeby go tyl
ko usłyszał. Zaczął więc pięściami w a 
l ić w ściany w indy i krzyczeć, Rena po
magała mu w miarę sił. 

Daremnie. Nikt sie nie zjawiał. Sie 
dzieli w potrzasku. Co dalej? — Renie 
łzy w oczach stanęły. Co za straszna 
przygoda. Siedzi .oto w tej wąskie j , cla 
snej klatce, zawierzona między trzecim 
a czwar t ym piętrem. Kto wie, k iedy ich 
na dół ściągną, k iedy zepsute przewody 
elektryczne zostaną naprawione? Tym
czasem minuty uciekają. Marc in już do
jeżdża do miasta. ' Przyjdzie do domu, 
nie zastanie jej . Początkowo będzie t y l 
ko zdziwiony, potem zacznie się niepo
koić, będzie jej szukał po znajomych — 
wreszcie niechybnie dowie się, że ,ona 
tu.siedziała z Ar turem, domyśl i się na
turalnie wszystkiego. Boże, Boże. co 
ona zrobi ła! 

Tc same mmejwięcęj myśl i nawiedza
ły w tym czasie Ar tura . Jeżeli im się nie 
uda uwolnić z tego więzienia na czas, 
to w tedy co? Rena będzie skompromi
towana przez.niego. Marcin na pewno 
jej nic wybaczy . Będzie skandal, roz
w ó d , sprawa honorowa między nimi, 
może pojedynek. Aj . aj, tyle nieprzyje
mności. A potem będzie się musiał chy
ba ożenić z Reną. Ona taka rozgryma
szona, p r z y w y k ł a do zbytku. Trzeba 
mieć duży majątek, by jej dogodzić. Re
na miała by zostać jego żoną — uff, źle 
— brońcie mnie bogowie. Sytuacja bez 
wy jśc ia ! 

Jeszcze ki lkakrotnie usi łowal i zaalar
mować kogokolwiek, ale nikt nie zwróc i ł 
na nich uwagi . Kamienica" t rwała w uśpie
niu, rozpaczl iwe dobijanie się t łumił dłu
gi szyb w indy 1 i żywa dusza nie przy
szła iia ratunek. 

Oodziny mi ja ły , a ich samopoczuc.: 

stawało się coraz gorsze. Przeszła noc, 
zegarki wskazywa ły piątą rano. Zda
wało im się, że z parteru dochodzi icji 
jakiś szmer. Zaczęli' na nowo wołać — 
odpowiedział im z dołu daleki głos stró
ża. 

Jeszcze pół godziny niepokoju i ocze
kiwania, wreszcie p rzywołany mecha
nik naprawi ł przewody, winda ruszyła 
i bez przeszkód zjechała na dół. Rena 
miała ł zy w oczach. A r tu r wyglądał 
jak po ciężkiej chorobie. Wysz l i na u l i 
cę. Przejeżdżała szczęśl iwym trafem 
próżna taksówka. Pożegnali się ozięble, 
jakby czując niewytłumaczoną niechęć 
i pretensję do siebie. 

Gdy Rena otwierała bramę swej w i l 
l i , chciało jej,się płakać z żalu. Pewnie 
ostatni raz wraca dotąd, jak do ,.domu". 
Marcin wyrzuc i ją, odepchnie z pogar
dą. Przecież to wszystko, t o jego w ła 
sność. Cały maiątek do niego należy. 
Wszakże on ją wziął biedną bez posagu 
— ładnie mu się odwdzięczyła. Och, 
zasługuje na srogą karę. Cóż ona teraz 
pocznie nieszczęśliwa? Jakże by ła głu
pia, zła i lekkom\ś lna, że wdała się w ten 
niegodziwy stosunek z Ar turem.. 

W rozpaczl iwym nastroju weszła do 
przedpokoju. Jak tu wszędzie ładnie 
i elegancko — to wszystko już nie jej. 
Zamknęła drzwi za sobą i przystanęła 
nadsłuchując. C\sza. Ca ły dom uśpio
ny. Nic nie zapowiada zbliżającej się 
burzy. To dziwne, czyżby Marcin sp j l ? 
Zapaliła świat ło. Nagle wzrok jej padł 
na stół. stojący przy ścianie. Na czerwo
nym pluszu makatki leży jakiś papier — 
to depesza. Bez tchu. ale z nagle zbu
dzoną szaloną nadzieją chwyta fc i roz-

Angielscy fabrykanci figur gipsowych przygotowują masowo t. £ f r - * j | 
c ł

" " króla i królowe]
 n ł n kró lowa Flżhletn oodlesra teraz osta 

r y w a — to od Marcina: „Przyjeżdżam 
dopiero jutro w południe stop ważne 
sprawy stop uściski Marcin". 

Renie zdawało się, źe ktoś zdjął jej 
z pleców nieznośny ciężar i za to rozlał 
nieopisaną błogość po całym ciele. Mo
gła krzyczeć z radości. Stał się cud i 
była uratowana. Pobiegła do sypialni 
w najróżowszym humorze. Rozebrała sie l 

szybko i wsunęła do łóżka, 
spać te wszystkie okropności. . 
jąc wtu l i ła g łowę w nrękką P:) ^ 
i szepnęła z szczerym, wewn^ i j " 
przekonaniem: „Marc inku, Ja [f 
nie będę, zobaczysz, już nigdy • 

Uwie rzmy, że dotrzyma sio*'* 
w. 

Ma posterunkach 
toczy się nieubłagana walka z p rzemytn ika* ' 

Na granicach podcjrz^ p j^ 

Przełamane papierosy zdradzają tajem
nice przemytników. 

meksykańska trucizna w y 
dobywana z nasion konopi 
— podbijają podziemne r y n 
k i światowe. Jeżeli dołączy
my do tego spisu kokainę 
morfinę — będziemy mieli 
pełny niemal obraz stałego 
niszczenia ludzkości pod
stępnymi truciznami. 

Człowiek dąży do szczę
ścia. Chociażby chwi lowe
go, chociażby miał je zdo
być za cenę własnego zdro
wia. Kto zresztą zastanawia 
się nad t ym, co będzie w 
przyszłości w chwi l i , gdy 
słodki opar trucizny wycza 
rowuje przed oczyma wizje 
dalekich kra jów, pieszczoty 
promieni słonecznych, palm, 
gajów pełnych zapachów 

dawani są rewizj i osobistej, ^ $ 
do naga, przy czym każda cze ^ 

N a wszystkich granicach świata to
czy się nieubłagana walka z „ t r u 
cicielami ludzkości". — z handlarza 

mi narko tyków. 
Oficjalny handel narkotykomi nic ist

nieje. Nieznaczna ilość trucizn potrzeb
na dla celów leczniczych jest ściśle re
glamentowana i znajduje się pod suro
wą kontrolą władz zdrowia. Apteki , po
siadające odpowiedni przydział narkoty
ków — muszą się wyl iczać z każdej 
sprzedanej ilości j mogą je wydawać w y 
łącznie na recepty lekarskie. 

Mimo surowej kontrol i , mimo ścisłych 
obserwacyj — świat jest stale zat ruwa
ny „słodkim dymem Wschodu". Przys ło
w iowa nędza Chińczyków łagodzona jest 
jedynie uprawą maku. któregp ziarna, 
zawierają truciznę — opium. 

Z produkcj i opium Chiny czerpią po
ważne zyski . Eksportują oni truciznę do 
wszystkich kra jów. W b r e w kontrol i , 
wbrew wszelkim zakazom! 

Opium, haszysz i ostatnio inarijuana, 

roby jest starannie przcglądan' 1 ' 'Jj, 
lowanc są nawet trumny, albowj ,y 
makabryczny transport, w y k ° r z y 

ny by ł do celów przemytu. 
Ostatnio władze celne na S^yj! 

mieckiej zwróc i ł y uwagę na P0 j K 
zachowanie się chorego p a s a ż - * ' ' ^ 
pielęgniarzy. Chory mia ł < oPe ^ 
wyrostek robaczkowy i świeża f 
bliznę, spiętą klamerkami. Choi 
dano prześwietleniu w klinice 1 Mfy 
się, żc w ranie, w gumowym.?ic\o$> 
nym woreczku, znajdowała s i c ' j J i c d ^ 
Tego dotychczas nic było-
również na jednym z granicznymi^ 
runków polskich schwytano P^łtM f 
„białego proszku", k tó ry

 ma'c ĉw| 
pułki uk ry ł zręcznie w... paplct:,ief& 

kwia tów: Mi l iony n iewoln i - 'n ieważ przez granicę wolno fn\ v.yfjj 

Cl 

ków i przepięknych kobiet gotowi są na ,50 sztuk papierosów 
każde skinienie 
k tóry w rzeczywistości 
albo skulony w fotelu, blady,z pianą śli 
ny na ustach — s a m niewolnik najzdra-
diiwszej trucizny. Ody mija czar i pryska 
bańka mydlana złudnego szczęścia — 
jedna fajka opium haszyszu, czy morfiny 
przywraca raj utracony-.. Za jedną 
chwilę szczęścia płaci się zdrowiem i ży 
ciem... 

Niewolnikom własnej namiętności 
przychodzi w sukurs podz ;cmna, pajęcza 
organizacja handlarzy trucizn. Bez re
klam, ogłoszeń, adresu, w najgłębszej ta
jemnicy — ofiara zawsze trafi do dostaw 
cy i odwrotnie. 

t r a n s -swego pana i w ładcy , jmytn ik posiadał spory traruf 
wistości leży na macie, J»y. Zgubił go... przypadek. ^ 

Podczas kontrol i na stacji 
jeden ze współpasażerów z x V «\et% 
sąsiada z prośbą o poczęstowa" y«-
pieroscni, ponieważ wypal ' " V . (f 
a podczas rewizj i nie może z c J > " 
ron. ' • J, 

Na chytrość władz —• odpowiadają 
zwiększoną czujnością, na podstęp — 
podstępem. Walizki o podwójnym dnie, 
tubki pasty do zębów, obuwie o wydrą
żonych obcasach, schowanl»a w denkach I granicznym przełamano po ' ^ y 
kapeluszy, wszystko- to wysz ło już z stkic papierosy i ujawniono P 
„mody" , ponieważ te soosoby władzom p r z e m y t 

, mimo, iż dopiero - je ^ 
omtrolcrom pełne pudełko y^-yi 
- odmówił prośbie twicrdzaC^^y) <!• 

papierosy w prezencie i chce ^ 
ich pełną liczbę. Sąsiad P^Li^J 
urzędnik celny ponownie P° f j # P 
nicuczynnego pasażera. T y * 1 1 . ' " ^ 
można by ło odlmówić prośba 
Urzędnik wzią ł papierosa l u , t r / ; 1 

przełamał go i... znalazł wcW1*™ 
kę kokainy. Ą 

asażera zatrzymano, y.̂ .j % 
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:1» ś w i a t a 
Hebus o b. królu Edwardzie [Prawda i plotki 

i inne ciekawe nowiny z wytwórni zagranicznych! 2 warszawskiego bruku 
Ma r» • -i i_*it„ J.„; ... M7.«.-nur' 

W utelieracli wytwórni p-Warnii* 
Bros" realizuje się w dużej tajem.i;.. 
cy film, którego treścią jest !i',tJr.'<: 
miłości i małżeństwa pewnego demo-
ktycznie usposobionego króla. Rzecz 
się rozgrywa w jakimś fantj-str.z-
nyrr, państwie.. Królem będzie Fir-
uand Qravey, jego amerykańską przy 
jaciólką — Joan Blondell. Za.n^a 
nie trudna do rozwiązania... 

Gloria Swanson, aktorka która po
bierała najwyższe gaże, które straci
ła później jako samodzielny produ
cent, powraca obecnie po 3-leu'cp 
przerwie do pracy w wytwórni. 

W Londynie odbyła się premiera 
wielkiej rewii na scenie teatru Coch-
rana. Gwiazd;) przedstawienia !iy!a 
słynna Oltta Alpar, Mora olnbiła 
wielki triumf. Pikantną okolicznych 
premiery było, że przybył na nią z 
Berlina były małżonek Gitty Alpar 
Gustav Froehllch, który z (,rasowy;h 

motywów" rozwiódł się przel dbania! 
laty z artystką. 

• 
Gustaw Machaty, słynny czcsk r-* 

żyser, twórca „Ekstazy" bavvi w Hol 
lywood gdzie zatrudniony is>t w wy 
twórni .Metro". Nim Maclnt/ w 
kręci swój pierwszy samodzielny IUJII 

amerykański, odgrywa rolę asyjtcn-
ta George Cukora przy filmie G-ety 
Garbo „Hrabina Walewska". 

• 
W amerykańskiej wersji , Mazur

ki", realizowanej przez Joe Maya, ro
lę Poli Negri odtwarza Kay Fra.icls 
a jej córkę — Anita Loulso. 

• 
Mongoł Inklszynow gra po raz 

pierwszy w filmie angielskim pod ty-
tułem: „Żona generała Linga" ocd 
reżyserią Władysława Wajdy. 

• 
W Paryżu realizowany Jesi fil.it 

„Czerwona trójka" (reżyser Je.Mi 
Dreville), którego treść ma się nr, 
grywać w Polsce.. Rolę nlówna od
twarza Jean Murat. 

Czy dodatki krajowe beda. lepsze ? 
Na marginesie uchwały Związku Krótkometrazowcow 

Qenli, C h a P | i n ' P a n l e t t e G o d d a r d 
"fiwua n f r a n u D r zy s '<?P<'ic do realizacji filmu, w którym ro*o 

kt* 8 r a * e K 0 P a r t r ' e i k i " z ..Dzisiejszych czasów", a w 
K t ° r y m sam w y ^ p i wyłącznie Jako reżyser. 

Poddawal iśmy wielokrotnie 
k ry tyce stosunki, panujące w 
dziedzinie polskiej produkcji f i l 
mów krótkometrażownych Jak 
wiadomo, eksploatacja tych fil
mów, scentralizowana w rę
kach PAT-a, t raktowała wszy
stkie f i lmy na równi, przyznając 

czesku. 

a P o f | 

USPO'1 

0 

,s w angielskiej kinematografii 
*0> m i e 3 s c e t y l k o d l a w i e l k i c h w y t w ó r n i , 

o p o r z ą d z a j ą c y c h p o w a ż n y m i k a p i t a ł a m i 
Londyn, w lutym- w szalonej gorączce, która wy 

buchła przed około trzema laty 

wszystk im jednakowe dochody. 
W ten sposób zabito zupelme 
wszelką konkurencję ar tys ty 
czną, usunięto dopingi, pobu
dzające reżyserów. Dlatego 
f i lmy krótkometrażowe pozba
wione są absolutnie wszelkiej 
inwencji i obracają się w kole 
n iewymyślnych reportaży kra
joznawczych. 

Ostatnio zapadła uchwała 
związku krótkometrazowcow. 
zmieniająca ten stan rzeczy. 
Wedle tej uchwały iglo$iontmmtli j ^ . ^ e | - g ^ * * n ł J . 
f i lmy będą różnicowane i k w a - H — . - — -i u. m . . 

Spędził kilka dni w Warszawie 
J. Chcever Cowdln, prezes rady wy
twórni amerykańskiej ,,New-Univer-
sal Plctures Corporation" (po wyj
ściu Carla Laemmle). Dyr. Cowdin 
przyjął przedstawicieli prasy na pod
wieczorku, ale nic nowego ani inte
resującego nie powiedział. Plotlc', ja_ 
koby zamierzał angażować do Ame
ryki Józefa Lejtesa I Tamarę W i ś 
niewską, nie znalazły żadnego po
twierdzenia. 

• 
Józef Lejtes nie jedzie Już nawet 

do Londynu, dokąd miał się podo
bno udać na studia. Cofnię<o mu 
tymczasem stypendium, więc przy
gotowuje się do realizacji nowego fil
mu. Będą to „Dziewczęta z Nowol). 
pek" Gojawiczyńskie], nakręcone dla 
firmy „Parlofilm". 

• 
Z szumnie zapowiadanych w swo

im czasie filmów „Ogniem I Mle
czem", „Krakowiacy 1 Górale" o'ai 
..Królowa Przedmieścia" narazie wy
szły nici I nie wiadomo, czy w ogóle 
kiedykolwiek będą realizowane Rów
nież pod znakiem zapytania znaWzl 
się długo zapowiadany film Ryszar
da Ordyńsklego „Książę Józef Po
niatowski". 

• 
Michał Waszyńskl przystępuje do 

realizacji „Znachora" Tadeusza Do. 
łęgi-MostowIcza z Kazimierzem Ju
nosza - Stępowsklm w roli tytu'owej. 
W dalszych rolach: Elżbieta Barsz
czewska, Marian Wyrzykowski, Jó
zef Węgrzyn. 

• 
Wytwórnia Inż. Stefana Gulanlc-

kiego przystąpiła już do prac przy. 
gotowawczych nad nowym filmem, 
którego reżyserię objął Bazyli Slkle-
wicz. Główną rolę zagra Alma Kar. 

• 
W chwili obecnej następujące fil-

% v i , e l s k a kinematografia 
| / a ostatnio wy ją tkowo 
FEJ^ys, pełen krachów, 
WE3 1 s a d k ó w . Nie by ł o 
^ te ^ P a d k u . że zdarze-
HTVINIALY miejsce w ostat-
V S d n i a c h , b y l to bowiem 
S p r z ą d ź ania bi lansów 
k r n . w "ę ik le f i rmy londyńskie 
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5 w . 7 k tórych za-

% r a f • r a c h angielskiej ki-
6 r ą t l > nia swój pokład 

LETNIK Polowa d a s i e u " 
-WJC pozycją „inwe-

w Londynie. Po długim okr; 
sie kompletnej wegetacji w za
kresie fi lmu powstała tu wie l 
ka baza produkcyjna, stanowią
ca konkurencje dla Ho l l ywood, 
t y m większą, że Londyn ze 
względów językowych mógł 
swoją produkcję umieszczać 
także na ekranach Ameryk i . 
Koniunkturę u tworzy ł więc, jak 
wyn ika z poprzedniego, f i lm 
dźwiękowy- W kinematografię 
angielską zaangażowali swe f i 
nanse najwięksi kapitaliści an
gielscy, francuscy i włoscy, a 
także banki, stojące za w y t w ó r 
niami amerykańskimi. Dzisiaj 
wszyscy ci potentaci wycofują 
się pośpiesznie z tych intere
sów. Koniunktura by ła prze
kręcona, olbrzymie inwestycje 
i wk łady kapitałowe nie mogą 
się ren to wać. „Wielka bańka 
mydlana pękła" — pisze organ 
fachowy „Da i ly F i lm Renter". 

Jednym z najważniejszych 
powodów wielkiego krachu jest 
chaotyczne i bezmyślne w y z y 
skanie pol i tyk i protekcyjnej 
rządu angielskiego wobec fi lmu 
rodzimego. Przed 4-ma laty o-
głoszona została ustawa dla t. 
zw. „quota-filmów". Na pod
stawie tej ustawy importer 
mógł sprowadzić z zagranicy 
(w praktyce: z Ameryk i ) ty lko 
wówczas f i lm, gdy zrealizował 
w wyznaczonym stosunku fil
my w Angli i . Amerykańskie 
potęgi omijały tę niewygodną 
dla siebie ustawę w ten spo
sób, że real izowały w Angli i 

pewną ilość tych właśnie „quo-
ta- f i lmów". B y ł y to często f i l 
my, które w ogóle nie ukazały 
się nigdy na ekranie. Ponie
waż jednak angażował się w 
nie także kapitał rodzimy, an
gielski, więc w produkcji two
r z y ł y sie stosunki nad wyraz 
niezdrowe, w których kapitał 
by ł utracjuszowsko niszczony-
Kapitał amerykański odgrywał 
tu rolę pasożyta. 

O ile wielkie wy twórn ie w y 
chodziły i dotąd wychodzą o-
bronną ręką z-tej bardzo cięż
kiej sytuacji, w jakiej znajduje 
się f i lm angielski, a wychodzą 
obronną ręką dzięki rozbudo
wanym stosunkom międzynaro
dowym, pozwalającym :m lo
kować swą produkcję na ryn
kach całego świata, o tyle małe 
f i rmy są zupełnie rozbite. W 
ostatnich latach powstało w An
gli i prawie 500 małych w y 
twórn i . Niektóre z nich opie
rały swój by t na zupełnie ma
łych kapital ikach. 

Wardour Street, ulica w y 
twórni londyńskich, kipi niepo
kojem i irytacją. Niewątpl iwie, 
wielkie wy twórn ie , korzystając 
z rezerw f inansowych, dadzą 
sobie radę i staną znowu na 
zdrowych nogach, dla małych 
jednak w y t w ó r n i zdarzenia o-
statnie oznaczają wy rok śmier
ci. Dla publiczności nie ozna
cza to katastrofy, gdyż przy 
dzisiejszych wymogach kine
matografi i miała wy twórn ia zu
pełnie nie jest w stanie zreali
zować przyzwoitego f i lmu, — 
Na Wardour Street panuje glę-

l i f ikowane na 3 grupy: na 1. 
filmy wyróżnione, 2. normalno-
przeciętne I 3. małowartościo-
we. O przydziale poszczegól
nych f i lmów decydować będą 
komisje kwal i f ikacyjne. Zosta
ła ustalona punktacja, wedle 
której f i lmy, zależnie od kwa l i 
fikacji ,będą więcej lub mniej 
przynosić swoim realizatorem. 

Zmiany te powinny przyczy 
nić się do podwyższenia pozio
mu dodatków polskich-

bliższym czasie na ekranach: „Pło
mienne serca", „Piętro wyżel", ,.Do« 
rożkarz nr. 13", „Pan redaktor szale-
Ie", „Ty, co w Ostrej świecisz Bra. 
mie" 1 „O tym marzą kobiety". 

Wytwórnia „Agelilm*, która wy
produkowała niedawno swói pierwszy 
film ,,Barbarę Radziwiłłównę", przy
stąpi w maju do realizacji filmu dra
matycznego, współczesnego. Szcze
góły narazie nie są jeszcze ^nane. 

K. F. 

Fi lmy n ieprzec ię tne 

V ic tor Mc. Laglen 
w filmie „Zaginiony patrol' 

^okie przekonanie, że rząd an
gielski wy łon i specjalny w y 
dział, k tóry oczyści zabagniene 
stosunki w przemyśle filmo
w y m , 

K. U 

P 
1 

„ B e e t h o v e n " 
BeethoYcn w internjetarli filmo

wej uniknął zbanalizowan a <ro ! sn?a-
szczenia, jak to się przytia?;>o Schu
bertowi w całym szerezn obrazów 
a- przede wszystkim Rossinleinu w 
straszliwych ..Czarownych oczach". 

Reżyser Abel Gance posta.V!; so
bie w filmie zadanie bardzo trulne: 
chce w nim przedstawić walkę srenui-
szu z kalectwem. Głuchota, ogarnia
jąca tytana muzyki, człowieka żyj»_ 
cego w św'ecie dźwięków i ćw ;at 
dźwięków tworzącego, to rzeczywi
ście dramat potężny. Abel Gance od
krył w tym dramacie nową perspek
tywę dla filmu dźwiękowego. Ceetho-
ven gluchnie: w jego uszach n !e 
brzmi już ostro przecinane wiatra
kiem powietrze, zamilkły ptaki i nie 
szemrze strumyk. Te same dźwięki 
odbierają jednak ludzie zdrow :. Po
tężny, wstrząsający tematl A póź_ 
niej Beethoven odtwarza sobie dźwię
ki, w p a t r u j ą c się w strumyk, w 
wiatrak, w las... 

Muzyka genialnego kompozytora 
po raz pierwszy chyba jest ściśle ze
spolona z treścią w sposób n:e me
chaniczny, a logicznie umotywowany, 

(w) 
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PRZYGOTOWANIA DO SEZONU WIOSENNEGO 
Wełna najmodniejszym materiałem. — Krój rękawa rzec^ 

najważniejszą. — Guzik Jest główną ozdobą sukni 
Wiosna już za pasem. Jeszcze ty

dzień — dwa, a nasze futra powędrują 
do szaf lub do przechowalni kuśnier
skich. A ponieważ nasza nieobliczalna 
aura lubi nam płatać niespodzianki i na-

Moda tegoroczna daie nam wolną tkane są w ten sposób, że mają na sobie 
rękę w wyborze barw kostiumów i su- jakgdyby różnokolorowe linie faliste, 
kien, po za kolorami czarnymi i biały- bądź też paski, jedne wklęsłe, drucie 
mi, k tórych nosić się będzie bardzo wie
le. Modne są wszystkie barwy pastelo 

gle może nam przynieść słońce i ciepło, 
czas już wie lk i pomyśleć nie ty lko o 
płaszczykach wiosennych, ale o lek
kich kostiumach a nawet sukienkach. 

W pierwszym rzędzie moda wiosen
na kwi tn ie na główkach pań. Jeszcze 
o zrzuceniu futra nie ma mowy, ale już 
musi być kapelusik słomkowy. 

Słomkowy kapelusz króluje od tygo
dnia bezapelacyjnie. Oczywiście mały, 
bo do futra i podniesiony fantazyjnie, 
by nie opierał sie o kołnierz. 

Słomka w lutym? To trochę śmie
szne. A le jak moda każe? Słomka ma 
zresztą jedną ważną zaletę: ślicznie 
błyszczy, czy to w słońcu czy w świetle 
lamp elektrycznych. Rozjaśnia twarz 
pani, odmładza ją, uskrzydla rysy i r°z-
wesela je. 

Niektóre domy mody lansują słom-

wszych miejsc w dziedzinie i n ° t, f 
wypukłe. Czasami znów, zwłaszcza w 
materiałach kraciastych, lekka wełna 

angora ozdobiona jest grubymi jakby 
kwadracikami z jedwabiu sztucznego. 
Jasne te punkty odcinają sie efektow
nie od ciemnego t ła szkockiego. 

Obok materiałów o wspomnianych 
wzorach modne będą wszelkie lekkie 
krepy wełniane. Wróc i też do mody, tak na buły doprawdy impoaującycn 0 
lubiana przez panie przed paru laty, miarów, bardziej jeszcze uwyda 

snąć oryginalnością i wielka *• ^ ,|b» 
nością kroju. Jest zupełnie kro. >0 
tezyćwierciowy, albo ca ł kow i j j r 

' dno / y Bufy zajmują niewątpl iwie i c - ^ 0 ( j y 

my modele od razu przy /a_m,^"„ jjjń B 
szerzone, do polowy przylegaiąc^jjjh 
k i , dopiero u dołu rozpostarta ^ , 0iri« 

kilka*' sie lub też powtarzające 
wzdłuż ramienia. \ ^ 

Szczupłe panie mogą s°bi3 P° 

wełniana żorżeta. 
Utrzymują się też jeszcze w tegoro

cznym przejściowym sezonie jednoko
lorowe, klasyczne sukna i ilanele, co 
raz bardziej natomiast usuną się w cień 
materiały cloąues, k tóre święciły nie da
wno tak wie lk i tryumf. 

Obecna moda główną uwagę zwraca 
na krój rękawa. Rękaw stał się central
nym punktem zainteresowania pani. Su
knia może być najbardziej prosta w 
l in i i , najskromniejsza i uszyta ze zwykłe
go materiału, ale stylowy rękaw zawsze 
musi znaleźć zastosowanie. 

Pojęcie rękawa zmieniło sie zasadni
czo. Nie jest to już ty lko część sukni, 
okrywająca ramię. Nowoczesny rękaw 
zaczyna się niejednokrotnie od wycięcia 
górnej części sukni, bardzo często po
krywając znaczną część pleców lub 

filigranowość sylwetki. 

kę, przetykaną bardzo lśniącymi wstą 
żeczkami lub nawet celofanem. Modne 
są główki małe, niesymetryczne, jak źle 
wypieczone bułeczki. Piórka jako ozdo
by skończyły się bezapelacyjnie. Naj
modniejszą ozd°bą jest wstążka lub 
kl ips. 

we, a więc rose matiss*, hViofropowa. 
żółta, lekko pomarańczowa, wiśniowa 
ze srebrzystym nalotem, blado-seledy-
nowa, pervenche i brzoskwiniowa. 

Z materiałów, obok wełen jedwabi 
mocno będzie lansowany w sezonie wio
sennym i letnim — len. Oczywiści© len 
farbowany. Będziemy nosiły lniane ko
stiumy, płaszcze, suknie, komplety pla
żowe, a nawet torebki, kapelusze i pan
tofelk i z lnu. 

Wie lcy krawcy paryscy, przygotowu 
jacy w okresie miesięcy zimowych mo
dele na sezon wiosenny i letni, nie uja
wni l i wprawdzie jeszcze wszystkich ta
jemnic swych nowych kreacyi, w każ
dym jednak razie ustalili iuż zdecydowa
nie, jakie materjały będą modne w nad
chodzącym sezonie przejściowym. 

W pierwszym rzędzie rynek będzie 
zalany wełnami, które będą jeszcze bar
dziej fantazyjne, niż wszystko, co w i 
działo się dotąd w le i dziedzinie. Będą 
to przeważnie wełny mięsiste, chropa
we, pełne rozmaitych jakby węzełków, 
guzków, różnych nierówności i wypu
kłości. 

Do celów sportowych służyć będą 
przedewszystkiem wszelkie materiały 

kraciaste. Będą to duże szkoły i drob
niejsze w rozmiarach „szachownice", 
wreszcie całkiem drobna kra tka, tak za
wsze lubiana przez panie „pepita*'. W 
niektórych szkockich wełnach krata ob
wiedziona jest jakby l ini jką, biegnącą 
nieregularnie w pewnych zabawnych 
krzywiznach. Rzecz prosta, że kombino
wanie rozmaitych, często nawet bardzo 
jaskrawych barw tworzy w tych mate
riałach kraciastych ciekawe efekty. 

Lansowane sa również _ na sezon 
przejściowy materiały wełniane, miesza
ne z włóknami kokosowymi. Najbardziej 
en vogue będą w każdym razie wszelkie 
wełny o wzorach wypukłych, imitujące 
do złudzenia trykotaże ręcznej roboty 
szydełkowej lub na drutach. 

Naogół można stwierdzić, że naj
większą pomysłowość wysila sie w k ie - , 
runku fantazyjnych tkanin wełnianych.' 
Modne będą materiały o ciemnym tle, 
nprz. bronzOwym, na którym rozsiane 
będą nieregularne kropki w kol<>rze 
beige i żółtym. Niektóre znów wełny 

przodu. Spotykamy się nawet z wypad 
kami, w k tórych oba rękawy, oprócz te
go, że kryją ramię, tworzą całą górę 
sukni, składającą się właściwie z dwuch 
części, dyskretnie połączonych z sobą. 
Przeważnie stosujemy wszelkiego ro
dzaju marszczenia, w formie podłuż
nych, poprzecznych lub ukośnych p-o-
mieni, albo w formie luków, obejmują
cych całą sylwetkę, a jednocześnie roz
chodzących się w kierunku rąk. 

Przy sportowych sukniach i kostiu
mach, raglan cieszy się największą' sym
patią, jak też wszelkiego rodzaju karcz
k i , oderwane w połowłe pleców a jed
nocześnie złączone z właściwym ręka
wem. Przeważnie luźny fason, czasem 
zwężony ku dołowi lub suto namarszczo 
ny przy dłoni, spotyka si? i przy spor
towych modelach. Skoro rękaw jest 
obcisły — jako ozdoba dochodzą fanta
zyjne mankiety kloszowe, plisowane, 
niskie i bardzo wysokie — zależnie od 
upodobania pani. 

Ale dopiero w dziedzinie sukien po
południowych i wieczorowych rękaw 
znajduje pole do popisu, mogą,c zabły-
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Zdawałoby się, Je lak" mała i"*'* Ą 
guzik, nie będzie budziła wiek* 2 ^ 
interesowania, A jednak guZl» l ^ 
główną ozdobą sukni i dlatego P 
żujemy do nich dużą uwagę. ,]Ą 

Zastosowanie guzików $ 
gromne. Nosi się je u sukni P r ? e Z , / 
długość, czasem ty lko do talii ^ 
się je z powodzeniem na kte^^it 
przy rękawach i na ramionach. 8 

nokrotnie na plecach. Kolory s r > f 

niezmiernie różnorodne, po:z&^ / 
samych perłowo-matowych v 

nych w jednym tonie, a s l c o ń - Z ^ j j / 1 

krzyk l iwych kombinacjacn k i l ^ ^ 
wesoło, nawet rażąco bijących +' ^ 

Kształty również są różnolit*' M 
wszelkie kombinacje geometryC'^ 
kąty, kwadraty, koła — bardzo 0 

imponujących rozmiarów. 
Czasem przy kasakach s^°?"![ 

zapięcie na jeden guzik, którY ' 
pak tak umieszczony i dobranYi ^ 
ca od razu uwagę. 5je, 

Nie zawsze guziki przyszV^^f» 
celach wyłącznie utylitarnych- ^ 
się często że stanowią one to. c ° .^J'1 

się „szykiem". Bardzo ładnie tfY*^ 
białe guziczki z perłowej masy P j / 1 

leniach welurowych w ciernnVc 

rach, szczególnie granatowy v r C ' U ^ 
je guzikom piękny, niebieska^ , / 
milo wyglądający przy w i c C 

świełle. , g $ 
Pamiętać trzeba, że guziki / 

bnostki, które niekiedy decyduj 
gładzie sukni. 
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